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l o  piątku, 10 stycznia, czekamy -------  1 '
1 na kupony pierwszej 
serii (n r  1, n r  2, n r  3, 
n r  4, nr 5). Naklej je  

' na kartkę, poda j sw ó j> 
adres i  przynieś 
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ANTONIEGO, JULIANA, MARCEUNY

2  A t  C ttyi ( m io n

Antoni--wywodzi się od plebejstoogo rodu nym- 
swego Antoniuszy; podobnia Ju liusz , od rzym­
skiego rodu, którego protoplastą miał byt! syn 
E n e a s a  Julus. Marceli -  tak jak pop^ad rte  
pochodzi od jednego z rodów Rzymu

Koniec głodówki?
Jui od wielu miesięcy komendy straży 

polarnych * całego województwa legnie- 
wago prowadzą akcją protestacyjną, do­
jna gając się zniesienia dysproporcji płaco­
wych.

9 stycznia, odbędą się rozmowy 
w Ks>W w sprawie spełnienia przez rząd 
ków*Ulał° VV Płacowyctl * bytowych straża-

Strażaków reprezentuje m.ln. przewodni­
c y  Komisji Zakładowej NSZZ "Solidar­
ność Zbigniew Biłyk oraz posełz wojewó­
dztwa legnickiego.

Wyniki rozmów zadecydują o tym, czy 
•trażacy będą kontynuować rozpoczętą 18 
grudnia (zawieszoną w okresie tfwlątecz- 
nvm) głodówkę. (abi)
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^ c ^ ,^ (1??9~ 1923)’0brartCaPO» »  
* 2  Kas5 * '  J uUa"  P f iy b o l (1901-1970), po-
^ i J S , ĆuSLAwar!3ardy Krak°«Wej. Mar
cebiM RadziwrtMwn. (1822-1857). znakomita 
pianistka, uczennica Chopina
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Człowiek Jako jednostka nie jest w starte  wpływać 
^ f 05' c f 1- J e d n y m  wyjściem Jast szybkie

K R O M  HISTORYCZNA

Stanowczy obywatel
Około godz. 1.15 w nocy do Komendy 

^jonowej Policji w Gorzowie zgłosił się 
obywatel, który przywiózł... złodzieja. Za­
dym ał go podczas włamania do samo­
chodu zaparkowanego przy ul. Kochano­
wskiego. Poinformował policjantów, żeza- 
«jzymania dokonał na gorącym uczynku, w 
chwili, gdy przywieziony przez niego męż­
czyzna, -  w towarzystwie wspólnika — 
ookonywał złodziejskiego dzieła. Policjan­
ci natychmiast udali się na miejsce prze- 
J.5?8.twa’ Sdzie stwierdzili włamania do 
®woch samochodów. Niebawem energicz- 

postępowania funkcjonariuszy dopro-1 
wodziło także do zatrzymania drugiego 
włamywacza (jana)

M in . J a r z y  K r o p iw n ic k i  l a k o  d z i a ł a c z  Z M S  a k t y w n ie  u c z e s t n i c z y ł  
w  u s u w a n ia  s t u d e n t ó w  z  u c z e l n i  w  m a r c u  1 9 6 8  r.

C zy m  s k o ru p k a  z a  m ło d u

1797r -  We Włoszech utworzono 
gen Jana Henryka Dąbrowsi
skio, które skupiły oddziałv wal

z inicjatywy 
.eglonyPol-

c  ----r - /  — — J  **mu*.<2C9 u boku
jeńców polskich z armii austriao 

1 920r -  Powołano do żyda Ligę Narodówkiej.
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Senator Andrzej Celiński publicznie 
zwrócił się do premiera polskiego rządu z 
prośbą o zajęcie stanowiska w sprawie, 
której—jak powiedział— "rozstrzygnięcie 
określać będzie kierunek rozwoju kultury 
politycznej w naszym kraju”.

Wczoraj na konferencji prasowej sen. Celiń­
ski (UD) powiedział m.in.: ‘Pan Jerzy Kropiw­
nicki, minister pracy i polityki socjalnej pod­
niósł do rangi zasady polityki personalnej sto­
sowanie partyjnego klucza przy obsadzie wy­
sokich stanowisk urzędniczych w swoim re­
sorcie —stwierdzając—źe stanowiska sekre­
tarzy i podsekretarzy stanu mogą być zajmo­
wane przede wszystkim ze względu na pozy­
cję polityczną odpowiednich osób, nawet jeśli

oczywiste są Ich kwalifikacje merytoryczne. 
Chciałbym wiedzieć jako senator płocki, do­

świadczany od dwóch lat niekompetencją roz­
maitych polityków zajmujących urzędnicze po­
sady w warszawskich ministerstwach, czy pan 
premier potwierdza swym autorytetem zapo­
wiedzi I formułowane przez ministra swego 
rządu Jerzego Kropiwnlckiego zasady polityki 
kadrowej.
Proszę też pana premiera o publiczne okre­

ślenie jego stosunku do szczególnej okolicz­
ności tej sprawy, polegającej na tym, że zasa­
dę tę próbują wprowadzić w życie Jerzy Kro- 
plwnicki, człowiek, który w niechlubnym marcu 
1968 r. aktywnie uczestniczył formalnie z ra­
mienia Związku Młodzieży Socjalistycznej —

B B S

młodzieżowej przybudówki partii komunisty­
cznej, w czystkach personalnych używalac 
wówczas prawie Identycznie brzmiących ar­
gumentów o niewłaściwej pozycji polityczne! 
usuwanych późnlei z uczelni studentów' 

Zapytany o źródło Informacji dotyczących 
przeszłości Jerzego Kropiwnlckiego sen Ce­
liński stwierdził, źe jeśli zostanie przez zain­
teresowanego pozwany do sądu, to wtedy 
przedstawi dowody; na pewno nie zrobi tego 
wcześniej. Naciskany przez dziennikarzy, by 
uchylił choć rąbka tajemnicy powiedział, żo 
sprawa wyrzucenia z pracy Joanny Staręgl-

Urodzeni 9  stycznia s ą  stali w uczuciach. Potrafia 
J W w a ó  na innych ludzi i łagodzić wszelkie spory 
Najczęściej pracują jako pośrednicy Wżyciu p i  
watnym zdarzają się im kłopoty

PO G O D A
Wiatr umlarkowanyldość 
silny, południowo-za­
chodni.
Zachmurzenie duża, 

/deszczu , 
ranem mgły i za­

mglenia
Temperatura min. o d 2 do

cd str.2

P r e m ie r  O l s z e w s k i : Decyzja „Solidarności”

c,B-radio dla straży
d o ^ J 50*8"™ w Lubinie dostosowuje się 
nuia w C2asu- 0d  5 stycznia dyspo-1 
tura ~  Wzorem Innych, podobnych insty- 
connil ®entral3 CB-radio. Komenda dya- 
n«m sprzętem typu Lincoln ufundowa-

kodzonu^ H T . nie P o z e r ó w  w usz-
dv8Donuh! >i zie' Lubińscy strażacy
e n m to U L  powiem specjalistycznym

<jj* ̂ c,a * odginania blach samo-
in m iii!?  ' 0t>y nSSdy nie musieli z tejgo •przętu korzystać. (Mid)

dziennikarzami “Tygodnika Solidarność”, publikowanej w najnowszym numerze “TS”.
Oto niektóre stwierdzenia premiera zawarte w tym materiale:

NOTOWANIA m -
UOO-7250

BAX LUBIN

K a a ' 1 
m f f i s r - ™
USft 11.320-11,600 OEM: 7180 - 7.320U bu 113 2 0  - 11600
t  MAJA GŁOGÓW
USD: 11500-11500 OEM: 7.000- 7ŻD0

O kwestii ‘rząd kontynuacji czy przełomu": Twierdzę, że każdy rząd, który by w tym momencie I *• J 3  stycznia w godzinach 12-13 prze- 
powstał, musi być w pewnym sensie rządem kontynuacji. Choćby dlatego, żo termin wyborów J prowadzony zostania ogólnopolski strajk

Z I C I O N O  G Ó f i f l
Administracja -  samorząd

w Urzędzie Rejonowym w Świe­
bodzinie odbyła się narada poświęcona 

półprscy administracji rządowej z sa- 
"•orządami. Obecni byli: wojewoda zielo- 

93órski dr Jarosław B a r a ń c z a k ,  przedsta- 
ciele władz samorządowych gmin: To- 

Łagów, Lubrza, Świebodzin, Skąpe i 
zczaniec, kierownictwo rejonu straży po- 

O ^ j ..  delegatury kuratorium oraz ZOZ-u. 
'Owiono zasady współpracy w zakresie j 
^hiczenia bezrobocia (powołanie Rejo- 

c- ei Rady Zatrudnienia), ochrony prze- 
j  '"Pożarowej i ochrony zdrowia. Wojewo- 

“ arańczak poinformował o środkach 
imam

ogóle
budżetu. Tak więc jesteśmy zmuszeni kontynuować to, co nam narzucono, a jakiekolwiek 
korekty mogą być tylko marginesowe".

O programie: Przede wszystkim mamy zamiar przedstawić za 2 miesiące — jest to zobo­
wiązanie podjęte publicznie przeze mnie w imieniu rządu — całościowy program o pułapie 
dwu-trzy letnim. Gospodarczy specjaliści rządowi skłaniają się do okresu trzyletniego jako 
bardziej racjonalnego, w którym pewne generalia można z dużym prawdopodobieństwem 
zarysować i określić”
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ostrzegawczy. Będzl. o n ^ m p r a t a t l !  
związkowców “Solidarności” 

wlwr

1-godzinny strajk ostrzegawczy proklamowany 
przez Zarząd Regionu -Solidarności* przeciwko 
podwyżce cen nośników energii elektrycznel. 
Pracy nio przerwały jedynie służba zdrowia 
szkolnictwo oraz komunikacja miejska 

Strajk między godz. 11-12 miał w'zasadzie 
masowT; Je9° Początek I koniec ob- 

^ S,yrĉ  za^adowe' Uczestniczące w pro- teście załogi nie opuśdły stanowisk pracy. 
Normalnie pracowały jedynie placówki służby

w I S  n̂!?W0 oraz komunikaĉ a miejskeL Wszystkie zakłady pracy, których załogi dały wy­
raz poparcia dla strajku oflagowały frontony 
swych siedzib, oflagowane były również środy 
transportu komunikacji miejskiej, a w Gdyni do- 
datkowo autobusy MPK początek I zakończenie 
strajku obwieściły klaksonami. (PAP)

lso\,vych na wykonywanie zadań zle-
° ° nych I powierzonych. (ZR)

Z l

ro syjska m a fia
istnieje poważne zagrożenie, że dawna 

radziecka mafia, wymuszająca obecnie ha­
racz od obywateli b ZSRR na placach 
targowych Krakowa z wiosną rozszerzy i 
nasili swoją działalność, która może być 
wymierzona również przeciwko cbywatlom 
polskim powiedział rzecznik prasowy 
komendy wojewódzkie) policji w Krakowie 
nadkomisarz Józef Gawlik 

Policja poinformowała, że w minioną nie­
dzielę w Krakowie przy próbie wymuszenia 
na obywatelu rosyjskim Borysie K. okupu 
w wysokości 10 min złotych zatrzymano 2 
[fiiaszkańców Kijowa 24-letniego Ernesta 
G studenta IV roku Kijowskiego Instytu­
tu fizycznego i 29-tetniego Olsga J -- 
inżyniera matematyka, zastępcę naczelni­
ka wydziału marketingu jednel z kijowskich 
spółek Obaj decyzją prokuratury dla dziel­
nicy Nowa Muta /ostali tymczasowo are­
sztowani (PAP)

G odzina grozi/ w Tokio

K ło p o t y  ż o ł ą d k o w e  
p r e z y d e n t a  B u s h a
Wczoraj w południe prezydent George Bush 

niespodziewanie zasłabł podczas pizyjęcia wy­
danego na Jego cześć przez premiera Japonii 
Kiichi Miyazawę. W pewnym momencie stracił 
przytomność i upadł na podłogę. Ochrona pre­
zydenta wyprowadziła go z sali. Bush miał na 
tyfa sił by samodzielnie zejść po schodach do 
karetki, która odwiozła go do jsgo oficjalnej 
rezydencji
Przez blisko godzinę panowała denerwująca 

niepewność co do stanu zdrowia szefa pań­
stwa. W pewnym momencie premier Japonii 
otrzymał kartkę Po chwili odczytał ją z wyraźną 
ulgą — “George Bush czuje się dobrze”.

Początkowo sądzono, że prezydent ma kło­
poty z sercem i że przemęczył się kiedy tego 
r iia rano grał w tenisa z cesarzem Japonii.

cdstr 2

G am sachurd ia:

Je s zc ze  fu  w ró cę
Prezydent Gruzji Zwiad Gamsachurdia trze­

ci dzień przebywa wraz z rodziną w Armenii. 
Oświadczył on wczoraj, źe opuścił Tbilisi, by 
powstrzymać rozlew krwi, nie zaś — ustąpić.

“Nie ustąpię. Jestem wciąż prezydentem 
Gruzji — podkreślił — Będziemy nadal wal­
czyć o słuszność i sprawiedliwość, o za­
prowadzenie w Gruzji władzy konstytucyj­
nej. Zmobilizujemy opiniępublicznąizwro- 
cimy na siebie uwagę światowej społecz­
ności. Jeszcze powrćcę do Tbilisi”.

Gamsachurdia ostro potępH opozycję, okre­
ślając ją jako gang kryminalistów, mafię I no­
menklaturę byłej partii komunistycznej.

"Możliwe, ze bylem zbyt miękki dla tak 
zwar ej opozycji. Przez cały czas próbowa­
łem rozwiązać konflikt z nimi środkami po­
kojowymi. Lecz kryminaliści nigdy nie 
akceptują podobnych metod” — stwierdził.

c d s t r .  2

Rys. Andrze j Banasik

Odbywają się wybory Miss Polski 
— Pani... pani... pani... pani i pani 
—Jeszcze ja! Jeszcze jal 
— No dobrze i pani. Do domul

Rozm owa z komisarzem B ogusław em  Lubińskim — naczelnikiem  wydziału 
do walki z  aferowymi nadużyciami gospodarczym i KWP w Zielonej Górze

— W ciągu czterech miesięcy działalno­
ści zielonogórski wydział “K—17” ujawnił 
przestępstwa wielomiliardowej wartości 
Jaki z tych spraw wypływa wniosek?

- Przede wszystkim brak jest właściwych 
unormowań prawnych oraz wymiany informa­
cji z przejściami granicznymi o wywozie okre­
ślonego towaru Świadczą o tym sprawy z 
fikcyjnym eksportem papierosów z zakładów 
krakowskich, a także radomskich — bo wiem 
że tamtejsza policja taką sprawę również pro­
wadzi jak i wódki i  Poznania W sytuacji gdy 
grupy przestępcze dysponują praktycznie 
wszystkimi -  blankietami określonych pism

pieczątkami — spreparowanie jakiegoś fikcyj­
nego potwierdzenia z granicy jest biahostką. I 
poza tą malutką karteczką z pieczątką celnika 
nie było dotąd nic Ta pieczątka jest warta dla 
skarbu państwa 2 miliardy zł Przyjmowanie 
na tej podstawie wiarygodności tego doku­
mentu jest chyba wielkim nieporozumieniem. 
Dlatego jak najszybciej należy wprowadzić do­
datkową łączność teleksową, albo nawet kom­
puterową dla tego typu informacji Być może 
dla przesyłek bardzo wartościowych byłoby 
lepiej kogoś personalnie zobowiązywać do 
•vywozu

crfstr 3
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f f l E O O S Y T
SSZZ ‘'Soildarootó"

"Solidarność" nie zapadnie na chorobę eH ?^iih°W Laf: "Da^  6warancję, że 
waniu od życia, Jego codziennych oroblpm A^ o  klóra Polega na ode-
dzisiaj powiedzieć? emów - Czy tak o “Solidarności" można

na cecz u *
'żsamość jako związek zawodowy M o ż n ^ ifniyJ £l Za,trac,li’ ,0 -gubilibyśmy swoją 
oblemów. które dotykają Polaków Źehv alienację elit politycznych od
zede wszystkim poznać źródło problemu Uu,ecznie rozwiązywać, trzeba
irdzo dobre możliwości oceny Ja sam S  J  ^  on dotyka ‘Solidarność” ma 
/ch spotkaniach w różnych zakładach nra™ nJfajd2iesi^ ,u.kon,<retnych. niekurtuazyj- 
ym Pomaga mi w tym fakt że z zawodu iesta^ ń l8^ cztowiekiem dobrze zorientowa-

-  To była totalna kieska? P m ^  n J ?  ^ ’ ota,na ki(*ska "Solidarności” 
wygrał? Spośród tych ośmiu kluMw któri°fii»Pifr«e “Q°̂ wkfywnie Kt0 vv ,skim raf,e 
dwukrotnie mniejszą liczbę kandydatów na listach A V̂ Slawi1,2 P^s**0
nalnej ordynacji odgrywała zasadnicza min ifft l ć llst w tej superproporcjo-
na pełne długości list to .m S S S E ?  T ^es,em P ^ o n a n y , że gdybyśmy poszli 
efektywność wyborcza “Solidarności”Tzyli śtM un^nik “zwyci?zcy" Przecież 
kandydujących, jest prawie taka sama‘iak tych “zyskanych miejsr do ilości 
Proszę spojrzeć na wynik wyborów do^ŚenSS n? 30 kanrivHT°Wllbr  WIQC 0 kl?SCQ

władzą. Ale przecież to nie nasz Miazek bo jest identyfikowana i
lar Z ^ k
ludźmi wywodzącymi się z niego Oni w kn/h/rzi^h * , ^wiłami rozmawiać z

m uiu. K ^ '^ 3 S S 2 S i S S - '” ae7e'10 ■“
cd. str. 3
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p o  m a p ie
Z a p ro szen ie  
do N o w eg o  Jorku

LONDYN. Brytyjski premier John Major 
skierował do szefów rządów 15 państw 
wchodzących w skład Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ zaproszenia na spotkanie, które 
miałoby sią odbyć pod jego przewodnic­
twem 30 stycznia w.Nowym Jorku.

„ S u g e s t ia ”  H o n eck era
WIEDEŃ. KRLD jest gotowa zapewnić 

byłemu przywódcy Niemiec Wschodnich, 
Erichowi Honeckerowi, okresową kura­
cją i pobyt wypoczynkowy, ale wyklucza 
możliwość przyznania mu azylu polityczna- 
go. Poinformował o tym ambasador póf- 
nocnokoreański w Wiedniu.

Ambasada Korei Płn. w Moskwie “otrzy­
mała zo strony Honeckera sugestią, iż 
nie miałby on nic przeciwko ewentual­
nej kuracji w KRLD”. Phenian — powie*, 
dział ambasador— przystał na tą “suge­
stię” ze wzglądów humanitarnych, ale do 
tej pory nie udało sią rozstrzygnąć kwestii 
statusu Honeckera, w związku z czym po­
zostaje on w Ambasadzie Chilijskiej w Mo­
skwie.

I. M a rco s  p rezy d en tem ?
MANILA. Imelda Marcos — wdowa po 

byłym prezydencie Filipin, zamierza ubie­
gać sią o stanowisko szefa państwa w wy­
borach, które odbędą się 11 maja. We wto­
rek zgłosiła oficjalnie swą kandydaturę.

Imelda liczy na to, że zdoła uzyskać po­
parcie tych wszystkich, którzy z nostalgią 
wspominajączasy jej męża i którzy zawied­
li się na obecnej pani prezydent Corazon 
Aquino. Nie ukrywa zresztą, że gdyby po­
wróciła do władzy to “zrobiłaby porządek w 
kraju”, co należy interpretować jako zapo­
wiedź prześladowań ludzi związanych z 
dzisiejszym obozem rządzącym.

K orea P ó łn o c n a  
krytykuje B u sh a

PHENIAN. Głównym celem podróży 
Busha po krajach Azji Południowo- 
Wschodniej jest umocnienie dominacji mi­
litarnej nad nimi, wymuszenie trójstronne­
go sojuszu USA-Japonia-Korea Południo­
wa i sprowokowanie wojskowej konfronta­
cji z Koreą Północną—bastionem socjali­
zmu w tym regionie— głosi artykuł opubli­
kowany w dzienniku "Rodong Sinmun”.
„Izrael powinien  
przygotować s ię  do nowej wojny”

TEL AWIW. “Izrael powinien przygoto­
wać się do nowej wojny na Bliskim Wscho­
dzie, w której zostanie masowo użyta broń 
rakietowo-jądrowa” — oświadczył wicemi 
nister obrony Izraela Obadia Elie występu- 
jąc we wtorek na ratuszu w Tel Awiwie. 
Jego zdaniem w tej przyszłej wojnie, Tel 
Awiw będzie jednym z głównych celów ata 
ków rakietowych.

Władze miejskie Tel Awiwu zapoznały 
wiceministra z podjętymi już środkami ob­
ronnymi. Chodzi o budowę schronów prze­
ciwlotniczych i przeciwatomowych, jak też 
przygotowanie ludności na ewentualność 
zmasowanych ataków jądrowych I chemi­
cznych.

A rgen tyn a  n !e  rezy g n u je  
z  F a lk la n d ó w

BUENOS AIRES. Mimo przegranej woj' 
•ny z W.Brytanią o Falklandy-Malwiny, Ar 
gentyna nie rezygnuje z roszczeń teryto­
rialnych wobec tych wysp. Ich wyrazem jest 
opublikowanie w tym tygodniu przez Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych memoran­
dum, w którym rząd argentyński wyraża 
wolę “pokojowego rozwiązania" tego pro­
blemu.

Ministerstwo żywi nadzieję, że Londyn 
podejmie kroki w kierunku realizacji tego 
zamierzenia. Argentyna proponuje mię 
dzynarodowy arbitraż. Jako przykład po 
myślnego rozwiązania sporu terytorialne­
go, przytacza się problem graniczny w sto­
sunkach Argentyny z Chile (o kanał Be 
agle), rozwiązany dzięki mediacji Watyka
nu.

Na L itw ie  drożej
WILNO. Od czoraj o 50 proc. wzrastają na 

Litwie ceny skupu mleka, a pozostałe pro­
dukty rolne będą skupowane po cenach ryn­
kowych. Ceny skupu mleka zostaną całko 
wicie zliberalizowane z dniem 1 lutego br.

Jednocześnie ogranicza się dotacja pań­
stwa do mleka, mięsa i innych artykułów 
spożywczych oraz wprowadza się nowe 
zasady ich sprzedaży w handlu detaiicz- 
nym i nowy tryb kształtowania ich cen.

Rychłe o b a len ie  H usajna?
TEHERAN. Przewodniczący opozycyj 

nego ruchu szyitów irackich ajatollah Mo 
hammadBagrHakimoświadczyłwczora 
że już wkrótce powstanie komitet, który 
zajmie się “przygotowaniem obalenia 
Saddama Husajna”.

Przywódca ASRII twierdzi, że jego ruch 
“obejmuje już wszystkie rejony kraju” 
do togo stopnia, ie  władze w Bagdadzie 
“bardzo poważnls liczą się z możliwo­
ścią ludowego powstania”.

M a m  z a u f a n i e  d o  r z ą d u
cd. ze  str. 1

O dekomunizacji: 'Mimo zmian personal­
nych na szczycie, aparat średniego szczebla 
pozostał w ogromnej mierze ten sam. I nie 
tylko w tym rzecz — same struktury są  nie­
zmienione, nastawione na obsługą zupełnie 
innego systemu, nie przystające do obecnych 
zadań i potrzeb społecznych. To jest w Istocie 
ten ciążący ciągle na nas spadek po komuni­
zmie, który ttumi dynamiką transformacji 
ustrojowej (...). Jeśli cnodzi o  aparat facho­
wy, to wydaje mi się, że wystarczy weryfi­
kacja kwalifikacji, pewnej lojalności i 
sprawności, która wyłoni ludzi, których 
przeszłość partyjna nie będzie miała pier­
wszoplanowego znaczenia. Oczywiście 
pod warunkiem, że nie są  to ludzie, którzy 
odgrywali eskponowane role polityczne w  
systemie komunistycznym.

O prezydencie i parlamencie: "W chwili obe­
cnej, sytuacji przejściowej, pełnej zagrożeń 
(także zewnętrznych, możliwych w pewnej

perspektywie), rola urzędu prezydenckiego 
powinna być (...) wyakcentowana bardzo 
mocno. Prezydent powinien być w tym okresie 
równorzędnym partnerem dla parlamentu. 
Inaczej jednak widzę to w przyszłości, w per­
spektywie już utrwalonego ustroju Rzeczypo­
spolitej. I myślę, że wyraźne stwierdzenie, iż 
najwyższym organem jest przedstawicielstwo 
narodowe, jest zgodne z tradycją polskiego 
parlamentaryzmu".

O polityce informacyjnej: “Przede wszystkim 
należy wypracować zupełnie nowy model po­
lityki Informacyjnej. Traktowanie rzecznika 
rządu iako kogoś, na kim wyłącznie spoczywa 
całość kontaktów między wladząa społeczeń­
stwem, jest modelem wylansowanym swego 
czasu przez Jerzego Urbana. Z pełną świa­
domością powołałem na tó stanowisko czło­
wieka o dużej sprawności organizacyjnej i nie­
konwencjonalnych pomysłach, o pewnym do- 
śwladczeniudziennikarskim.ale jednocześnie 
niejako spoza środowiska". (PAP)

C zym  sk o ru p k a  
z a  m ło d u ...

edzestr. 1 
sprawiła, iż zaczęli do niego dzwonić cał­

kiem nieznani ludzie, którzy znając prze­
szłość Kropiwńickięgo nie mogą pogodzić 
się z tym, że po ponad 20 latach z jego ust, 
ale już jako ministra, pada ten sam argu­
ment “niewłaściwej pozycji politycznej”.

Sen. Celiński przyznał, że znając Jerzego 
Kropiwńickięgo od ponad 10 lat, nie mógł w 
pierwszej chwili uwierzyć przekazywanej mu 
informacji. Skontaktował sią więc z “ofiarami 
marcowych harców" Kropiwńickięgo, które te 
fakty potwierdziły. <PAP)

Partyjny klucz barona M.
Jeśli klucz partyjny może obowiązywać 

przy obsadzaniu stanowisk sekretarzy i 
podsekretarzy stanu, to dlaczego nia 
mógłby dotyczyć wojewodów? Jeśli tak, 
to mógłby też obowiązywać na szczeblu 
wicewojewody oraz dyrektora wydziału 
w Urzędzie Wojewódzkim. A dlaczego 
nie na szczeblu kierownika Urzędu-Re­
jonowego?...

W ten sposób, szczebel po szczeblu, 
kropka w kropkę, odtwarzamy ledwo co 
zlikwidowany system partyjnej nomen­
klatury, tyle że  bez komunistycznego 
odium.

Ujawnione przez senatora Celińskiego 
rewelacje dotyczące przeszłości Jerze­
go Kropiwńickięgo, w nowym świetle 
stawiają postulat dekomunizacji, które­
go orędownikiem jest m.lnn. Zjednocze­
nie Chrześcijańsko-Narodowe, partia 
ministra Kropiwńickięgo. Dekomunizacja 
sposobu myślenia i postępowania nie by­
łaby może złym pomysłem, tyle że  wpierw 
musieliby się jej poddać sami dekomuni- 
zatorzy. A to już byłaby sztuka godna sa­
mego barona Munchausena.

kos.

Kłopoty
żołądkowe
Susha

cd ze str. 1
Barbara Bush — żartując — 'zwaliła win 

na amerykańskiego ambasadora w Tokio, ktv. 
ry był partnerem Busha w tym meczu debla 
przeciwko cesarzowi i następcy tronu. (Bush 
przegra! tę partię.) Okazało się jednak, że 
zasłabnięcie Busha zostało spowodowane 
nieżytem przewodu pokarmowego.

Na wiadomośćo zasłabnięciu Busha zaczęły 
reagować zachodnie giełdy finansowe, m.in 
paryska.

Po kilku godzinach prezydent USA powrócił 
do swej rezydencji.

W czasie spotkania w Tokio prezydent Geor­
ge Bush i premier Japonii Kiichi Miyazawa 
zaakceptowali treść wspólnej deklaracji, okre­
ślającej zasady dwustronnej współpracy, sta­
nowiącej —jak podkreślono — ważny czynnik 
światowego rozwoju.

Jak wynika z pierwszych danych, Japonia 
zobowiązała się, iż w przyszłym roku finanso 
wym (rozpoczynającym się w kwietniu br. 
dążyć będzie do utrzymania 3,5-procentowe- 
go wskaźnika wzrostu wartości produktu na­
rodowego brutto. Amerykański program dzia­
łania —jak podano w Tokio — zostanie zapre­
zentowany przez prezydenta Busha 28 stycz­
nia w tradycyjnym orędziu o stanie państwa.

(Reuter)

Spotkanie em erytów  I ren cistó w

Pomóc moie 
tylko papież

O pomoc do papieża Jana Pawła II zaapelo­
wali emeryci i renciści uczestniczący wczoraj 
we Wrocławiu w spotkaniu zorganizowanym 
przez Krajowy Komitet Obrony Emerytów I 
Rencistów Stronnictwa Sprawiedliwości Spo­
łecznej. W petycji do papieża stwierdzono, że 
“władze RP wprowadziły arbitralnie, a wła­
ściwie narzuciły jednostronnie nowy sy­
stem ustalania wysokości świadczeń eme­
rytalno-rentowych, który jest krzywdzący 
dla zdecydowanej większości korzystają­
cych z tych świadczeń (...) Ta nowa ustawa 
przyczyni się  do przyśpieszenia śmierci 
setek tysięcy nieleczonych, schorowa­
nych, ile  odżywianych, głodujących eme­
rytów i rencistów, którzy kraj ten dźwigali 
z  ruin i przyczynili się do jego rozwoju".

Podczas spotkania zatwierdzono także 
przez aklamacją teksty dwóch innych petycji: 
do prezydenta RP Lecha Wałęsy oraz do 
marszałka Sejmu — Wiesława Chrzano­
wskiego, domagając się w nich “natychmia­
stowego zawieszenia nowej ustawy emerytal­
no-rentowej” i jednocześnie postulując “opra­
cowanie nowej ustawy o rentach i eme 
rach, przy współudziale reprezentantów 
dowisk obywateli— seniorów”, 
i- Podstawowym celem komitetu jest “natych­
miastowe zawieszenie krzywdzącej i niespra­
wiedliwej” ustawy emerytalno—rentowej z 17 
października 19911.. — poinformowała jei 
przewodnicząca Alicja Wysocka. (PAl

ro-

ZUS wyrówna
do miliona
Wczoraj prezes Rady Ministrów Jan Olsze­

wski podpisał rozporządzenie w sprawie przy­
znawania dodatkowych kwot wyrównania do 
niektórych emerytur i rent.

Zgodnie z tym rozporządzeniem, jeżeli kwo­
ta emerytury lub renty ustalona w myśl ustawy 
z dnia 17 października 1991 r. nie przekracza­
łaby kwoty 1 min. zł miesięcznie i byłaby niż­
sza od kwoty świadczenia przysługującego 
przed 1 listopada 1991 r., to przyznana zostaji 
dodatkowa kwota wyrównująca wysokośi 
świadczenia, tak aby wypłacane ono było w 
kwocie przysługującej przed 1 listopada 1991 
r. nie wyższej jednak niż 1 min. zl miesięcznie. 
Wyrównanie to przyznaje się od 1 stycznia 
1992 r.

Oddziałom terenowym Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych przekazano wczoraj pole­
cenie wprowadzenia do programów kompute­
rowych korekt uwzględniających zwiększenie 
kwoty gwarancyjnej do miliona zł. (PAP

Nowa Sól

R o d z in ie  z m a r łe j

IRENY PADALAK
w y ra z y  w s p ó łc z u c ia  s k ła d a ją  p ra c o w n ic y  

W o je w ó d z k ie j D y r e k c j i  I n w e s ty c j i  w  Z ie lo n e j  G ó n

W-94

W ładz#lokalne co ra z h is te iyc zn ie j p o szu ku ją  p ien ięd zy . Z  je d n e j stron y  
nie sp e łn iły  s ię  dosło w n ie  ża d n e  ob ie tn ice  kon stru k torów  n o w eg o  ukła­
du  sa m o rzą d o w eg o , z  drugiej —  sa m o rzą d y  w cale  n ie  kw apią  s ię  do  
a k tyw n o śc i g o sp o d a rcze j. Obkłada s ię  w ięc  poda tkam i I opła tam i w szy ­
stk o , c o  ty lk o  za  b a rd zo  s ię  nie rusza.

P o l e  ( k o ł a )  d o  p o f m

nistracyjnych gminy I miasta. Z dwóch stron maszynopisu handlowcy I usługodawcy
tkać stosowne zezwolenie (słusznie), wypisać 

■elem zajmowanego obiektu (też słusznie).

Ale za ile?
Czytamy o tym w paragrafie S uchwały zarządu: "Za umieszczenie reklam, szyldów, tablic 

ogłoszeniowych na terenie stanowiącym mienie komunalne— ustala się opłatę jednorazo- 
wąw wysokości... 100 zł za centymetr kwadratowy”.

Skutki
Natychmiast zniknęło z  oficyn mnóstwo kolorowych tablic i napisów. Więc do kasy wpłynęło 

bardzo niewiele. Dotychczasowi rzemieślnicy—wykonawcy szyldów i reklam stanęli przed 
widmem zakończenia działalności. W miejscu dotychczas wykorzystanym na plastyczne 
ozdobniki pojawiły się szarobure plamy tynków. Jednym zdaniem — typowy przykład 
wyłaniadziecka prywatnej przedsiębiorczościzkąpleląurzędniczego sposobu stanowenia 
prawa.

Próba liczenia *
"Przyszli z  drabiną pod sklep — wspomina właścicielka sklepu przy ulicy WOP— Moja 

sąsiadka już tydzień wcześnie] zdjęła swoją reklamę. Ja się jeszcze łudziłam, że  to taka 
bzdura, która nie może być pra wdą". Na fasadzie opisywanego sklepu jeszcze do niedawna 
cieszyły oczy kolorowe reklamy w postaci jednego koła i trzech jego połówek. Pomierzyli, 
pomierzyli i... stwierdzili, że  muszą pójść do fachowca. Fachowiec był potrzebny do 
obliczenia pola koła. Wprawdzie władza (każda władza) mocna jest w pobieraniu pieniędzy, 
ale z  liczeniem choćby pola koła to władza (każda władza) ma niejakie kłopoty. W końcu 
jednakdołiczono się opłaty wwysokośd... 8 milionów złotych! Później skorygowano tęsumę

(jak na razie) się jeszcze nie płaci.

Wnioski na przyszłość
Jeden z miejscowych radnych złożył już interpelację w opisywanej sprawie. Chodzą słuchy, 

że nieszczęsna uchwała zarządu ulegnie znacznej zmianie. Gdyby jednak kiedykolwiek i 
ktokolwiek wpadł na pomysł ściągania opłat za ubarwianie naszej szarej rzeczywistości to 
przypominamy, że: pole kwadratu= a x a ,  prostokąta = a x b, trójkąta równobocznego= a 
x h; 2, nieszczęsnego koła = "pierkwadrat". Rzemieślnikom natomiast polecamy wykony­
wanie wszelkich reklam w kształcie, na przykład, elipsy. Daje to szansę na dość długi czas 
eksponowania.

Maciej Szafrański

J e s z c z e  t u  w r ó c ę
edzestr. 1 

Gruziński prezydent zaprzeczył, jakoby wy­
stąpił o azyl w Armenii. Stwierdził, że decyzję
o opuszczeniu Tbilisi podjął w dzień prawo­
sławnego Bożego Narodzenia, by ochronić 
rodzinę, gdyż opozycja zagroziła ostrzelaniem 
jego domu w Tbilisi. “Kiedy zagrozili ostrze­
laniem go, moja rodzina znalazła sią w sy­
tuacji zakładników. Obawiałem się, że po 
pfostu ich zabiją” -  podkreślił.

Około tysiąca osób zignorowało ostrzeżenia 
Rady Wojskowej Gruzji i zebrało sią wczoraj 
na wiecu w Tbilisi manifestując poparcie dla 
Zwiada Gamsachurdii.

W przeciwieństwie do wtorkowej manifesta­
cji, która została rozpędzona przez zamasko­
wanych osobników, tym razem nikt nie Inter­
weniował. (TASS)

„ O d r a ”  s t o i
 ̂Pracownicy Nowosolskiej Fabryki Nid 

“Odra”, drugiego co do wielkości zakładu 
Nowej Soli, zatrudniającego blisko 2 tys. 
osób, w większości kobiety, nie produkują. 
Powodem jest wyłączenie do 13 stycznia 
92 r. energii elektrycznej, ponieważ fabryka 
zalega z zapłatą. Nie wiadomo, czy po tej 
dacie, zakład ponownie ruszy.

Na dodatek od wielu miesięcy wynagro­
dzenia płacone są w ratach. Mówi się, że 
nici chętnie kupowaliby kontrahenci zza 
wschodniej granicy, ale..."Odra" nie może 
dostać kredytów bankowych na zakup su­
rowca. Ciekawe, kiedy wreszcie niepew­
ność jutra skończy się. (ej)

Z estrzelono śm ig łow iec  EWG

P o m y ł k a  c z y . . . ?
Wspólnota Europejska wstrzymała czasowo 

działalność misji obserwacyjnej w Jugosławii, do­
póki nie uzyska gwarancji bezpieczeństwa ob­
serwatorów — poinformował wczoraj rzecznik 
misji Joao da Silva.

We wtorek samolot armii federalnej zestrzelił w 
Chorwacji śmigłowiec EWG z pięcioma obser­
watorami na pokładzie. Zginęło czterech żołnie­
rzy włoskich i jeden francuski.

Wieża kontrolna lotniska w Zagrzebiu zareje­
strowała ostatnie słowa pilota helikoptera. Zawo­
łał on po włosku “Nie strzelajcie, nie strzelaj­
cie”, co wskazuje, że był świadomy, iż owe 
samoloty przygotowują się do zestrzelenia heli­
koptera. Według wstępnych informacji jeden z 
MiG;ów wystrzeli! dwie rakiety typu powietrze- 
powietrze, a następnie oddał długą serię z broni 
maszynowej.

Komentator polityczno-wojskowy belgradzkie­
go dziennika, Miros!av Lazanski, stwierdził, że 
tym razem załogi dwu helikopterów EWG, która 
leciały do Zagrzebia, nie uprzedziły nikogo o 
takim locie i udały się tam “na własne ryzyko”.

Zestrzelenie śmigłowca spowodowało wstrzy- 
mai)L® operacji rozmieszczania 10 tysięcy żołnie- 

ONZ. Wygląda na to, że część armii federal­
ne) jest zdecydowanie przeciwna wycofaniu się 
z rejonów spornych.

Sprawa zestrzelenia śmigłowca EWG, odsunę­
ła na drugi plan kwestię naruszania rozejmu w 
uicrwacji. Na wszystkich frontach powtarzs 
się incydenty zbrojne. (PAl

Projekt prowizorium budżetow ego

Z  c i ę ż k i m  s e r c e m ,  
a l e  a k c e p t o w a n o

Nad projektem prowizorium budżetowego na I 
kwartał br. pracowały wczoraj komisje sejmowe
I senackie, które bądź z ciężkim sercem akcep­
towały zaproponowany przez rząd podział finan­
sów państwowych, bądź powoływały zespoły ro­
bocze dla wprowadzenia zmian.

Zdaniem posłów z Komisji Polityki Przestrzennel 
Budowlanej i Mieszkaniowej, którzy nie znaleźli nic 
niezgodnego z prawem w projekcie prowizoriun 
podwyżki opłat za energię, gaz i ciepłą wodę, będą 
nadmiernym obciążeniem dla rodzin. Spadnie 
skuteczność egzekwowania opłat. PAP
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Podziemne oblicze chińskich miast
K o r e s p o n d e n c j a  z  z a g r a n i c y

cd. ze str. 1 
— Ale kryzys Jednak istnieje?

<5fr7i!f racown'cy wątpią w korzyści przynależenia do związku zawodowego, bowiem 
struktura małego czy średniego związku zawodowego jest taka, że występuje on w 
poronię nie tylko swoich członków, ale także wszystkich innych spoza związku, 
szczególnie w negocjacjach i incjatywach prawnych. Z drugiej strony, związek na­
przeciw siebie nie ma jednoznacznego pracodawcy, któremu w wyniku negocjacji i 
p CJ1 statutowych może wyrywać, kawałek po kawałku, zdobycze socjalne i finansowe, 
pracodawca większości pracowników w Polsce stoi w sensie finansowym na "glinia­
nych nogach”. Można go pchnąć i upadnie. Musi on być skonstruowany z prawa, z 
Kapitału i struktury’. Dlatego też związek dusi się "we własnym sosie”. Nie może 
Podstawić jednoznacznego, prostego schematu, który mógłby służyć załatwianiu

~~ W Polsco w  tej chwili mamy układ wielopartyjny. Nie sądzi pan, że w ielość 
partii, które działają w kraju, wprowadza zamęt i dezorganizacji?

mnej powierzchni hodujesię pomidory, ogórki, 
paprykę i szczypiorek, i zbiera się rocznie 
P°nad 14 min kg tych warzyw.
W Hangzhou, stolicy południowo-wschodniej 

prowincji Zhejiang, w podziemnych magazy-
^ h h Pr2eC, ° WUjQ si(? 30 mln k3 ^arna, a schrony pod miastem Anshan w Chinach pół-

zamieniono w podziemną

Gdy w m s r .  ogarnęła Clriuy niesławna "rewolucja kulturalna”, a w marcu 19G9r 
doszh, do krwawej chińsko-radziecklej wojny granicznej nad r z e k ^ T c b l S  
realizując rzucone przez "wielkiego sternika” Mao Zedonga hasło “ołeblei konać 
schrony, gromadzić więcej zapasów zlania”, zaczęli przygotowywać się do wojny 
atomowej z ‘‘nowym carami”, Jak wówczas określano ekipę Breżniewa. Dzień i noc 
miliony Chińczyków kopało podziemne tunele I schrony pod domami, sklepami, hote­
lami, szpitalami I szkołami. Nawet uczniowie szkół nodstawnwvrh rnri7i»nńi» -------------- ---
lekcjach musieli wynosić w tornistrach piach, który potem nocą wywrotki wywozSy fermę d r o b i u ! P r o d u ^ S f ^ a p S e f
na hałdy w parkach i na przedmieściach. Tak powstały pod wieloma chińskimi ^  rok; w innych miastach schrony służą za

miastami drugie, podziemne miasta, labirynty tuneli I schronów, które jednak nie Lona' skJ.e?y' klub* rozrywki, niektóra
spełniły przeznaczonej dla nich roli. Obiekty stanowią siedziby rozmai-

_ . u  tych instytutów naukowych i szkół
Ogromną hałdę usypaną z ziemi wydobytej ziemnych obiektów. 55 hoteli w podziemnym Według oficjalnych danych, wartość działał-

Spod Pekinu, w odwiedzanym masowo przez Pekinie dysponuje 40.000 miejsc nocleao- n ' 9QSP°darczej prowadzonej w oodzio-
turystów parku Ołtarza Nieba, zniwelowano wych, w schronach działają także ogólnodo- mnycJh miastach wyniosła w latacłrl 98EM990
dopiero wiosną ubiegłego,roku w ramach po- stępne szpitale, sklepy, kina i restauracie do Ponad 3 juanów (prawie 570 min doi) a

. rządków przed olimpiadą azjatycką. Ale wybe- których schodzi się po prostu w m S S S m S  P ^ k ty w y  na przyszłość są S z e  bar
s H p ^ h  f l  partyjne 1 olbrzymia polaryzacja polityczna są dla stabilnego I tonowano, klimatyzowane tunele i schrony miejscu ruchliwych ulic. Dla zagranicznych t£  2Z'°! obiecujące. Chińscy eksperci twierdza
K T  t  rafycznego niekorzysfne- Ale mo jest to cos szczegoinego, na co j pod PeKinemi.nnymi mtastamipozostały,siu- rystów organizowane są specjalne wvdeczkl bo'"iem' że dziQkl walorom klimatycznym

zachorowała. Jest to naturalny efekt sytuacji przejściowej. Z układu totalitar- I żąc teraz celom cywilnym i przysparzając zy- po podziemnym labiryncie obeimuiaca takżo och,ronie Przed wilgocią, promieniowaniem i
nego 1 monopartyjncgo przechodzimy do wolności, w której możemy tworzyć rożne I sków ich użytkownikom. Jak ujawniono pod- zwiedzanie schronów Dozostaiawch nnntnn 2anieczyS2czeniem środowiska, w podzie-
partie. Powstają one często nie jako opcje ideologiczno-programowe, ale jako perso- I czas zakończonej 4 bm. konferencji w Kun- trolą obrony cywilnel mnych obiektach można “dokonywać cudów
na no-układowe. Już jednak widać, że ukształtuje się prawdopodobnie przy nastę- I mingu.poswięconejcywilnemuwykorzystaniu WSzanghaju, największej chińskie! matm™ ?!.órolsą lnio do Pomyślenia na powierzchnr'
Pnych wyborach spoisty rynek partii politycznych, które wyraźnie określają się ideo- I podziemnych obiektów, łączna powierzchnia lił, w podziemnych sklepach zakła^h ?ci„ ,. chociażby orzeszki ziemne, nieodłączny
logicznie.programowo. 197 chińskich “podziemnych miast” wynosi gówychiszpitalach^zSnión?chfesfoonad nr^hn die,V każdego Chińczyka, da* się

Mimo to dziwi mnie, źe partie polityczne w Polsce nie potrafią odpowiedzieć |  prawie 10 min metrów kw. 150.000 ludzi. W znanym z terakotowej armii n a h ^ o i^ f  w nadziemnych magazynach

1 j a a m a s s a a s a  s s b s k r s s j k k ^
••• •iiiiiCj ilc fJoi lic puli i jui

na podstawowe pytania: z kim..., jak...?
■ Często decyzja o połączeniu się partii musi być podjęta po przełamaniu animozji 

personalnych. Animozji, które mają różne podłoże. Mogą one wynikać z przeszłości 
osób, które uczestniczą w tych partiach, ze zróżnicowania światopoglądowego. Jeżeli 
elektorat partii tworzony jest w oparciu o ludzi, którzy uczestniczyli w innych ruchach 
lub czasami, niestety, w strukturach, które kiedyś popierały reżim komunistyczny, to 
trzeba się jednoznacznie zdecydować, czy w tym elektoracie uwzględnić te osoby, 
ozy też nie. Obecnie w partiach, które.się na polskim rynku pojawiły jest dużo ta«ich 
hybrydowych sytuacji. To zamazuje czytelność układu poliiycznego i obniża wiary­
godność, szczególnie w działaniach dekomunizacyjnych.

— Jak generalnie ocenia pan obecną sytuację w Polsce?
— Wszystko, przez co w życiu przechodzę, zawsze oceniam w kategoriach względ­

nych. Widząc olbrzymie trudności, z jakimi spotykamy się na co dzień, nie zamienił­
bym tego okresu na okres, który mieliśmy dwa, trzy lata temu. Zyskaliśmy dużo. Mamy 
przede wszystkim coś najbardziej cennego —1 wolność. Nikt nio może bezkarnie 
nadużyć wobec mnie, moich bliskich lub sąsiadów, prawa. Mogę, kiedy tylko będę 
miał ochotę, pojechać do innego kraju, komunikować się z ludźmi innych krajów. 
Możemy przy odpowiedniej dozie aktywności i łucie szczęścia, zmieniać swoją 
Pozycję materialną — chociaż ta ostatnia możliwość dla większości pracowników 
przedsiębiorstw państwowych jest nadal rzadkością;..

— Ale s ą  sprawy, które dzisiaj pana bardzo bolą?
~~ Zawsze byłem zwolennikiem zdecydowanego odcięcia się od przeszłości w 

sensie strukturalnym i prawnym. Nie mówię tutaj o linczu, o jakiejś odpowiedzialności 
zborowej. Przez to, że nie odcięliśmy się od korzeni komunistycznych, doszło do 
zniekształcenia polskich reform. Efektem jest znaczna utrata poparcia reform. Ludzie 

'°zą, że osoby, które w tamtym systemie były na świeczniku, nadal na nim są  w 
sie materialnym i możliwości oddziaływania w wielu istotnych sprawach.
C2y" ma pan poczucie straty?

— Niedosytu! Szczególnie przejawiającego się w elementarnej niesprawiedliwości 
^ c z n e j ,  która jest rozumiana jako olbrzymie zróżnicowanie sytuacji materialnej

| juozi. Czuję niedosyt w rozliczaniu spraw, które w ewidentny sposób były bezprawiem, 
tam mówi9 o prawie wówczas obowiązującym. Jest prawo naturalne, które było 
amane przy przejściu do tego systemu i jeszcze wcześniej—zarówno w komunizmie 

w ok,re,sie Przejściowym. To wszystko kumuluje się w postaci negatywnych 
, , t°w polskiego “przejścia” i leku ludzi przed jutrzejszym dniem. Właśnie ten objaw
ę u musi być usunięty jako pierwszy.

_ _ _ _ ____ Rozmawiał: Bogdan Kuncewicz

J — r ’. ”  '‘'ayazynacn poazić 
mnych zachowują świeżość przez trzy lata.

Krzysztof Darewicz

S t r a ż a c y  z g u b i l i , ,  
d r a b i n ę
Opolscy strażacy od sylwestra poszukują 

drabiny zgubionej przez siebie podczas jaz­
dy do pożaru, a bodącej częścią wozu gaś­
niczego. Mimo wielu komunikatów radio­
wych z prośbą o zwrot zguby, znalazca się 
nie zgłasza.

Strażacy twierdzą, że drabina nikomu na 
nicsię nie przyda, a im potrzebna do gasze­
nia na wysokościach. Drabina nie szpilka, 
zwłaszcza taka drabina. Zgubić ją można 
tylko w sylwestra. (PAP 1

Ś m i e r ć  r u s z y ł a  

d o  a t a k u
Do jednego z domostw w Baaznl Dolnej, 

w woj. przemyskim przyszła z jasełkami 
trupa kolędników.

W czasie spektaklu doszło do awantury, 
bo św. Józefowi czymś narazili się Trzej 
Królowie Monarchowie. Artyści najpierw 
tłukli się wszyscy ze wszystkimi, potem so­
lidarnie dali wycisk niezwykle spokojnemu 
Herodowi, a  wreszcie ciężko pobili gospo­
darza i jego 18-letniego syna. Jak ustaliła 
policja w Lubaczowie, szczególnie agre­
sywna była śmierć, siejąca kosą spustosze­
nia. Nic dziwnego. (PAP)

J a p o ń s k i e  z w y c z a j e

S Z A Ł  " K A R A O K E

cdzestr. 1
— A sprawy przepisów?

skarbowych jest bardzo mato. Praktyczn^obe^ie nte^konute^ię kontr^aTniii ufzędów 
są oni w stanie objąć całego zagadnienia Bo znamv d X  nr înc L - . ' a )0ŚI')UŻ ~  nie 
mają wiele oddziałow na terenie całego kraju A każdv «1 u3- Prywatne, które
Nawet Jeśli podczas kontroli ujawnię nie wpisanie czeaoś d o f c > d n ^ f k * f ę9ę Poda,kow3-

nawet nie wiemy gdzie one są.

chni, języka I tradycji, niezależnie od uwiel­
bienia dla kultury zachodniej i jej znajo­
mości.

Według socjologów, ta typowo japońska 
forma rozrywki jako środek indywidualnego

Nieszczęściem wszystkich tych, którzy nie znoszą publicznego wystę­
powania, jest japoński obyczaj zapraszania gości w restauracji, aby 
zaprezentowali swoje talenty wokalne do wtóru muzyki odtwarzanej z
Playbacku. Zawsze znajdą się pod ręką nuty i teksty.Często popisy te forma rozrywki jako środek indywidualnego 
Przybierafą postać ftosrniarnej szmiry, chociaż trafiają się leż otaleo-
•owanij domorośii artyści, którym wtóruje wtedy cała sala —  1 znajomi, nia, że “karaoke” to jedna z niewielu ideai- 
1 nieznajom i. J '

O ^ a j  takiego podśpiewywania przy 
kio t Paniamenc'e fizycznia nieobecnej or- 

estry wzjąf s ię z japońskiej prowincji, 
początkujących piosenkarzy, którzy 

•ncieli zrobić karierę, nie stać było na wy­
najęcie orkiestry lub związanie się z bar­
dziej znanym zespołem. Musieli więc zado­
walać się nagraną na taśmie muzyką, pod 
Którą podkładali własny głos. W ten sposób

nych metod na rozładowywanie stresów, o 
które nietrudno w sytuacji, gdy na każdym 

mające nic wspólnego z restauracjami czy kroku człowiek ma do czynienia z rywali- 
dancingami, a do tego zabraniające wno- zacją.

narodził się styl "karaoke” — “kara” znaczy
P° japońsku “pusty”, a “oke” to skrót od powieom uia sieuie lo^.iua. . h*-
ziaponizowanej wersji anaielskiego "orche- swoje kwalifikacje wokalne. Lokale karao
stra”. ke” mają często charakter klubów 1

V>Cł I luli lyUMll, w ----i ----
szenia alkoholu i jakichkolwiek potraw na 
salę. Japończycy podporządkowują się tym 
rygorom bardzo niechętnie, ponieważ w 
materii rozrywki nie lubią żadnych ograni­
czeń...

Urządzenia dla “karaoke” to w istocie mu­
zyczne komputery, tak zaprogramowane, 
aby każdy mógł wyszukać najbardziej od­
powiedni dla siebie repertuar i podnosić

stra
Z czasem “karaoke" stało się dziedziną 

przemysłu rozrywkowego. Japończycy, 
których większość świata uważa za sztyw­
nych, mało komunikatywnych i zamknię­
tych w sobie, nagie ożywają po kilku głęb­
szych i rzucają się w wir zabawy. Zaczęto 
Produkować zestawy “karaoke”, będące 
dźwiękoszczelnymi pomieszczeniami, 
wyposażonymi w najnowocześniejszą apa­
raturę muzyczną, nuty, teksty, elektronicz­
ne urządzenia akompaniujące.

Wielu Japończyków za niespełna ^ dola­
rów za godzinę i 75 centów za jedną pio­
senkę ćwiczy w takim “karaoke box”, aby 
Potem lepiej wypaść w czasie “publiczne- 
9o” występu przed przyjaciółmi i kolegami. 
W całej Japonii działa obecnie 5 tys. przed
Sifihirtrohłl l̂iłnnnm linAiiAU ai irYllO łt/C

ke” mają często charakter klubów 1 miejsc 
spotkań, ułatwiających kontakty towarzy­
skie. Profesjonalna aparatura “karaoke” ko­
sztuje bardzo dużo — od 3 do 5 milionów 
jenów (23 tys.-39 tys. dolarów), tj. tyle, ile 
płaci się za luksusową limuzynę marki nis­
san. Ale dla amatorów domowego śpiewa­
nia produkuje się oczywiście wersję dużo 
tańszą — tylko za 100 tys.-200 tys. jenów, 
tj. 780-1560 dolarów. Coraz częściej przy­
jęcia rodzinne, wizyty przyjaciół, a nawet 
gry i zabawy dziecięce przekształcają się w 
imprezy “karaoke”

W latach 80. wraz z rozprzestrzenianiem 
się japońskiej kuchni, obyczajów i kultury 
na świecie, w wielu krajach na trwałe, zako­
rzeniło się także “karaoke”. W Korei Płd. 
Chinach, USA, na Tajwanie, a nawet w 
Australii widuje się już coraz częściej rekla 
my “karaoke”. Niektóre firmy japońskie 
wyspecjalizowały się nawet w produkowa­
niu wersji “karaoke”, na użytek amatorów 
śpiewu w innych krajach, opierając progra­
my na repertuarze i gustach Malezyjczy- 
ków, Tajów, Wietnamczyków, Chińczyków 
czy Amerykanów. Już teraz eksportuje się 
rocznie ok. 20 tys. zestawów “karaoke ’ do 
USA i 55 tys. do krajów Azji Południowows- 
chodniej.

W niektórych krajach azjatycfcch “karao­
ke” ma nadal tradycyjną formę restauracji 
lub baru z pełnym wyszynkiem.

W Chinach władze niektórych miast zaka­
zały otwierania barów “karaoke", poza kon­
trolowanymi przez odpowiednie organa 
wielkimi hotelami, ponieważ w praktyceStatystyka dowodzi, źe tylko co dwudzie- więlkimi hotelami, ponieważ w praktyce

stv Japończyk nie lubi i nie praktykuje “ka- działalność rozrywkowa sprowadzała się
raoke” 60 proc. Japończyków uważa tę nie tylko do amatorskiego śpiewania i mu-
forme rozrywki za jedną z ulubionych, zykowania, ale także do prostytucji. Nie
Znawcy kultury japońskiej i socjolodzy przypadkiem Japończycy uważają, że mu-

* i* «——■— ■—* dziś tak samo zyka roznamiętnia...
(PAP)

. — , Q,a znawcy nuiiuiy icpuMo™., . ,v v v —  7 iw|fVm7nami»łnin
siębiorstw dysponujących w sumie 43 tys. twierdzą, że Japończycy są  dzis tak samo 
takich boxów. Są to już odrębne firmy, nie przywiązani do “karaoke , jak do swojej ku-

---- r\v_»yur\u
iześnie wszystkie oddziały, r,

Jakie są możliwości wydziału “K—17"?
< ^ i o n a w ty m ° w z g ! ę d z ? e d u ż e Cu t ^  p o s z c z e g ó ln y c h  firm . S ą
n p .  h u rto w n ik a  k o n ie c z n y  j e s t  w  ś S  o k S S Z  d ° k u ™ " tó w  C ię g o w y c h
s p ra w ę  p a p ie ro s o w ą .  G d y  je s t  Już  *S z e t t S  ! '  ŁW t0 d y  9 d y  b a d a ^  n P- ,a k 3  
p ro k u ra to ra  n a  p rz e s z u k a n ie .  Z d a r z a  s ię  Ie d n a k  ż e U2y,s ka ć  03,012 
n a  e ta p ie  c z y n n o ś c i o p e ra c y jn y c h . o o f z L ^ ’ J  ^ a ^ t t

rT*uprawńionyTÔ do"icOTtnólK,̂ to'^p?ool' pi^yszet^polićj^ policja nt^jesforga^

przeszukania, by policjanci mo^s^rawjlzić^zy^są^amw s z y s tk ie  h u rto w n ie  w  P o ls c e  n a k a z y

z przestępstwa. A probtom ten rozIrwOTaćmożna îwtnum  ̂1®, ma.PaPiersów pochodzących 
że policja jest organem u p ra w n io n y m  do kontroli Pociągnięciem pióra, stwierdzając
-  Tym bardziej, że już uprawniono do takich kontroli urzędy celne.

n a k a z u  p ro k u r a to r s k ie g o — d o  h u r to w n f  N*ie c ł^ d z ^ o  w e iśc ip  r i r f 9 °  Pr? W*  d °  w e iś c ia  “  b e z  
g o s p o d a r c z e .  P ro b le m  te n  m a  t e ż  Inny  a s p e k t  S łv s z v  ^  n f .a tn -m '9SZ J0dyniG  0  P ° d m |o ty

-  Mówi się, że afer mamy coraz więcej. Czy to prawda?

ty p u  p rz e s tę p c z o ś c ią  ° e \T b a r d z o dm 1 ta  ^ r a k l y c z ^ e ^ aC) ^ ś l D o z a S^ V aJm ^ yCh Slę 1090 
* K - 1 7 "  w  te r e n ie  n ie  fu n k c jo n u ją  n a s z e o d p o w ie d n ik i  ,z ie !o n ° ? ó r s ^  ie d n o s tk 3
G ó rz e . P rz y k ła d  n o w o so lsk i w s k a z u je ,  ż o  te m  n a  d o le  s lż ró rH n ? n f^ m L e.  Z n ,e 6 ię v ^ 2 i? lonei 
in fo rm a c je  o fic ja ln e , a lb o  te  u z y s k a n e  p rz y n a d k ie m  ^ a H  /o  ^ L  ^ 11- Do  n a s  d ° c ie ra ją  
-  b y ć  o b e c n i w e  w sz y s tk ic h  k o m e n d a c h  r e i o n o w  ~  ',a k  ja k  k ie d y ś
p o ło ż o n y  n a  p r z e s tę p s tw a  k ry m in a ln e  k tó rv rh  i , 9  ? w n y  n a c is k  Je s t  je d n a k
g d y  p ro w a d z o n e  s ą  trzy  m o r T “ ż a S  S y tu a c ii ia k  "P - o b e c n ie
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Gra idzie obecnie

Rozmawiał: Andrzej Cudak

dziś ”'"°"«'-wiut;iazmamysKror
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OZPR ZWERYFIKOWAŁ TABELE
Okręgowy Związek Piłki Ręcznej we 

Wrocławiu zweryfikował tabele rozgrywek 
po pierwszej rundzie. W lidze międzywo­
jewódzkiej mężczyzn liderem jest AZS Zie­
lona Góra, a Grom Wolsztyn zajmuje siód­
me miejsce.

AZS Zielona Góra 8 14 233:164 
AZS Polit. Wrocław 8 12 260:199 
AKS Kłodzko 8 10 201:200
Chrobry ił Głogów 8 10 188:196 
Śląsk PZU Wrocław 8 8 200:192 
Lechia Dzierżoniów 8 8 193:193 
Grom Wolsztyn 8 6 205:190 
Bór Oborniki Śląskie 8 3 218:251 
Victoria Świebodzice 8 1 177:290 

WIV strefie juniorów, zielonogórski 
Zryw zajął piąte miejsce.
Tabela

Śląsk PZU Wrocław 9 18 285:212 
Juvenią Wrocław 9 14 207:149 
Tęcza Kościan 9 13 204:163 
Zagłębie Lubin 9 11 253:191 
Zryw Zielona Góra 9 10 237:219 
Chrobry Głogów 9 9 232:206 
Elmot Świdnica 9 6 183:219 
Mjedź Legnica 9 5 204:254 
Górnik Złotoryja 9 4 183:239 
Bór Oborniki Śląskie 9 0 164:300 

WIV strefie juniorów młodszych (grupa |l) 
na trzecim miejseu uplasowali się szczy- 
piorniści Iskry Wolsztyn, a za nimi Budow­
lani Nowa Sól. Natomiast Zryw Zielona Gó­
ra zajął szóste miejsce.

Tabela
Zagłębie Lubin 12 22 319:188 
Tęcza Kościan 12 18 283:210
Iskra Wolsztyn 12 16 247:177
Budowlani Nowa Sól 12 12 220:232 
Chrobry Głogów 12 10 201;242 
Zryw Zielona Góra 12 9 237:282 
Tęcza Leszno 12 7 205:247
Miedź Legnica 12 2 170:304 

Inauguracyjne spotkania w lidze mię­
dzywojewódzkiej seniorów odbędą się 1 
marca, a lider rozgrywek AZS Zielona Góra 
podejmie Lechię Dzierżoniów. WIV strefie 
juniorów w pierwszym spotkaniu rewanżo­
wej rundy Zryw Zielona Góra podejmie Ju- 
venię Wrocław (15.02.)

Marek Staniszewski

C O - G D Z I E ; K I E D Y ?

K I N A
BABIMOST "Piast” — nieczynne
GOZDNICA "Ceramik" — Karate Kid II 

(USA 151.), Szczęśliwa trzynastka (chiński 
121.)

IŁOWA “Śląsk” — Bez litości (USA 181.), 
Niedźwiadek (fr. 121.)

KOŻUCHÓW "Uciecha" — 17.00.19.00 
Wirujący seks (USA 151.)

KROSNO "Wzgórze" — Wysoka częstot­
liwość (USA 151.), Zdrada i zemsta (chiński 
151.)

LUBSKO "Patria” — Niech żyje miłość 
(pol. 15 I.), Kaczor Howard (USA 15 I.), 
Zdradzeni (USA 151.)

NOWA SÓL “Odra”—Zaginiona księżni­
czka (czeski bo), Szatan z siódmej klasy 
(pol. bo)

NOWOGRÓD “Bóbr — Odwet (USA 151.)
SZPROTAWA “As” — 17.00 Parszywe 

dranie (USA 151.), 19.00 Szklana pułapka 
(USA 181.)

ŚWIEBODZIN “Przyjaźń” — Cobra (USA 
151.), Joy (fr. 181.)

WOLSZTYN 'Tatry”— Femina (pol. 181.)
ZBĄSZYŃ “Obra” — Krokodyl Dundee 

(austr. 121.)
ŻAGAŃ "Meteor" — Osaczona (USA 15

I.). Czwarty protokół (ang. 151.)
ZARY “Pionier—Obcy decydujące star­

cie (USA 12 I.), Elektroniczny morderca 
(USA 151.)

G A L E R I E
Żarski Dom Kultury — Salon Wystaw 

Artystycznych (czynny wt., pt. 11-16) — 
Pokonkursowa Wystawa Krajowego Salo­
nu Fotograficznego Żary’91

A P T E K I
Dyżur nocny pełnią:
Lubsko — ul. Krakowskie Przedmie 

ście
Nowa Sól — ul. 1 Maja 
Świebodzin — os. Łużyckie 
Wolsztyn — ul. Świerczewskiego 
Żagań — ul, Śląska 
Żary — ul. Osadników Wojskowych

Sposób na niedoię
Żagań

Miejsko-Gminny Oddział Związku Emerytów
i Rencistów jeszcze kilka dni temu skupiał 
prawie 3 tys. osób, przeważnie mieszkańców 
Żagania. Około 370 z nich zostało skreślonych 
z listy członków, z powodu trzyletnich zaległo­
ści w opłacaniu składki — 700 zł rocznie. Od
1 stycznia br. wynosi ona już 12 tys.

Składki stanowią jedyne źródło dochodu związ­
ku. Dzięki uchwale Rady Miejskiej, stowarzysze­
nie jest zwolnione z czynszu, opłaty za energię i 
ogrzewanie, Niestety, owe składki to jedyne 
źródło dochodu i na razie wszystko wskazuje na 
to, że podobnie jak w zeszłym roku, nie będą 
udzielane zapomogi. Czasem jednak bardziej niż 
brak pieniędzy, emerytom i rencistom potrzebna 
jsst pomoc w pokonywaniu bezsilności, w zała­
twieniu rozmaitych życiowych spraw. Od pozor­
nie drobnych, jak napisanie podania, po bardziej 
skomplikowane.

Helena Saul, (pielęgniarka), która prowadzi 
komisję socjalno-bytową związku, z dumą mówi
o 13 wózkach, “chodzikach”, które udało się w 
ub. roku załatwić dla osób ciężko chorych. O 
skutecznych interwencjach, m .in. w sprawie de­
cyzji komisji lekarskiej, która przyznała pewnej 
obłożnie chorej kobiecie II grupę renty zamiast
I. Kilka miesięcy temu, pewien rencista III grupy, 
przyszedł, by zapisać się do związku Z doku­
mentów wynikało, że jego renta wynosi 600 tys.

zł, a 30 łat pracował on jako posadzkarz (w 
żarskiej budowlance). Dzięki pomocy związ­
ku, ma on już nową, zweryfikowaną decyzję 
wymiaru owej renty, w wysokości 1,200 tys. 
miesięcznie, otrzymał także wyrównanie. 
Niezwykłym wydarzeniem w działalności sto­
warzyszenia był, ogłoszony jesienią przez ko­
ło emerytów i rencistów przy żagańskim ZOZ- 
ie, apel o zbiórkę ziemiopłodów na żywienie 
pacjentów tamtejszego szpitala. Reakcja mie­
szkańców — Bożnowa, Jelenina, Jabłono­
wa, Dzietrzychowic i Miodnicy—do których 
panie z zarządu zwróciły się o pomoc przeszła 
wszelkie oczekiwania: ofiarowywano nie tylko 
warzywa i owoce, nawet artykuły spożywcze; 
kilka osób przekazało pieniądze, które wpłacono 
do kasy szpitala; Andrzej Antczak, piekarz z 
Jabłonowa, do końca grudnia, raz na dwa tygod­
nie przekazywał potrzebną szpitalowi na dzień 
porcję chleba. Łącznie zebrano żywności na 25 
min. zł. Lechosława Ostrowska, sekretarz za­
rządu oddziału mówi, że coraz więcej jest ludzkiej 
niedoli, a w czasach, gdy niektóre zakłady likwi­
dują kola emerytów i rencistów, działaność związ­
ku jest niezbędna. Bardzo przydałby się w Żaga­
niu klub, niestety, prawdopodobnie jeszcze w tym 
roku nie uda się tego zrealizować

‘ (ew)

K o m u n a ln e
d y le m a ty
W Nowej Soli jest 5,5 tysiąca mieszkań 

komunalnych rozlokowanych w 725 budyn­
kach. Zaledwie 20 procent wybudowanych 
zostało po wojnie. Pozostałe to obiekty jesz­
cze poniemieckie, toteż ich stan techniczny 
często pozostawia wiele do życzenia.

“Za dobrych czasów remontowano 3-4 
budynki w ciągu całego roku — powiedział 
Jerzy Lisiewicz, dyrektor Zakładu Gospo­
darki Komunalnej w Nowej Soli. — Od paru 
już lat nio robiono w nich praktycznie nic.

Inicjatywa mieszkańców dotyczy zazwy­
czaj obrębu własnego mieszkania, chociaż w 
ostatnim czasie lokatorzy sami wymalowali 
klatki schodowe. Opłaty tymczasem pokry­
wają zaledwie trzecią część wszystkich ko­
sztów związanych z wywozem śmieci, szam­
ba, centralnym ogrzewaniem i oświetleniem 
klatek schodowych. W każdym miesiącu nie 
wpływa do kasy ZGM przynajmniej 5 milio­
nów złotych opłat od niektórych lokatorów. 
Nie płacą ludzie z marginesu, zazwyczaj al­
koholicy, którzy nie pobierają nawet zasiłków 
dla bezrobotnych. Dyrektor uważa, że jedy­
nym wyjściem jest umorzenie tych opłat. Zaj­
mują oni zresztą lokale o najniższym stand­
ardzie.

Nie ma jeszcze decyzji odnośnie prywaty­
zacji mieszkań komunalnych w Nowej Soli. 
Zainteresowanie mieszkańców tymczasem 
stale rośnie

asp

S to i 
i . . .  s tr a s z y
W Gorzupi koto Żagania straszy swym wido­

kiem przystanek PKS. Sytuacja ta — jak utrzy­
mują mieszkańcy wioski — trwa co najmniej od 
dwóch lat. Nieszczelny dach z dużymi dziurami, 
zwisające strzępy tynku. Wokół pełno odłamków 
betonu, gruzu i kamieni. Nie wiadomo też, czy 
przystanek skruszał nadgryziony zębem czasu, 
czy też stanowiłswolste pole rozgrywek i popisów 
miejscowej huliganerii. Ludzie na ten temat nie 
chcą mówić. Sądzą natomiast, że leży w interesie 
PKS, aby Gorzupi sprezentować nowy przysta­
nek autobusowy. Gorzupia położona jest na czę­
sto uczęszczanej trasie Żagań — Zielona Gó­
ra. Ten czynnik wydaje się również dość istot­
nym. spa

Ż agań

Jaki pan, 
taki kram?

“Rzemiosło w służbie rozwoju miasta’' — tak 
przez wiele lat brzmiało hasło wymalowane na 
dużych płytach. Dzisiaj pozostały z niego smęt­
ne resztki: “osto żbie rozwoju mias”. Wisi to-to 
na ogrodzeniu, zaś w głębi placu, który ono 
otacza, ogromny napis na budynku informuje: 
"Spółdzielnia Rzemieślnicza”.

Mimo, iż jakikolwiek komentarz jest tu zbęd­
ny, trudno nie zauważyć: jaki pan, taki kram? 

_______________________________ (ew)

M i e s z k a n i e  z a  1 5  l a t
Szprotawa

W Szprotawie na mieszkanie czeka się od
10 do 15 lat. W1991 roku Spółdzielnia Miesz­
kaniowa przekazała do użytku ogółem 109 
mieszkań, w trzech budynkach. Członków 
oczekujących jest 693, a kandydatów 336. 
Pod koniec marca br. lokatorzy otrzymają klu­
cze do 41 mieszkań w budynku, który znajduje 
się obecnie w budowie. Na tym na razie plany 
inwestycyjne się kończą, bo na przeszkodzie 
stoi brak uzbrojenia terenu.

“Na osiedlu Chrobry planowaliśmy wy­
budowanie 320 mieszkań, na które ma­
my opracowaną dokumentację, jednak 
brakuje tam osadnika ścieków i energii 
cieplnej — mówi prezes zarządu spół­
dzielni — Romuald Gąszczak. — Na wy­
budowanie odcinka kanału ciepłowni­
czego potrzeba około 8 miliardów zło­
tych, a na to miasta nie stać. Dlatego 
padła sprawa budownictwa mieszkanio­
w ego na osiedlu Chrobry. Ale nie dajemy 
za wygraną. Będziemy się  starali, aby 
jednak rozpocząć tam budownictwo. Na­
tomiast mieszkania chcemy ogrzewać 
gazem. Wspomniany budynek o 41 mie­
szkaniach będzie właśnie ogrzewany 
gazem. Uważam, że zamiast pakować 
osiem  miliardów w ciepłociąg, lepiej bę­
dzie partycypować w kosztach założenia 
instalacji grzewczej gazowej. Odpadnie 
wiele utrapień — węgiel, palacze, wywo­
żenie szlaki, nie mówiąc o tym, ile zyska 
środowisko, które nie będzie szpikowa­
ne opadami spalin”.

Jest problem z płaceniem czynszu. Za 
mieszkanie o powierzchni 64 metrów kwa­
dratowych, miesięczna opłata pod koniec 
1991 roku wynosiła 1.260 tysięcy złotych. 
Część lokatorów nie płaci za mieszkania.

Mówią, że skoro w Poznaniu, Wrocławiu 
ludzie nie płacą, to oni w Szprotawie też nie 
będą płacić. To bardzo poważna sprawa. 
Można powiedzieć — skandal prawny. 
Wprawdzie spółdzielnia mogłaby egzekwo­
wać czynsz na drodze sądowej, ale kto jest 
w stanie wytoczyć tyle spraw, a przede 
wszystkim wnieść opłatę przed ich rozpo­
częciem? Właśnie na to biedna spółdzielnia 
nie może sobie pozwolić. Największe obu­
rzenie lokatorów powodują horrendalne od­
setki od kredytów. Same koszty eksploata­
cji można by jeszcze jakoś przełknąć.

Nie dowiedzieliśmy się, ilu lokatorów nie 
płaci za mieszkania. Spółdzielnia nie 
sprawdziła też, czy wśród niepłacących są 
tacy, którzy mają anteny satelitarne. Jest 
tych talerzy już sporo na balkonach.

Większość lokatorów uważa, że spół­
dzielnia, to jest zarząd i pracownicy. I tu 
dochodzimy do kwestii dewastacji wspólne­
go mienia. Jeżdżenie samochodami po 
trawnikach, niszczenie placów zabaw, kla­
tek schodowych, łamanie drzewek — to 
tylko niektóre negatywne przykłady. 
Wyobraźmy sobie, że właścielem domu w 
ustroju wolnorynkowym byłby tzw. kamieni- 
cznik. On na pewno znalazłby sposób na 
ustalenie sprawców i wyegzekwowanie 
swego. Czy mamy może do czynienia z 
wyjątkowym protestem, z wyładowywa­
niem złości, buntem? Myślę, że nie, ponie­
waż w czasach kiedy mieszkania były na­
prawdę tanie — miały miejsce takie same 
wypadki dewastacji. A więc — jest coś nie­
dobrego w charakterach członków spół­
dzielni, a także ich dzieci, skoro jest jak jest.

(ZR)

Świebodzin

To był 
beznadziejny rok
“Miniony rok oceniam, jako beznadziejny. Już od pierwszego półrocza 1990 roku 

systematycznie spadała produkcja, pogłębiały się straty — mówi dyrektor Zakładu 
Przemysłu Drzewnego w Świebodzinie, Zygmunt Zemski. — W drugiej połowie 1990 
roku mieliśmy straty ponad 300 min złotych, a w zeszłym roku wyniosły ponad półtora 
miliarda. Na bieżący rok właściwie nie mamy żadnych zamówień, ani na eksport, ani na 
rynek krajowy. Jeżeli nie uruchomimy produkcji, to prawdopodobnie zakład zostanie 
sprzedany w drodze przetargu”.

A produkcja w wypadku tego zakładu, to elementy drewniane na budowę domów 
mieszkalnych, ogrodowych, a także kioski. Zeszłoroczny eksport do Niemiec miał wartość 
180 tysięcy marek, podczas gdy kontrakty podpisano na prawie pół miliona marek. Coraz 
trudniej współpracuje się z partnerami niemieckimi. Na przykład kontrahent z Frankfurtu 
nad Menem zamówił 500 altanek ogrodowych. Odebrał 250, a za ostatnią dostawę nawet 
nie zapłacił. Inny zleceniodawca zamówił elementy meblowe na 100 tysięcy marek. 
Odebrał jedną dostawę. Reszta do dziś leży w magazynie. Biznesmen nie odpowiada na 
teleksy ze Świebodzina.

Konkurencja postępuje bezwzględnie. Edmund Zemski powiedział nam: "Jak wysyłaliśmy 
nasze ekipy montażowe do RFN. to wtedy Niemcy płacili za pracę jednego stolarza 180 marek 
dziennie. W ubiegłym roku budowaliśmy w Berlinie domek ogrodowy, gdzie za jednego 
stolarza zakład otrzymał, po trudnych rozmowach, 86 marek dziennie. Tego rodzaju sytuacje 
pogłębiają nasze trudności eknomiczne. Dysponujemy własnym tartakiem. Mieliśmy podpi­
sane umowy z Niemcami, którzy płacili nam 310 marek za metr sześcienny tarcicy, a dziś 
trudno dostać 200 marek za metr sześcienny. Nastały takie czasy, że trzeba żądać pieniędzy 
od razu do ręki, bo inaczej to szukaj potem wiatru w polu”. (ZR)

Coraz zimniej na dworze. 
Przestroga przed parkowaniem w pobliżu kotłowni. 
Samochody, które przywożą koks raczej nie patrzą i wysypują 
po prostu na ziemię.

Fot: M arek W oźniak

Brzeźnica

B i l a n s
m u s i  w y j ś ć  na p i u s
W Urzędzie Gminy projekt budżetu na 1992 rok jest już przygotowany. To czy uda się 

zrealizować ostatecznie uchwaloną wersję, zależeć będzie przede wszystkim od wpły­
wów z podatków, w niemal równej kwocie, spodziewanych od rolników i zakładów rolnych. 
Te ostatnie już zalegają z wpłatą 80 min zł — a prawie tyle zapłacić trzeba za stojak do 
nowej centrali telefonicznej w Jabłonowie.

Centrala ma być uruchomiona jeszcze w tym miesiącu. Jej wymiana kosztowała gminę 
w ub. roku pół miliarda zł (linię z Żagania do Jabłonowa zmodernizował z własnych 
środków Wojewódzki Urząd PPTiT). “Można było tę sum ę przeznaczyć na wykończe­
nie wnętrza budynku ośrodka zdrowia, ale łączn ość jest też ważna” — wyjaśnia 
sekretarz UG Janusz Roszak. Ośrodek, który zaczęto budować z pieniędzy NFOZ, 
gmina przejęła na swoje szczęście i nieszczęście. Gdyby udało się zebrać potrzebny w 
tym roku miliard, w przyszłym — budynek oddany byłby do użytku. Natomiast za owe pół 
miliarda wydane na wymianę centrali, UG domagać się będzie od urzędu telekomunikacji 
np. zwolnienia z pewnych opłat.

Ok. 100 milionów wbudżecie przewidziano na dowożenie dzieci do szkół — w Chod- 
kowie, Brzeźnicy i Miechowie. W kwocie ok. 3 miliardów mieści się utrzymanie admini­
stracji samorządowej (w tym i bibliotek w Chodkowie i Brzeźnicy). W 1990 r. zmniejszono 
liczbę etatów o 5, a zadań do wykonania gmina ma coraz więcej.

Wydawało się, że już na żadnym z niezbędnych wydatków zaoszczędzić się nie da. A 
jednak. Np. od kilku dni "cenniejsze” oświetlenie uliczne, będzie wykorzystane ekonomi­
czniej: włączanie i wyłączanie sterowane automatycznie, wymagało podczas każdej 
regulacji zegarów przyjazdu pogotowia energetycznego z Kożuchowa. Niebawem godzi- 
ny działania latami będzie mógł zmieniać sołtys. (ew)

Sulechów

R e f o r m a  
u  s t r a ż a k ó w

Strażacy z Rejonowej Komendy Straży Pożarnych w Sulechowie wyjeżdżają — w 
razie potrzeby— do 5 gmin. Obszar ich działania obejmuje następujące miejscowo­
ści wraz z okolicami: Babimost, Bojadła, Kargowę, Sulechów i Trzebiechów. Ma­
ksymalna odległość, jaką m uszą pokonać strażacy wynosi 25 kilometrów. Przyjęto, 
że wozy bojowe pokonują 1 km \V ciągu 1 minuty. Zatem musi minąć prawie pół 
godziny, zanim Straż dojedzie na miejsce pożaru. Na szczęście w każdej gminie jest 
Ochotnicza Straż Pożarna, a ludzie do niej należący w krótkim czasie mogą rozpocząć 
akcję gaśniczą. Ponadto, zgodnie z reformą samorządu terytorialnego, w ubiegłym roku 
OSP przeszła pod zarząd gmin. Zawodowa Straż Pożarna jedynie wspierała OSP 
organizacyjnie. W grudniu 1991 r. nastąpiło definitywne rozdzielenie obu rodzajów straży. 
Społeczna straż otrzymała należne jej wozy bojowe, motopompy i wózki. Od początku 
tego roku musi radzić sobie zupełnie sama.

W ubiegłym roku strażacy z RKSP w Sulechowie 163 razy wyjeżdżali do pożarów. 
Zdaniem st. chorążego Stanisława Butkiewicza, pełniącego obowiązki komendanta w 
RKSP, główną przyczyną pożarów jest nieostrożność osób dorosłych. W jej następstwie 
giną ludzie i przepada mienie, nierzadko ogromnej wartości. Warto więc wychodząc z 
domu, po raz piąty sprawdzić, czy wyłączyliśmy wszystkie urządzenia elektryczne i czy 
w popielniczce nie tli się zapalona zapałka, albo papieros ct
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Najbezpieczniej we wtorki | Płaczą
i płacą' Prowadzona przez Komendę Policji staty­

styka wypadków drogowych niezbicie 
wskazuje, że liczba ich stale rośnie. Brak 
wyobraźni i pośpiech najczęściej przeja­
wiają się w rozwijaniu nadmiernej szybko­
ści i wymuszaniu pierwszeństwa przejazdu. 
Efekty '‘fantazji" kierowców, prowadzenia 
Pojazdów w stanie nietrzeźwym, czy też 
błędów popełnianych przez przechodniów, 
najlepiej obrazują liczby.

W 1991 roku na drogach województwa 
zielonogórskiego w 944 wypadkach zgi­
nęło 189 osób , czyli o 47 więcej niż w 
roku poprzedzającym. Z policyjnej analizy 
wynika, że najrozważniej jeździliśmy we 
wtorki, fatalnie natomiast rozpoczynaliśmy 
weekend. Nie wiadomo dokładnie dlacze­
go, być może powodem było przemęczenie 
tygodniową pracą, być może entuzjazm wy­
wołany wizją Wypoczynku, fakt, że właśnie 
w piątek liczba wypadków była zdecydowa­
nie największa. W rozrachunku rocznym 
przekroczyła 16%.

Sprawcy wypadków to najczęściej osoby 
Pracujące na drugiej zmianie oraz kierowcy 
o stażu nie przekraczającym dwóch lat.

Tym ostatnim duma nie pozwala niestety na 
zastosowanie najprostszego środka czyli 
udekorowanie eleganckiego auta zielonym 
listkiem. Brak zdecydowania lub przed­
wczesna szarża nowicjuszy spowodo­
wały w ubiegłym roku 172 wypadki.

Bez winy nie pozostawali piesi. Chociaż 
trudno w to uwierzyć, przyczyną 36 wy­
padków byt brak odpowiedniej opieki 
nad dziećmi do lat siedmiu. 105 kolejnych 
to efekt przekraczania jezdni na czerwo­
nym świetle, gwałtownego wkraczanie na 
ulicę i wielu innych błędów wynikających 
wyłącznie braku rozwagi i wyobraźni.

Najlepszymi użytkownikami dróg byli w 
ubiegłym roku jeżdżący, których postawa 
każe z rozrzewnieniem wspominać dawne, 
jakże bezpieczne czasy. Konie i ich właści­
ciele okazali się najmądrzejsi — nie spowo­
dowali żadnego wypadku.

Podsumowując— najbezpieczniej po zie­
lonogórskich drogach poruszać można się 
we wtorek, między godziną czwartą a szó­
stą rano, oczywiście konnym zaprzęgiem.

(bkm)

Ludzie mają coraz mniej pieniędzy. Bra­
kuje im na wszystko, a spora grupa od 
dawna już nie płaci za prąd, gaz. Nie stać 
ich także na czynsz.

Na koniec listopada ubiegłego roku zale­
głości czynszowe lokatorów Zielonogór­
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej wynosiły 
już 7 procent. Podobnie było również w 
Spółdzielni Mieszkaniowej "Kisielin”. Obu 
spółdzielniom nie pozostaje nic innego jak 
tylko kierować sprawy do sądu. Niektórzy 
płacą, a inni przychodzą i płaczą. Nie mają 
z czego zapłacić. Naprawdę nie mają... 

Hanna Cichoń, prezes SM “Kisielin1', 
obawia się, że tegoroczne podwyżki mogą 
powiększyć, nawet do 20  procent, grono 
ludzi, którzy nie będą już płacić. Jest to 
możliwe, zwłaszcza, że skala podwyżek 
będzie spora.

Gdy przybędzie dłużników, od ilu z nich 
uda się spółdzielniom wyegzekwować na­
leżne złotówki? W jaki sposób? A może 
tych, których n a p r a w d ę  nie stać na 
regularne opłaty, objąć systemem rat, by 
choć w części mogli spłacić swoje mieszka­
niowe długi. Wszak sąd to ostateczność...

(jp)

"Posłucham o czym doroślrrozmawiają...

Fot. K rzysztof M ężyński

Z  każdym dniem okazuje się, że w 
nowym spisie telefonów województwa 
zielonogórskiego*jest sporo błędów 
Nieaktualny jest na przykład numer 
centrali Prokuratury Rejonowej w Zie­
lonej Górze — 700-03; zgłasza się bo­
wiem firma "Complet”. Nie ma nato­
miast w książce numeru 282-08, a ten 
właśnie jest najlepszy, gdy chodzi o 
kontakt z  tą instytucją.

_________ ' (JP)

S M S
“ESTRADA” — Hala Ludowa — 17.00, 

19.30 Cyrano de Bergerac (fr. 151.) 
NEWA” — 17.30, 19.30 Dziecko 
szczęścia (pol. 15 1.)

“NYSA” — nieczynne 
“WENUS” -  15.30,17.00,19.30 — Na­

ga brort (USA 151.)

J a k  o t r z y m a ć  w i ę k s z e  
mieszkanie komunalne

,„Ll“birtkl Teatr w Zielonej Górze —
] 9  dwóch takich, że szkoda gadać, 
13.00 Szopka krakowska

i.-
‘

■ .".'i::.'.:.:.' ■•«*>! .. :W: • . .. . Ł
Jeszcze tyiko Pollena 2000 i można prać.

Fot. Marek Woźniak

„ E w o lu cja  g w ia z d ”
Organizatorzy dzisiejszej prelekcji z cyklu

Bliżej Wszechświata" (początek o godz. 17 
w Wieży Braniborskiej) poinformowali nas, 
że tematem będzie ewolucja gwiazd, a wy­
głosi ją Piotr Kohlman.

Po fra n cu sk u
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Francu­

skiej zaprasza wszystkich zainteresowa­
nych na spotkanie, które odbędzie się w 
czwartek, 9 bm. w siedzibie Kolegium Na­
uczycielskiego Języka Francuskiego przy 
al- Niepodległości 10 w Zielonej Górze. W 
Pr°gramie — towarzyska konwersacja po
francusku.

Początek o godz. 17. (p)

mmR u m u n ią t k o .
W domu towarowym "Centrum", tuż obok 

wejścia, na betonowej, zimnej podłodze od 
wielu dni siedzi Rumuniątko. Dziecko płci 
nieokreślonej, prawdopodobnie chłopczyk.

Ludzie wchodzą, spoglądają na malucha, 
wychodzą, a Rumuniątko siedzi. Kilka tygo­
dni temu dziecko usiłowało jeszcze coś od 
łudzi wyżebrać, podchodząc z tekturką i  
patrząc błagalnym wzrokiem. Po jakimś 
czasie, zniknęła gdzieś tekturka, R umunią t- 
ko usiadło, jakby zrezygnowane, tracąc 
nadzieję na dzienny “utarg".

Ludzie przyzwyczaili się do jego biernej 
obecności i nie próbują nawet wręczać mu 
żadnych banknotów. Maluch też już tylko 
śledzi swoimi dużymi oczętami przewalają­
cy się tłum...

GP)-

(poradnik  d la  p o c z ą tk u ją c y c h )
‘ Aby zamieszkać w większym niż dotąd mie­
szkaniu komunalnym (nie spółdzielczym!) 
należy przede wszystkim złożyć stosowny 
wniosek w Referacie Spraw Mieszkaniowych 
Urzędu Miejskiego wZielonej Górze. Czekać 
trzeba cierpliwie i w żadnym wypadku nie 
rozpychać się łokciami.

Po otrzymaniu stosownej decyzji wydanej (z 
upoważnienia prezydenta miasta) przez kie­
rownika tegoż referatu wypada udać się ną 
oględziny przydzielonego nam lokalu. 

Chodzimy po tych kilkunastu metrach kwa­
dratowych, kręcimy nosem, wyraźnie dając 
do zrozumienia, że dany lokal absolutnie nam 
się nie podoba. Efektem jest nasze odwołanie 
od decyzji, które kierujemy do kolegium odwo­
ławczego przy sejmiku samorządowym woje­
wództwa zielonogórskiego.

Ponieważ nie jesteśmy pewni, czy samo 
odwołanie wystarczy, udajemy się po rozum 
do głowy oraz po radę, jakie warunki musimy 
spełnić, aby nasze przyszłe locum było jesz­
cze większe. Jeżeli nigdy jeszcze nie staliśmy 
na ślubnym kobiercu sprawa jest prosta. 
Czym prędzej uzupełniamy swoje odwołanie, 
donosząc uprzejmie, że w niedługim czasie 
zamierzamy wziąć ślub, a w związku z tym na

uwicie rodzinnego gniazdka potrzebować bo­
dziemy więcej metrów kwadratowych. Ale to nie 
wszystko. Okazuje się bowiem, że są pewne 
zawody, wykonywanie których wymaga dodatko­
wej powierzchni mieszkalnej. I te* okazji nie mar­
nujemy, bo tak się szczęśliwie składa, że nasz 
wybranek (wybranka) właśnie taki zawód wyko- 
nip i należy się jemu (jej) dodatkowy metraż.

Wszystko to podajemy w uzupełnieniu do 
odwołania i czekamy spokojnie co będzie 
dalej Rozmyślamy tak sobie, rozmyślamy i 
po jakimś czasie przychodzi nam do głowy 
ze właściwie moglibyśmy mieszkać w jeszcze 
większym mieszkaniu. Przypominamy sobie 
swoje choroby, idziemy do lekarza, a uzyska­
ną od niego opinię lekarską przesyłamy do 
kolegium odwoławczego.

Teraz już, pewni, że uczyniliśmy naprawdę 
wszystko czekamy na werdykt kolegium. Ko­
legium, widząc tyle argumentów oczywiście 
przyznaje riam rację, uchylając decyzję kie­
rownika Referatu Spraw Mieszkaniowych A 
warto wiedzieć, że postanowienie kolegium 
me podlega zaskarżeniu.

Tym samym urząd musi jeszcze raz rozpa­
trzeć naszą sprawę, a my, póki co... nie bie­
rzemy ślubu w terminie zgłoszonym wcześ­
niej, tylko przezornie odkładamy qo o kilka 
tygodni... (jp)

ART (czynna 10-17) — Malarstwo Gle­
ba Szutowa 

BWA (czynne 11-17) —  Mieczysław 
Kofciełnrak — maiarstwo i grafika 

PSP (czynna 11-18) — Rysunki Doroty 
Komar-Zmyślony J

Klub MPIK (czynny 9-18) — Wystawd 
Tkactwa Artystycznego

A P T E K I
Zielona Góra — Pod Filarami 

r a m i u  —

Z m i a n a  a d r e s u
9 grudnia ubiegłego roku Obwodowy 

Urząd Miar w Zielonej Górze zmienił siedzi­
bę. Interesantów przyzwyczajonych do do- 
mku przy placu Powstańców Wielkopol­
skich odsyłamy do budynku przy ul. Deko­
racyjnej 4. Urząd czynny jest w godzinach 
od 7.00 do 15.00. Aktualny numer telefonu 
666-78 najprawdopodobniej w najbliższych 
dniach ulegnie zmianie. ' (bkm)

„ f l / l ł y n a r s k i  j a z z ”
Dom Kultury “Mrowisko” w Zielonej Górze

SE32ZŁ" Roniedzia,ek, 13 bm. nawteczór 
J Uh w jazzowych ze słowami Wojcie-

Pilav » rs ie9°’,P od Wufem "Młynarski azz . Badzie to recital Katarłunu7oŁ-

T E L E F O N Y
Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991 
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993 
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 33 .33
Szpital Wojewódzki, centr. 42-61 

Bank Informacji Gospodarczej 
Przedsiębiorstw 652-23
Bank Informacji Usługowej 293-43 
VITA — Domowe wizyty 
lekarskie 59-62
TON COLOR — naprawa telewizorów 
1 video, ul. Ludowa 9, 728-84
Telefony: Zaufania dia kobiet ciężar-, 
nych oraz dla uczennicy i ucznia, 
Terenowego Komitetu Ochrony Praw 
Dziecka — Biuro Pomocy Prawnej, 
Wrocław 370-69

ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna 
dworzec 
bagażówki

52-37
226-67
226-66
228-25

W P.rzesziości uważano, że działalność 
rnlnW,'eka (budowa miast, intensyfikacja 

. ctwa, rozwój przemysłu) całkowicie 
d jlce®twia życie roślin i zwierząt. Niespo- 
nat kyto więc stwierdzenie, że niektóre 
gatunki znalaziy bardzo dobre warunki ży­
ła w 2mienianym przez człowieka świecie, 

zaczęty się przystosowywać i ich liczeb- 
osc gwałtownie wzrosła.
W naszym mieście także można spotkać 

takie gatunki, a jednym z najbardziej intere­
sujących są sroki.
, Zwróciły na siebie uwagę tuż po II wojnie 
światowej, kiedy to pojawiły się w miastach 
Wielkiej Brytanii i północno-zachodniej 

'jropy. w  latach sześćdziesiątych spotka­
no je już w niektórych miastach Niemiec, 
Bułgarii i Polski, w następnym dziesięciole­
ciu — w wielu miastach europejskiej części 
ZSRR, a w latach osiemdziesiątych zasied- 
llfy już Bucharę i Samarkandę, a więc za­
chodnią Azję. W Ameryce Północnej poja­
wiły się niedawno (Edmonton, Saskatoon), 
ale przybywa ich mało. Naukowcy amery­

kańscy tłumaczą to liberalnym prawem po­
zwalającym na posiadanie broni.

Ciekawe, że te ptaki, w dalszym ciągu 
uważane są za szkodniki wyjadające jaja i 
pisklęta. Wykłada im się truciznę, wybiera 
pisklęta czy nawet ścina drzewa z gniazda­
mi. Tymczasem wszystkie badania nad od­
żywianiem się sroki (np. dr Pauia Tatnera 
z" Manchester University) dowodzą, ze 
głównym składnikiem pokarmu są owady, a 
skorupki jaj w treściach żołądkowych wi­
dziano bardzo rzadko.

Zielona Góra należy do wyjątkowych 
miast, które upodobały sobie sroki. Obe­
cnie jest tu jedno z najwyższych zagęsz­
czeń na świecie — ponad 15 par lęgo­
wych na 1 km kw. W swymt“starym” śro­
dowisku — na terenach o krajobrazie rolni­
czym Ziemi Lubuskiej 1 para lęgowa przy­
pada średnio na 2 km kw. powierzchni.

Dlaczego sroki tak dobrze czują się w 
mieście i występują tu w 30 krotnie wy­
ższym zagęszczeniu?
Należy rozpatrzeć 3 elementy, ważne z

punktu widzenia każdego zwierzęcia: do­
stępność pokarmu i miejsc lęgowych 
oraz bezpieczeństwo.

Pokarmu jest pod dostatkiem w śmietni­
kach (sroka jest gatunkiem wszystkożer- 
nym), a owadów — bez liku na trawnikach 
stworzonych przez mieszkańców. W mie­
ście nie ma drapieżników polujących na 
sroki czy ich lęgi. Tu nikt nie strzela do 
ptaków, a wspinająca się po drzewje osoba 
zwraca uwagę innych — sroki czują się 
więc bezpiecznie, Natomiast miejsc lęgo­
wych człowiek przygotował aż nadto. 
Sroki szczególnie lubią pojedyncze lub ros­
nące w grupach drzewa i krzewy otoczone 
otwartym, trawiastym terenem. W naszym 
mieście mamy pełno trawników i szpalerów 
drzew. Ptaki te wybierają drzewa najwy­
ższe (przeszkadza im trochę ruch uliczny), 
zwłaszcza topole, których kiedyś posadzo­
no wZielonej Górze sporo.
Sami więc stworzyliśmy w mieście godzi­

we warunki życia, nie tylko dla siebie, ale i

dla srok. Powinny być nam za to wdzięcz-

A żyły tu już od dawna. Dr Kurt Gruhl w 
swej przyrodniczej monografii o powiecie 
zielonogórskim z 1929 roku pisał, że w la­
tach dwudziestych było 7 par lęgowych te­
go gatunku, co było niespotykane w mi­
siach Śląska. Kilka lat temu przyiechaTdo 
Zielonej Góry dr Brendan KaJanaghz  
Royal College of Surgeons łn Ireland w 
Dublinie, aby obejrzeć nasze sroki i ich 
dziwne zachowanie. Wiele z nich przestało 
np. budować dachy nad swoimi gniazdami 
“ J67  rzGC23 raczej niespotykaną w świe- 
w Hm* '6 W n0Wych warunkach miejskich i 
L iin  V . za9ęszczeniu spowodowało
nr7\fhnHri za?h° waniu- Poza lenistwem przy budowie gniazd, stwierdzono np. przy-
Padek.gdy dwa sam ce założyły wspólne 
było °  8tety’ P°tornstwa z tego nie

J ™ 6 cKechy wyróżniające populację miej­
ską to. bardzo wczesne przystępowanie do 
budowy gniazd (luty), wcześniejsze zno­

szenie jaj, wysokie umieszczanie gniazd 
(im wyżej zbudowane gniazdo, tym więcej, 
młodych), większy procent lęgów ze szczę­
śliwie vvyprowadzcnymi młodymi. Te 
wcześniejsze terminy wydają się mieć 
związek ze światłem lamp ulicznych (sztu­
czne wydłużanie dnia) craz mikroklimatem 
miejskim (różnica temperatury w zimie po­
między miastem, a teienami otwartymi mo­
że dochodzić nawet do 10 stopni), innym 
nietypowym zjawiskiem jest powtórne wy­
korzystanie tych samych gniazd przez wie-' 
le lat 1 wczesne znoszenie w nich jaj. 

Przypadek urbanizacji sroki jest dowodem 
na to, jak człowiek swą działalnością zmie­
niającą środowisko nieświadomie unice­
stwia jedne gatunki, a innym stwarza do­
skonałe warunki rozwoju.

Przyglądając się więc naszym, zieiono- 
gorskim srokom pamiętajmy, że jesteśmy 
świadkami mikroewolucji zachodzącej 
przed naszymi oczami.

Leszek Jerzskj
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Fundusz Wczasów Pracowniczych w Zielonej Górze 
ul. Wyspiańskiego 13, tel. 220-60

o f e r u j e

Do sprzedaży w bazie własnej na I kw. 1992r.
* WCZASY 15-dn., 14-dn. w okresie ferii zimowych
* WCZASY 7-dn., 9-dn., 10-dn., 14-dn. w okresie 

II połowy lutego - marzec 1992.
* WCZASY 16-dn. dla osób z nadwagą
* WCZASY 21-dn. lecznicze

Nie pobieramy dodatkowych opłat z tytułu pośrednictwa
2378-Z

"LARK Co"sp-ka zo. o. /ZAROL/
oferuj e
e lek trod y  sp a w a ln ic z e  w  p e łn y m  a so r ty m e n c ie  
karbid gran u lat 5 0 /8 0 Pi at
św ia d c z y  u s łu g i w  zak resie  r e g e n e r a c j i  s iln ik ó w  i p o d z e s p o łó w  

d o  s a m o c h o d ó w  d o s ta w c z y c h  i c ią g n ik ó w  produkcji krajow ej.

Z a p r a s z a m y  w  g o d z .  8 . 0 0 - 1 6 . 0 0

u l. Z a to r z e  9 ,  6 6 - 0 0 2  S ta r y  K is ie lin  

t e l .  3 2 - 0 4 ,  2 9 6 - 8 5 ,  f a x  2 9 6 - 4 0 ,  tbc 4 3 2 3 3 9  m

Z A R Z ą D  M I A S T A  G Ł O G O W A
o g ł a s z a

pisemny konkurs ofert na zagospodarowanie w formie dzierżawy 
leb sprzedały obiektu restauracyjnego "KAMERALNA" położonego 

w Głogowie przy ul. Aleji Wolności nr 6.
W skład obiektu wdtodza :
- piwnice o powierzchni 154 m kw.
- parter o powierzchni 308 m kw.
.  f  I - ...............  ■piętro o powierzchni 280 m kw.

nale:

od daty ukazania się ogłoszenia w prasie. 
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofert 
prawo unieważnienia konkursu bez podania pnn

oraz 
przyczyn.

B.O.1

(zgł. wartości celnej, SAD i SAD-bis, specyfikację towarową,rachunek
i inne)

ZAPRASZAMY CODZIENNIE OD 8.00 DO 16.00

2310-Z
65-034 Zielona Góra, ul.Boh.Westerplatte 9, pok.210 

tel. 720-11 w.255, w niedziele i święta 722-08.

HURTOWNIA TOWARÓW IMPORTOWANYCH P.W . "ATREY" w  Ż a g a n iu

ZAPRASZA WŁAŚCICIELI SKLEPÓW 
DO PROWADZENIA STOISK PRZEDSTAWICIELSKICH

.  p i w o ,  W i n o .  W ó d k ę ,  k o n i a k i ,  s z a m p a n y ,  l i k i e r y .  ,

S łow em  we w sz y stk ie  n a p o j e  alkohoiowe 
krajowe i zagraniczne !

J e ś l i  --------------------------------------------

P u c k ?  D0 t o c z ’  a G DPŁACISZ PO SPRZEDAŻY
m yT' imTn.jj.i „ .....

Z a p r a s z a m y  c o d z i e n n i e  w  g o d z .  8 . 0 0  -  1 6 . 0 0  d o  : 

k  Ż A G A N IA  p l .  K i l i ń s k i e g o  1 ,  t e l . 2 7 - 1 2 ,  3 4 - 4 9 ,  f a x  7 2 9 - 4 9 ,  
b  L E G N IC Y  u i .  Ś w i e r c z e w s k i e g o  5 ,  t e l . 2 2 9 - 1 8 ,  
■  G Ł O G O W A  u i .  M e r k u r e g o  6 ,  t e l .  3 3 - 8 6 - 5 8 ,  
ta L U B I N A  u l .  P t a s i a  4 8 ,  t e l .  4 ^ 6 8 - 2 5 .

" K A P I T A Ł  1 “

N o w y  T o m y ś l  
f e l .  2 3 - 0 3 7  

p o n i e d z i a ł e k  - p i ą t e k  
9.00-16.00 ak-1491

FIRMA "IMPORT-EXPORT" JANUSZ DOŁĘGA
t a n io  i s z y b k o

sporządzi dokumenty do odprawy celnej towarów

U  N A S  N A J T A N I E J  U l

A n t e n y  S a t e l i t a r n e  

z  m o n t a ż e m  O C  B R A IN , 

M IR A G E , V E C T O R

Z i e l o n a  G ó r a ,  
u i .  L i s i a  5 1 / 6 4  V I I  p .  

t e l .  6 5 9 - 0 0 2317-7.

02-119 Warszawa ul. Pruszkowska 13 tel 226-789, 236-970 \ V  JI? /«*• 659-76-76 tlx.814755 pvc
W a r e x im  <

74-300 Myślibórz ul Armii Polskiej 22 
_  ,  tel. 25-65, 31-92

n a j t a ń s z e  1

C a n o n
NAJNIŻSZE KOSZTY EKSPLOATACJI

ZAPEWNIAMY NAJTAŃSZE MATERl
REGENEROWANE KOPIARKI
NP-150 ............. 11,590,000.-
NP-155 - - - - - -  16,980,000.-
NP-270 ?............. 17,900,000.-
NP-500 ............. 19,900,000.-
NP-3025 ..........  26,900,000.-
NP-7550 ...........  46,980,000.-

AŁY EKSPLOATACYJNE \ CZĘŚCI ZAMIEŚ 
MINOLTA, NASHUA

Canon TONERY D
150/155 ..........  840,000.- /kart.
270/500 ........... 796,000.- /kart.
3025/3525 - - - 748,000.- /kart. 
1215/1520 - - - 849,000.- /kart

INE DO FOTOKOPIAREK CANON, MITA
0 KOPIAREK 

Mita
1205/1255 .......... 89,000.- /szt

A K S 8 7

T R A N S P O R T ■ S P E D Y C J A
K R A J  - E U R O P A

s a m o c h o d a m i:
* F O R D  T R A N S I T

1 , 7  t  ■ 2 2 0 0  z ł  /  1 k m
*  F O R D  O R I O N  • o s o b o w y - 

2 0 0 0  z ł  /  1 k m
Z i e l o n a  G ó r a  t e l . 7 0 3 - 5 8 , 7 2 1 - 5 5

NAPSERALSK!
P .W .  " M A R T E X P O L "p o le c a
TRANSPORT
do 1 t - 10 m3 - 1900 złAm 
do 2 t - 20 m1 - 2200 z łA m

Zielona Góra,tel.44-94,wew.32
2205-Z

MEDYCZNE

NAJNOWOCZEŚNIEJSZA 
p  r o t e t y k a

'j !

AK-lb/0

f e o r o n y
'■ |  • " |,v  ■■■

I NTER
DENTAL: ^  ^  ^  

| / % |

2 8 - 4 8 5
j Z IEL O N A  G Ó R A , UL. LECHITÓ W  11,

tel. 649-59 w. 263 
Zielona Góra 

ul. Zacisze 16 
G A B I N E T  

S T O M A T O L O G I C Z N Y  

9 . 0 0  -  1 9 . 0 0

Leczenie, Protezowanie, 
Nowoczesna Kosmetyka 

Dentystyczna 
korony I Mosty System VISIO 
Alternatywą Porcelany-Express
Materiały I Sprzęt Dentystyczny 

UNITY OMS KAVO AKKU 
Lampy Polimeryzacyjne

1404J

MATRYMONIALNE

I O  l a t  s z c z ę ś l i w i e  
k o j a r z y  m a ł ż e ń s t w a

H A L S Z K A ®
Ż A R Y  skrytka 1 2  

I  Fotokatalogi. 
M ożliwość opfat ratalnych.

G R A C J A
S ł u p s k ,  s k r y t k a  2 1 1

POMOŻE ODNALEŹĆ SZCZĘŚCIE 
KOJARZY MAŁŻEŃSTWA 

KRAJOWE, ZAGRANICZNE
2 6 3 - P
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2317-7

IB 6  ♦CZWARTEK*9 8TYCZ«t*1B92 GazetaNowa

ZARZĄD MIEJSKI w Zielonej Górze
ogłasza

P I Ś E M N Y  P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y
na oddanie w lelwZie-i * r .  w iiiuwłjuiw iiiciubiiuiiiwgwi iiic«u/uuuni(i(ioj puiw^uiici rr a.io*

worze przy ul. Jana z Kolna 3, oznaczonej na mapie ewidencyjnej nr działki 37/2 o 
powierzchni 1409 m kw. z przeznaczeniem pod budownictwo mieszkalno-usługowe. Cena 
wywoławcza nieruchomości wynosi 246 .764.000  żł.
»Jl2runkien? uczestnictwa w przetargu jest złożenia oferty z ceną oraz programu zago­
spodarowania terenu do dnia 28 stycznia 1992 r. w Wydziale Geodezji I Gospodarkiumnfam I Ir/Dfłl I Ul 7inlnn«! O • .1 A OO A 4 r\

iZa a ™,n,*irauospooanaprzestrzennej 1 Buaowniciwa(m.k.Nr 2 1 poz.
u V  ... r•) Wadium w wysokości 10% wartości nieruchomości należy wpłacić w kasie 
urzędu Miejskiego pokój 616 do dnia 30 stycznia 1992 r. do godz. 10.00. Otwarcie ofert I 
wybór oferenta nastąpi w dniu 30 stycznia 1992 r. o godz. 11.00. Zastrzega się prawo 
wyDoru oferty jak również prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. Jeżeli 
oterent, którego oferta została przyjęta uchyli się od zawarcia umowy, wpłacone wadium 
przepada na rzecz sprzedającego. Wysokość opłaty rocznej za użytkowanie wieczyste 
jnuntu ustala się w wysokości 3% wynegocjowanej ceny, za wyjątkiem pierwszej opfaty, 
która będzie wynosiła 25% wartości gruntu.
Go^^arW Grunta'Ttfff 7 ?6 6 iẐ °e przetar9u fnożna uzyskać w Wydziale Geodezji I

AK-1668

S P R Z E D A Ż

Maszynę do napojów chłodzących—sprze­
dam. Żagań, Rzeźnicka 6, tel. 29-69.

215—Źat' Z lo—ća
. Spraedam kurki odchowano 16-tygodniowa 
— import Bytom Odrz. Ferma kur po 17.00.

2362—Z
Okazja Mini Bar z pozwoleniem na piwo, 

■trasa Świecko—Zielona Góra— sprzedam. 
ZG tel. 648-49.
' . 2353—Z

Żaluzje — surowiec importowany — Al już 
od 95 tys. zł, kolor 135 tys. zf. Nowa Sól, 22 
lipca 13 teł. 28-66.

2222—Z

, s 5 S M » d ,6 o w ,- * !,^s^“n’■2 e ,•
2301-Z

Sprzedam maszynę wieloczynnościową do 
obróbki drewna. Zielona Góra, teł. 646-20.

2372—Z
Silniki do mercedesa200,220D oraz części. 

Zielona Góra, tel. 641-32 (wieczorem)
2373—Z

8.00 Dzień dobry—poranny maqażvn roz­
maitości; 9.00 Wiadomości poranne*

9.10 Domowe przedszkole; 9.35 Przyjem-

' W S S a S S S ! :
serial sensacyjny prod. angielskiej; 10.50 Po 

»^ie® ą,ce 7*,ma9azyn o problemach 
'vieku: ” -50 Wiadomości; 

12.00-16.00 Telewizja Edukacyjna; 12.00 
i — Ukfad nerwowy zwieiząt;
12.35 Cudowna planeta" (4) — serial dok.

I prod. japońskiej. Skład atmosfery ziemskiej 
1 równowagą gazowa (tlenu i dwutlenku we-

0.05.“Marzyciele”, c.d.
_ 2-00, 3.00, 4.00, 5.00, 6.02, 6.30.
l£nn  l a ? '  1100, 1300’ 1400« 15.00,16.00,18.00,20.00,21.00,22.00 —
wiadomości; 5.20 Poranne rozmaitości rol­
nicze; 6.50 Gimnastyka poranna; 7.00 Syq- 
nały dnia; 8.30 Radio Biznes; 9.00 Cztery 
Dory roku; 10.40 Przeboje non stop; 11.30 

1 R a d i o  kierowców; 
13.1 o Bel canto dla wszystkich; 13.35 Rolni- 
^ anten! w ! i 05 Muzyczna Jedynka —

____ ____ ____ :

P R A C A

rH°!fze^na °Piekunka do 4-łetniego dziecka, 
ufogów, ul. Daszyńskiego 13a/4.

n - . 5P—C
niŁ.°i?,trakcy,nei Produkcji potrzebny wspól- 

Wiadomość; Głogów, tel. 33-49-22 po SJOdz. 20.00.
68—C

1 0 K A L E

Domy, mieszkania, budowy, parcele, obiekty 
specjalne, wszelkie nieruchomości — kupno- 
sprzedaż. Agencja Krawczak—Centrum Bizne­
su, Łoh. Westerplatte 21. Zielona Góra, skiytka 
Pocztowa 13 tel. 645-71,673-71,67-265.

Sprzedam dom jednorodzinny z zabudowa­
niami 0,7 ha. Wilków 20 k. Głogowa.

, 1SG
sklep w centrum Zielonej Góry o 

pow. 67 m kw. Zielona Góra tel. 616-97 wew. 
o29 w godz. 8.00 — 16.00.
O___ 2320-Z

wn u dom jednorodzinny, bliźniak, no- 
, wybudowany, wykończony z małą szklar- 
-SO 0O ad0mość: Gto3Ów. tel. 33-52-35 po

Handlowy o powierzchni 
1 1)2 do uz9°dnienia. Wiadomość: 

Stogów, teł. 33-83-63 po godz. 17.00.
» gj-g

two° » cia mlepkanie, nowe budownio- 
S e g o P°16/J17.na r°k ‘ W,ąC6l‘ Żar*  Padera*

domoś^wm^ b,î iaka ws WrocłaurioWa- 
-̂ łv?pnlcki^4^7 “ Jeżowska 3 lub L̂ bin.

li s^eP w centrum Zielonej Góry
lub Świebodzina, tel. w Świebodzinie 252-13.

2341—Z

Sprzedam dom letniskowy w Jeziornej koło 
Sławy. Wiadomość: Głogów, tel. 34-19-85.

34—O
Do wynajęcia lokal handlowy {25 m kw.) w 

centrum Głogowa. Głogów, tel. 33-16-91.
55—C

Sprzedam pól bliźniaka, działka, garaż. Wol­
sztyn, Energetyczna 10, cena do uzgodnienia. 
Informacja Lubin 44-48-74.

2986-L
Odstąpię magazyn o pow. 100 m kw. Bytom 

Odrz. Stacja PKP.-
126—NS

Dom jednorodzinny, budynek gospodarczy, 
duzy ogród sprzedam. Gęstowice 2 (trasa Słu­
bice — Krosno)

2381—Z
M-3—tanio sprzedam. Świebodzin, os. Wi­

dok 22F/5
2330—Z

Ubezpieczenie •WESTA" Rzepin pl. Ratu­
szowy 1— Urząd Miasta I Gminy Rzepin tel 

323.
7—GO

Dobermankr. Kubiak. Poznań tel. 420-81 
wew. 27 Od 8.00 do 14.00.

AK—1672
Mały sklep wezmę wdzierżawę. Zielona Gó- ‘ 

ra, oferty Gazeta Nowa dla 2304—Z
2304—Z

Atrakcyjna odzież zagraniczna na wagę. 
Zielona Góra, Jaskółcza 13.

2363—Z
Hurtownia Odzieży Używanej prowadzi 

sprzedaż w cenie 8000 zVkg. Bytom Odrz. 
Stacja PKP.

126—NS
LOMBARD, natychmiastowe kredyty pod 

zastaw. Gorzów, 74-877..
868—Zb

. min uvix. (jiuu. ang.:
15.30 Przez lądy i morza 

16.00 Studio 7 proponuje 
16.15 Dla młodych widzów— Kwant 

i 17.15 Teleexpress
rywkowej8lemU2ak ma9a2yn mu2yW roz- 

18.05 Laboratorium 
18.25 Podróże do Polski— reportaż 
18.45 Magazyn katolicki
19.15 Dobranoc— “Dziwny świat kota fi. in**?.. s. â/ z; 1 °-00 Liryka wokalna i 

lemona" y at KOta Fl ■ Instrumentalna; 11.05 Radio kontakt, tel. 44-
lo^nWiarłAm^: /t-75: 12.45 Album fnlknun/* 1 o on aik..**

J  ° ° ’ 14.00, 16.00, 18.00, 21.20, 
8.20 Mozaika muzy­

czna (1); 8.40 Mąż z Nazaretu"; 9.00 Mozai­
ka muzyczna (2); 9.30 i 17.00 “Fletch" (odc.); 
,n l° ^ zal t e u ! 9 : oq.L̂ a  wokalna1

Z G U B Y

U SŁ U G I

Regeneracja reflektorów samochodowych 
— tanio z gwarancją. Ziel. Góra, Bank infor­
macji Usługowej, tel. 293-43.

2369—Z
Naprawa telewizorów przestrajanie. Zielona 

Góra, tel. 30-76,608-65.
2382-Z

VJDEOREPORTAZE, VIDEOREKLAMY —
Zielona Góra, tel. 43-98 codziennie.

2329-Z
Żaluzje, tapicerka. Zielona Góra tel. 37-09.

2349-Z
Tapicerka drzwi. Złełona Góra tel. 29-581.

K U P N O

2194—Z
Kupię każdą dość palet drewnianych. Infor­

macja Żagań tel. 24-65.
U—12

Skradziono wraz z samochodem (merce­
des 124/230 E, nr rej. GOX 7044), paszport, 
prawa jazdy, dowód rejestracyjny na nazwi­
sko: Stanisław Zalewski, Słońsk, ul. WOP-u 
10/6, pieczątki i zaświadczenie o wpisie do 
ewidencji: Firma “Impuls" Handel Produkcja 
Usługi Gastronomia Słońsk pl. Wolności 7. 
DLA ZNALAZCY SAMOCHODU NAGRODA: 
25 min zł.

GG—367

19.30 Wiadomości
20.05 “Na krawędzi mroku" (3) — serial 

sensacyjny prod. ang.
21.001 ABC ekonomii (odc. ostatni). Pienią­

dze, które me istnieją
21.10 Publicystyka — Spadek po Gorba­

czowie
21.30 Pegaz
22.00  Widowisko publicystyczne
22.50 Wiadomości wieczorne
23.10 Family Album — amerykański kurs 

języka angielskiego
[ 23.30 Jutro w programie

23.35-0.05 BBC World Service

72-75; 12.45 Album folkowy; 13.20 Album 
2 °Pefy *Traviata” G. Ver- 

S r in  (r!): - 05 Antologia muzyki XX wieku; 
14.50 Pamiętniki i wspomnienia: Anna Iwa­
szkiewicz — “Dzienniki"; 15.30 Etniczne po-
i s l n  w - ^ 021̂  karnawałowe;
/rnv? y^®^le_ dzie!a> wielcy wykonawcy 

u?'?.5 Pan?rama muzyki polskiej; 
19.15 Wiadomości kulturalne; 19.30 Wie-
Ł u ,  20A0 Dziei° muzyki w
skorr2 2  n n r  y k,no nazywało się bio- 22.00 Czas na jazz; 23.05 Muzyka 
Wschodu; 0.10 Musica notturna.

Trabanta 601 w dobrym stante —  tanio 
sprzedam. ZG tel. 643-16.

2386—Z
Łada samara— diagnostyka ellnlka. Lubin, 

Małomicka21 tel.44-12-46.
2000 L

Audi 80 '1989 — sprzedam. Zielona Góra 
669-82 po 16.00.

2401—Z

KOMPUTEROWE „masaże odchudzające 
poleca Teresa Kostrzewa

Gabinet w Kinie Wenus, Zielona Góra 
tel. 722-84

7.30 Panorama; 7.35 Rano; 8.00 Gazeta 
I d2,m.?wa:J?-10 Te,ewizja biznes; 8.30 "Łeb­
ski Harry”-—serial anim. prod. francusko- 
amerykańskiej; 8.55 Świat kobiet; 9.20 “Po­
kolenie — serial prod.USA; 9.40 Rano-

16.30 Panorama
■16.40 •Pokolenia"— serial prod. USA
17.05 Droga na Półohinę— reportaż 

, pr0j 3| n“NiegrzeCznl cW°Pcy (2) — serial
18.00 Program lokalny
18.30 Rudo|f krajów __ fi|m prod 

------------- 'bitnego
r. pod-

poprosi oazyl i  a S S d S T w S l S S S  
później na scenach wielkich oper i w słyn­
nych zespołach baletowych. Sławę przynio- 
sty niu role baletowe, które wykonywał jako 
partner wielkich primabalerin, w tym Margot 
Fonteyn, a także kreacje filmowe (”Valenti-nn“ QiiccaIo\ D.î IIłi__• >

,  Business News; 9.05 Słuchaj 
2 i f  nami; 10.05 Codziennie powieść w 
wydaniui dźwiętowm: Wilkio Collins “Ko- 
p®'a ,w.bl6|i : 12.05 W tonacji Trójki; 13.10 
Pol!? "a3 !? r o ^ k i:  14.10 Przypominamy
Bmm- « n ęri 44'50 Fo,k w P $ * l  « .0Ś  16.00 Zapraszamy do Trójki; 13.31 
Lokalny informator radiowy; 18.10  Informa-
m w c i^ il6' I9-15 Muzyczna poczta UKF;

s P.otkania o zmroku; 20.15 Jazzprzed 
1968 rokiem; 21.05 Karnawałowe gry i żaba- 
wytowarzyskie; 22.08 Fermata— magazyn 
publicystyki muzycznej; 23.00 To był dzień;

‘ P'.01-6̂ ; 23.50 Stephen King 
k siężom  2wierzaków”; 0-05 Trójka pod

i f m o R2di(lporanek: 9-°° Radio-Bazan 
~  D- 2yń: 14.00Radio- 

f l na Spotkanie z muzami — powt.;
il—* ' lui/uujc HiMiuwo  ̂ vaienu-

d f w ^ f f o l w e f t a K ^  1D6 0 0 ;b b c ° *,muzami“których opuścił ZSRR (50 mlnutK ’ ̂  & + wiad- >oka|ne; 16.15 Recital;
19.20 Dziś karnawał ’  S  R-Szury -  Z obu stron
19.30 Język francuski (111 > : i l 1® *ak! dtafoł straszny — J.

H U R T O W N IA

19.30 Język francuski (11)
20.00 Studio sport
21.00 Panorama 
21.20 Sport
21.30 Studio Teatralne “Dwójki”_“Ma-

rmrt u  * 6 2 diabeł straszny — J.
o  1®-00‘19-00 Muzyka w stylu pop; 

1 9.00 Gramofon — A. Nawrocki; 20.00 Ra- 
diowieczór + lekcja j. niemieckiego — Zb. 
Roszczyk; 22.00 Program BBC; 23.00-6.00 
Nocne marki—Andrzej Nawrocki.

H U R T O W N IA  O D Z IE Ź lf 
IM P O R T O W A N E J  ■ K R A J O W E J
•  P O L E C A  O D Z I E Ż  Z  : 

H O N G - K O N G U ,  T A J L A I M D i f ,  C H I N ,  K O R E I  
T U R C J I ,  T A J W A N U  

• Z A P E W N I A  C I Ą G Ł E  D O S T A W Y ,  N O W E  W Z O R Y ,  
R O Z S Ą D N E  C E N Y  _ 

•  D L A  S T A Ł Y C H  K L I E N T Ó W  K O R Z Y S T N E  
F O R M Y  P Ł A T N O Ś C I

^  O C Z E K U J E  C I E K A W Y C H  O F E R T  W S P Ó Ł P R A C Y  
• P O S Z U K U J E  P R O D U C E N T Ó W  I D O S T A W C Ó W  

O D Z I E Ż Y  W I O S E N N O - L E T N I E J

Z A P R A S Z A M Y  H A N D L O W C Ó W  1 W Ł A Ś C I C I E L I  
S K L E P Ó W  D O  S W Y C H  P L A C Ó W E K

-  L e s z n o  u l .  S z y b o w n i k ó w  3 3 ,  t e l .  2 0 - 7 8 - 3 8
-  Z i e l o n a  G ó r a  u l .  W ę g i e r s k a  9 ,  t e l .  6 6 0 - 8 4
-  K r o b i a  u l .  P o w s t a ń c ó w  W i e l k o p o l s k i c h  9 8

POZNAŃ OŚ. PIASTOWSKIE 25  (RATAJE)
te i .  766-381

OTWARTE CODZIENNIE 8 .0 0 -1 9 .3 0
SOOOTA 9 .0 0 -1 4 .0 0

1 7 /1 2 /G P

p i p _  ̂  « V»RT O W N
a g Z S E Ż Y  T A J L A N D I Ą

-  g a p r a ś g a  n a  .. *

B0STĄWĘ TOWARU a w szczególności
-sw e tr y  m ę s k ie  
-m ajtki m ę s k ie  LL, Xl_, s
-majtki dziecięce ponadto: spodnie dziecięce
-majtki damskie gruby Jeans na gumce,
-spodnie jeans czarne, skarpety męskie,
n ie b ie s k ie ,  rozm ia ry  2 7 - 4 0

—  —---- -------  ui.umu^Ką 3.2.okolicę zajazdu "Złoty *•
II! 

Łan*.

Zofii i Henrykowi Szynkarczyszynom
głębokiego  ̂w spó łczucia  z  p o w o d u  

O jca i  Teścia p rzek a zu ją
śmierci

pracownicy ”ODREX-u"

R o d z i n i e

śp. dr. inż. Bronisława Ostrowskiego
radnego R a d y  M ie jsk ie j w  Z ie lonej G órze 

w yrazy głębokiego w spółczucia  sk ła d a ją

Koda Miejska 
Zarząd Miasta
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S p o r t o w a
i A. Skrzypaszek faworytem ZTP

Mro ostatni kupon
W plebiscycie na 10 najlepszych sportowców województwa zielono* 
górskiego kupony płyną wartkim strumieniem. Tradycyjnie znaczne 
ożywienie panuje.w ostatnich dniach głosowania. Codzienna poczta 
przynosi ponad 300 kuponów (w środę nawet prawie 400) i łącznie jest 
Ich już 2000. Przypominamy, że termin głosowania upłynie jutro. Dziś 
zamieszczamy przedostatni kupon. Czytelników, którzy zwlekali z  
wysianiem swoich dziesiątek, zachęcamy by uczynili to jeszcze dziś. 
Kupony prosimy przesyłać do Wojewódzkiej Federacji Sportu w Zie­
lonej Górze ul. Chopina 19, najlepiej z  dopiskiem “plebiscyt”.
F Wczoraj wieczorem w naszym plebiscycie 
uczestniczyła Zielonogórska Telewizja 
Przewodowa przekazując w swoim progra­
mie następującą dziesiątką: 1. Skrzypa­
szek, 2. Czyżowicz, 3. Sulima, 4. Husz­
cza, 5. Spruch, 6. Błaszczyk, 7. Nawro­
cki, 8/akrobatkli Gwardii (Anna Borow­
czyk, Barbara Jagielik, Małgorzata 
Poźniak), 9. Kubka, 10. Łukowski.

Uczestnicy plebiscytu typują różnie, w te­
gorocznym, nie zdarzyło się jednak, by gło­
sowano na naszych kuponach w plebiscy­
cie “Przeglądu Sportowego” i to... po ogło­
szeniu wyników. Tym spcpsobem do WFS 
dotarło pięć kuponów z dziesiątką identy­
czną z oficjalnymi wynikami plebiscytu 
“PS”. Czytelnikom ze Zbąszynia proponu­
jemy udział również w naszym plebiscycie.

Wahającym się przypominamy natomiast 
listę kandydatów: akrobatki (Anna Borow­
czyk, Barbara Jagielik, Małgorzata 
Poźniak), Arkadiusz Bachur (jeździectwo), 
Grzegorz Krawców (kajakarstwo), Zbig­
niew Spruch (kolarstwo), Mirosław Łuko­

wski (koszykówka), Maciej Czyżowicz, Da­
riusz Goździak, Piotr Mąkowski, Dariusz 
Mejsner, Arkadiusz Skrzypaszek, Anna Su­
lima (pięciobój nowoczesny), AJeksandra 
Strychalska (pływanie), Dorota Bidołach, 
Paweł Hadrych, Aldona Jaroszewicz, Mał­
gorzata Książkiewicz, Jacek Kubka (strze­
lectwo sportowe), Małgorzata Bednarska 
(szachy), Sławomir Nawrocki (szermierka), 
Andrzej Huszcza, Jarosław Szymkowiak 
(żużel).

Nie musimy przypominać, wszak widać to 
na każdym zamieszczonym kuponie, że ofi­
cjalnym sponsorem tegorocznego plebi­
scytu jest firma “Romatec RP”. Miło nam 
również odnotować, że nagrodę dla najwy­
żej plasującej się na końcowej liścia zawod­
niczki ufundowała firma “Turpol”, natomiast 
najmłodszy z dziesiątki laureatów uhonoro­
wany będzie nagrodą firmy “Uni—Com­
plet". Dziękujemy i oczekujemy kolejnych 
deklaracji.

(RS)

K U P O N  P L E B I S C Y T O W Y  - 1 9 9 1
N a jle p s i sp o rto w c y  w o j. z ie lo n o g ó rsk ie g o

1 ....................... ..................... 10 pkt. 6 .......................... ......................5  pkt.

2 ...................... ........................9 pkt. 7 .......................... ......................4  pkt.

3 ....................... ........................8 pkt. 8 .......................... ......................3  pkt.

4 ....................... ........................7  pkt. 9 .......................... ......................2  pkt.

5 . . . , ............... ............... 6 pkt. 1 0 ....................... 1 pkt.

(nazwisko I Imię)

(dokładny ad ras)
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W lutym kolelne mecze ligowe

Zagraniczne wojaże „laskarzy”
Hokeiści na trawie w grudniu ubr. zakończyli pierwszą rundę spot­
kań ekstraklasy. Wznowienie rozgrywek nastąpi 8 lutego br. Przerwę 
pomiędzy meczami o ligowe punkty pracowicie wykorzystują repre­
zentanci kraju, którzy od 21 do 23 lutego w Toruniu rywalizować 

i halowym turnieju mistrzostw Europy do lat 21.b ę d ą  w  fin a łow ym

Przygotowujący się do startu w tej impre­
zie młodzieżowcy wystąpili w turniejach w 
Bielsku-Białej i Poznaniu. Najpierw jednak 
nasi reprezentanci zmierzyli się vy towarzy­
skim meczu w Bielsku-Białej z rówieśnika­
mi z CSRF, zwyciężając 7:1 (jedną z bra­
mek zdobył Piotr Adrian z Grunwaldu Cho­
szczno). W dwudniowej imprezie w Bielsku 
podopieczni trenera Grzegorza Mulko- 
wskiego ponownie pokonali CSRF 5:2, ou­
tsidera I ligowej tabeli Budowlanych Bielsko 
7:5, Śląsk Tarnowskie Góry 17:3 i kolejne­
go I ligowca AZS AWF Katowice 11:6.

W Poznaniu rywalami miodzieżówki były 
czołowe zespoły ekstraklasy Pomorzanin 
Toruń, Grunwald i Pocztowiec Poznań. Ka- 
drowicze przegrali wszystkie spctkania z: 
Pocztowcem 4:10, Pomorzaninem 7:13 i 
Grunwaldem 10:11.

Wkrótce kadra Polski seniorów i młodzie­
żowców wyjedzie na międzynarodowy tur­
niej do Indii, gdzie od 11 do 19 bm. rywali­
zować będzie w turnieju o puchar Indiry 
Gandhi. W meczach eliminacyjnych w gru-

R e k o r d  z g ł o s z e ń  
d o  10 w  B a r c e l o n i e
25. letnie Igrzyska Olimpijskie w Barcelo­

nie (od 25 lipca do 9 sierpnia 1992 r) powin­
ny być olimpiadą rekordów. Z pewnością 
padnie rekord frekwencji — żgłoszenia do 
udziału w barcelońskich igrzyskach wysłały 
do sekretariatu MKOl. w Lozannie wszy­
stkie kraje członkowskie (170). Ostateczny 
termin zgłoszeń upłynął 31 grudnia 1991 r. 
ako ostatni zgłoszeni zostali sportowcy 
Brunei.

9 marca rozpatrywana będzie jeszcze 
ewentualność udziału w igrzyskach repre­
zentacji 12 dawnych republik dawnego 
Związku Radzieckiego. Trzy kraje bałtyckie 
Litwa, Łotwa i Estonia są już członkami 
MKOl. I udział reprezentantów tych państw 
est już przesądzony.

S u k c e s  l u b u s k i e g o  
b a d m in t o n i s t y
W Suwałkach odbyły sią międzynarodo­

we mistrzostwa Polski juniorów w badmin­
tonie. Startowało 110 zawodniczek i za­
wodników z 11 państw. Duży sukces zano­
tował Mariusz Borowiec ze Stali Sulęcin, 
który zdobył tytuł mistrzowski wśród junio­
rów. Drugie miejsce zajął Artur Zbrońskl 
- Polambad Suwałki), a na dwóch kolejnych 
miejscach uplasowali się badmintoniśd 
Wspólnoty Państw Niepodległych Jewgie­
nij Nazarenko i Artur Chaczaturian.

W grze podwójnej M.Borowiec wraz z Da­
riuszem Kaczmarczykiem (Wilga Garwo-• _T_l!_« O A nAmlnitDU.Un) zajęli miejsca 3-4. Wygrali Damian Pła- 
weckl i Jacek Jagodziński (/ 
wa). W mikście M.Borowiec i Marzena Li­

pie rywalami polskich laskarzy będą Indie, 
Chiny i Korea Południowa, a od 24 do 26 
bm. w Kairze ta sama ekipa zmierzy się z 
Egiptem, CSRF i Omanem. Wśród repre­
zentantów Polski udających się na te impre­
zy, są także czterej zawodnicy Grunwaldu 
PBI Choszczno: bramkarz Paweł Sobczak 
oraz Dariusz Musiałowski, Jacek i Piotr 
Adrianowie.

Ciekawe jak zagraniczne wojaże wpłyną 
na formę laskarzy z Choszczna, którzy po 
pierwszej rundzie zajmują czwarte miejsce 
w I lidze. .

A oto jak przedstawia się tabela ekstrakla­
sy:
Pomorzanin Toruń 713  91:50
Grunwald Poznań 7 12 111:47
Pocztowiec Poznań 7 11 78:51
Grunwald-PBI Choszczno 7 8 61:80 
AZS AWF Katowice 7 5 58:79
Siemianowiczanka 7 4 69:81
Górnik Siemianowice 7 2 36:72 
Budowlani Bielsko-Biała 7 1 45:89 

Marek Staniszewski

liski (AZS Warsza- 
__ _________ wiec i Marzena Li­

pińska (Wilga Garwolin) uplasowali się na 
miejscach 3-4. Zwyciężyli D.Pławecki i Syl­
wia Rutkiewicz (AZS Warszawa). M.S.

L u c j a n  B ł a s z c z y k  
w  d r o d z e  d o  A n g l i i

*To zwycięstwo było nam bardzo potrzeb­
ne — powiedział po zakończeniu meczu 
Polska— Węgry w Białymstoku w europej­
skiej superlidze, trener kadry Adam Giersz. 
Przyszło ono łatwiej niż przypuszczaliśmy, 
ale nie zmienia to faktu, że możemy spokoj­
nie rozpocząć przygotowania do najważ­
niejszych imprez tegorocznego sezonu. 
Gdyby nie udało się pokonać Węgrów, o 
utrzymanie się w superlidze musielibyśmy 
jeszcze grać w barażowyeh meczach z Ho­
landią lub Jugosławią.
— Jaka najbliższa impreza czeka na­

szych zawodników?
— Jutro Leszek Kucharski, Piotr Skierski 

i Lucjan Błaszczyk wystartują w tradycyjnie 
silnie obsadzonych międzynarodowych mi­
strzostwach Anglii, które zakończą się w 
niedzielę.

Dla tych zawodników Impreza będzie ge­
neralnym sprawdzianem przed turniejami 
klasyfikacyjnymi w grach pojedynczych i 
podwójnych do Igrzysk w Barcelonie.
— Jako pierwsi wystąpią singliści.
— Wynika to z regulaminu turnieju olimpij­

skiego. Start w 10 bez eliminacji mają za­
pewniony zawodniczki i zawodnicy z pier­
wszej *16" listy światowej z tym, że nie 
może być ich więcej niż dwóch z jednego 
kraju. W przypadku Polski udział w Olimpia­
dzie ma zagwarantowany Andrzej Grubba 
(obecnie nr 3 w światowym rankingu) podo­
bnie jak np. Szwedzi Jan-Ove Waldner i 
Joergen Persson.

Natomiast w sumie jeden kraj może repre­
zentować trzech zawodników na Olimpia­
dzie w grze pojedynczej. W przypadku Pol­
ski w eliminacjach przedolimpijskich wystą­
pi dwóch graczy, a ze Szwecji jeden, naj­
prawdopodobniej trzykrotny mistrz Europy 
Mikael Appelgren (nr 8 na świecie). Teore­
tycznie można założyć, źe “Appel" nie za­
gra w Barcelonie.

Pozostaje w COS-ia, ale co dalej?...

Oreonkowskie dylematy
Na p oczątk u  lat 70-tych  zrodziła  s ię  k on cep cja  zb u d ow an ia  w  p o d zie lo n o -  
górsk im  D rzonkow ie sp e c ja lis ty c z n e g o  o śro d k a  p ięc iob oju  n o w o c z e sn e ­
g o . N ietuzinkow y Z bign iew  M ajewski zrea lizow ał sw o ją  k o lejn ą  ży c io w ą  
p asję . W 1976r. od b y ły  s ię  tu m istrzostw a  św iata  juniorów , a  p ię ć  lat późn iej 
w sp a n ia łe  su k c e s y  o d n o sili J a n u sz  P ec ia k  i je g o  k o led zy  z e  z ło te g o  team u, 
grom iąc rywali z  p on ad  2 0  p ań stw . D rzonków  b ył zn an y , D rzonków  b ył 
m odn y, nazyw ano g o  M ekką św ia to w e g o  pentathlonu."

PP Totalizator Sportowy zawiadamia, że 
w zakładach piłkarskich z dnia 4/5.01.92r. 
na ligę angielską wg wstępnych danych 
stwierdzono: kwota ńa wygrane — 
842.865.750 ziotych: 256 rozw. z 13 trafie­
niami — wygrane po około 800.000 zł, 
3.721 rozw. z 12 trafieniami — wygrane po 
około 56.000 zł, 27.489 rozw. z 11 trafienia­
mi — wygrano po około 7.000 zł, 127.571 
rozw. z 10 trafieniami — wygrane po około 
1.000 zł.

DUŻY LOTEK
31,32,35,36,38,42 
EXPRESS LOTEK 

3,8,13,19,23

Temat Drzonkowa nie pierwszy raz gości 
na łamach “Gazety Nowej. O trudnościach 
finansowych tej wrosłej w lubuski pejzaż 
placówki również już pisałem. W ckresie 
globalnego kryzysu w kraju podlegają one 
wszystkim żelaznym prawom ekonomicz­
nym i —  choć gospodarzy ośrodka nie 
zwalnia to z obowiązku zabiegania we 
własnym zakresie o fundusze — jego wie- 
lofunkcyjność wymaga finansowego za­
bezpieczenia.

W ostatnich latach drzonkowski oddział 
był z konieczności niezbyt chcianym dziec­
kiem COS-u. Dyrektor.Jerzy Dachowskl 
— pingpongista z prezesostwa i przekona­
nia, zabiegał o resortowe pieniądze, woje­
woda robił co mógł i Drzonków jako kolejny 
oddział oraz- siedziba prężnego klubu Lu­
mel jakoś egzystował.

Drzonków jako ośrodek sportowego wyczy­
nu realizuje roczny kalendarz zgrupowań nie 
tyiko kadry pięcioboistów. Z pewnością w 
jakimś stopniu uzupełnia nader skromną ba­
zę hotelowąZielonej Góry, jest miejscem roz­
grywania imprez krajowych i międzynarodo­
wych. Trzysekcyjny LKS lum er zajmuje 
mocną pozycję w krajowym wyczynie sporto­
wym, a tegoroczne międzynarodowe sukce­
sy pięcioboistów przeszły najbardziej optymi­
styczne oczekiwania.

Pod koniec ub. roku dominowało odczu­
cie, że COS definitywnie oddaje drzonko- 
wskie dobra wojewodzie zielonogórskiemu, 
a ten musi znaleźć sposób by ośrodek przy 
życiu utrzymać. Nie kwestionując potrzeby 
takiego rozwiązania, z kilku zresztą wzglę­

dów, wątpliwości budził jednak termin prze­
kazania placówki. Przede wszystkim dlate­
go, że w olimpijskim roku 1992 kilkuosobo­
wej grupie praktycznie żelaznych reprezen­
tantów Polski w Barcelonie (utytułowani 
pięcioboiści, ale także— być może— ping­
pongista Lucjan Błaszczyk oraz jeździec 
Arkadiusz Bachur), należy umożliwić kon­
tynuowanie przygotowań do tej najbardziej 
prestiżowej imprezy bez stresów, oczywis­
tych w przypadku reorganizacji zasad fun­
kcjonowania ośrodka.

Są także inne powody, choćby ustalone na 
czerwiec z lokalizacją w Drzonkowie zawody 
pięcioboistek o Puchar Świata oraz wrześnio­
we mistrzostwa świata juniorów. Przynaj­
mniej w br. przyda się trochę spokoju, o ile 
drzonkowskiego dylematu nie zdołano roz­
wiązać wcześniej. Za udział w MŚ juniorów 
każdy uczestnik dziennie zapłaci 75 USD, ale 
wówczas hotelowe pokoje należy odremon­
tować i doposażyć. Ich obecny stan wola o 
pomstę do nieba. Muszą się znaleźć pienią­
dze na niektóre urządzenia i sprzęt.

Jak się wydaje, w resorcie kultury fizycz­
nej problem dostrzeżono, choć w kasie wi­
dać dno (sądzę, że kłaniają się m.in. złotów­
ki wydane na organizację lutowej Zimowej 
Uniwersjady w Zakopanem). Trochę pie­
niędzy trzeba będzie znaleźć na miejscu i 
wspomniane zawedy dojdą do skutku. Mi­
mo poważnych kłopotów utrzymana będzie 
także działalność lumelcwskich sekcji. Nie­
bawem problem jednak odżyje.

Roman Siuda

Fenomenalny 16- latek
Toni Nieminen na miesiąc przed rozpoczęciem 1S. Zimowych Igrzysk Olimpijskich 

w A!bertvllle znokautował wszystkich rywali. Wprawdzie o FinTe mówiło się przed 
rozpoczęciem konkursu i komentatorzy zaliczali go do grona faworytów, nikt 
Jednak nie przypuszczał, że ten dzieciak pokona wielu rywali aspirujących do 
olimpijskich medali, a zrobił to w kapitalnym stylu. Po sukcesie Nieminen chętnie 
rozmawiał z dziennikarzami dzieląc się wrażeniami.

— Czy jest pan zaskoczony sukcesem w 
takim samym stopniu jak wszyscy sympa­
tycy podniebnych lotów?

— Sukces na olimpijskiej skoczni w Innsbruo- 
ku rzeczywiście mnie zaskoczył. Mam zasadę, 
jeśli zgłaszam się do konkursu to zawsze z 
mocnym postanowieniem zwycięstwa.

— Wygląda na to, że wcale się pan nie 
denerwuje...

— Jak dotychczas zawsze panowałem nad 
nerwami, nawet w szkole kiedy nie byłem wy­
starczająco przygotowany do lekcji. Jak każdy 
sportowiec potrzebuję stresu, atmosfery za­
wodów. Mam bezgraniczne zaufanie do swo­
ich umiejętności. Jeśli wszystko udaje ml się 
na treningu to dlaczego ma być inaczej na 
zawodach.

— Wiadomo, że niechętny jest pan wszel­
kim porównywaniom pańskiego talentu z 
talentem Matti Nykaenena, dlaczego?

— Ponieważ prezentujemy różne osobowo­
ści, a ponadto jak na razie nie myślę, aby 
powielać sukcesy mojego rodaka.

— Urywa pan rozmowy z dziennikarzami, 
gdy tylko zsczyrmjąpytać o olimpijskie piany-

— Staram się nie myśleć o olimpijskim star­
cie. Start taki mam oczywiście zaprogra­

mowany, jednakże tak poważnie myślę o 
Igrzyskach w 1994 w Lillehammer. Teraz mo­
im największym celem są: mistrzostwa świata 
Juniorów w Vuokatti oraz nauka. Chciałbym 
ukończyć szkołę średn*ą, dlatego też w moim 
bagażu jest miejsce na szkolne podręczniki. 
Jeśli reprezentować będę Finlandię w Albertvil- 
le, to oczywiście dam z siebie wszystko. To, ża 
już teraz uważa się mnie za jednego z fawory­
tów do medali, nie jest dla mnie żadnym obcią­
żeniem psychicznym. Mogę tylko wygrać.

—Firt3cy trenerzy opowiedają o pańskich 
dwóch braciach równie utalentowanych 
skoczkach.

— Obaj skaczą lepiej ode mnie, gdy byłem 
w Ich wieku.

— Czy pańska technika skoków wywrze 
jakiś wpływ na kolegów z reprezentacji?

—Wczasie turnieju Czterechskocznfwiele 
rozmawialiśmy o technice “V” trzeba jeszcze 
pamiętać o tym, że Finowie są narodem ludzi 

. konserwatywnych. Nasz trener Kari Ylianttila 
nie Jestem gorącym orędownikiem nowego 
stylu. Wyraża opinię, że nagłe przestawienie 
się na skoki “V", może przynieść więcej szkód 
niż pożytku.

*  M .  J a w o r e k  p r z e d  l i c e n c j ą
*  Z h a B ł a ż e j e z a k  p o  o p e r a c j i

Od grudnia ub. roku przygotowania do nowego sezonu rozpoczęli żużlowcy drużynowego 
mistrza kraju KS Morawski zielona Góra. Jak już informowaliśmy umowy na 1S92 rok przedłużyli 
wszyscy zawodnicy, którzy na obiekcie zielonogórskiej Novity szlifują formę. Brakuje jedynie 
Zbigniewa Błażejczaka, ale jego absencja spowodowana była operacją łąkotki. Jednak już 13 
bm. "Pyzuś" powróci do zajęć prowadzonych przez Czesława Czernickiego.

W treningach uczestniczą zarówno zawodnicy pierwszej drużyny jak i adopci szkółki żużlowej. 
Pięciu z nich: Andrzej Luzarowski, Jan Rusiński, Andrzej Szczotarski, Piotr Kuźniak i 
Grzegorz Walasek przystąpi w br. do egzaminu licencyjnego. Do próby tej sposobi się także 
mistrz Polski z 1986 roku — Maciej Jaworek, który przez kilkanaście dni również bral udział 
w ćwiczeniach na sali.

Zawodnicy korzystają z motocykli crossowych i szlifują formę przed planowanymi w marcu 
treningamina torze. M.S.
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* Z udziałem 26 par zakończyły się w Rynii 
mistrzostwa Polski w brydżu seniorów. Pa­
ra musiała liczyć co najmniej 110 lał. Zwy­
ciężył gdański duet Pinkiewicz — Sęko­
wski.

* Do kolejnego śmiertelnego wypadku do­
szło na trasie 14. rajdu Paryż — Kapsztad. 
29-letni słynny motocyklista francuski Gilles 
Lalay (jeżdżący na motocyklu yamaha) zgi­
nął w kraksie. Lalay był zwycięzcą rajdu 
Paryż — Dakar w 1988r.

* Amerykańscy żeglarze Paul Foerster i

Steve Bourdow wywalczyli tytuł mistrzów 
świata w klasie “Latający Holender". Mi­
strzostwa odbyły w nowozelandzkim mie­
ście Tauranga.

* W Karlsruhe wicemistrzowie Europy z 
Goeteborga, tenisiści stołowi Niemiec po­
konali w półfinałowym spotkaniu europej­
skiej superligi Francję 4:2 i awansowali do 
finału. Ich rywalom będzie zespół Szwecji 
lub Belgii.

* W wieku 77 lat zmarł w Krakowie były 
wybitny szermierz, reprezentant Polski, 
uczestnik mistrzostw świata i Olimpad — 
Stanisław Sołtan. Przez wiele lat był trene­
rem kadry narodowej szpadzistów oraz 
działaczem Polskiego Związku Szermier­
czego.
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Kiedy Władimir Wolfowicz Żirino­

wski, lider Partii Liberalno-Demo- 
kratycznej, przystąpił w ubiegłym 
roku do wyborów prezydenckich w 
Hosji _  jego wystąpienia bardziej 
przypominały cyrkowy show, niż 
poważną akcję polityczną. Preten­
dent wykazywał zdolność błyska­
wicznej reakcji na każde, najbar­
dziej prowokacyjne pytanie, wstę­
pował w polemikę z każdym i na 
kązdy temat, bywało — brał się 
własnoręcznie do bicia oponentów 
1 wyrzucania niemiłych sobie dzien­
nikarzy z konferencji prasowych.

ocierająca oczy ze zdumienia 
Publiczność zażądała w końcu 
skierowania kandydata na prezy­
denta — nota bene doktora nauk z 
awoma fakultetami — na badania 
psychiatryczne. Żirinowski uplaso­
wał się wtedy nieco za Jelcynem, 
uzisiaj czeka na kolejne wybory—
1 ifst przekonany, że prezydencki 
'otel przypadnie właśnie jemu. Żiri­
nowski stawia na ulicę, bezbłędnie 
wykorzystuje znajomość psycholo­
gu tłumu i sprawuje dzisiaj władzę
2 , umysłami znaczącej części 
społeczeństwa.

Socjologiczny Kaszpirowski” dla 
azdęgo znajduje prosty i zrozu-

nio^-’ k° nkre,ny i pociągający cel. 
ia biednych — potrząsnąć boga- 

ymi, dla bogatych — bezpieczne 
ycie, dla robotników — obronę 

Przed obrastającą w piórka burżu- 
dla burżuazji —; swobodę 

działalności gospodarczej; głod­
nym chleb, spragnionym — ta­
nią wódkę, rencistom — dostatnią 
starość, a wszystkim razem — Ku- 

która będzie kurortem radziec- 
•>" ludzi. “Państwo nakarmimy:

„marny w Murmańsku, zboże 
na Ukrainie, owoce w Gruzji, cu- 
Jcl. na.Kubie, a mięso, on, Zirino- 

ski, widział na rynku w Wołgogra- 
uf'KVystarczy ly|k0 przywieźć.” 

narh terrniriGm Żirinowskiego są 72 godziny. Po 72 godzi- 
i d rt® 0 prezya'entury wszyscy będą nakarmieni, cbuci, odziani 
Dor7 hu S0 '̂e nawzajem w bratnie objęcia. Na zaprowadzenie 
M a n  i1 rajdów prawa— 72 godziny. Na 72 godziny zamknięte 

!? '?lnisk0 Szeremietiewo, aby biedni mogli zaglądnąć bo­
gatym do kieszeni i sejfów.

ezwę ambasadora Pakistanu i dam mu 72 godziny. Jeśli po

tym czasie nasi rosyjscy jeńcy nie 
znajdą się w Moskwie, wyślę flotę 
Oceanu Spokojnego do brzegów 
Pakistanu i na początek zmiotę z 
powierzchni ziemi Karaczi". Po ta­
kim oświadczeniu publiczność 
zgromadzona wokół oratora nie­
zmiennie bije brawo!

Z wywiadu udzielonego w Wilnie 
litewskiej . gazecie "Republika”: 
"Republiki nadbałtyckie to rosyjska 
ziemia. Wyniszczę was. W strefie 
nadgranicznej Smoleriszczyzny 
zakopię odpady jądrowe i ustawię 
wentylatory, które będą do was pę­
dzić promieniowanie. Przeniosę do 
was cały garnizon Semipałatyń- 
ska. Wy, Litwini, będziecie umierać 
od chorób i radiacji. Rosjan i Pola­
ków wywiozę. Ja — Bóg, ja — ty­
ran! Litwy, Łotwy i Estonii nie bę­
dzie. Zagram, jak Hitler w 1932 ro­
ku”.

Żirinowski ma jeszcze jeden spo­
sób, który bezbłędnie zniewala 
każcie audytorium. Mówi: “Popatrz­
cie, do czego doprowadzono pań­
stwo. Głód, chłód, bezrobocia, ce­
ny... Wielkie państwo stało się 
chłopcem na posyłki. Jeśli ja zosta­
nę prezydentem, zmuszę wszy­
stkich do liczenia się z Rosją. 
Niech Japonia nie zapomina o 
1945 roku, o Hiroszimie i Nagasa­
ki; Niemcy muszą zapłacić za każ­
dego zabitego radzieckiego czło­
wieka — dlatego nie trzeba wypro­
wadzać naszej armii z Niemiec, a 
na odwrót, zwiększyć ją do miliona 
ludzi; pora już Alaskę zwrócić Ro­
sji, i niech USA zapłacą nam za to, 
że korzystały z jej bogactw...” Rów­
nież w tym miejscu Żirinowski nie­
zmiennie zbiera oklaski i okrzyki 
"słusznie!”.

Ostatnią spektakularną akcją Żi­
rinowskiego była demonstracja 
pod aresztem śledczym numer 4 w 
Moskwie, gdzie przetrzymywani są 

organizatorzy sierpniowego przewrotu. Partia Liberalno-Demokra- 
tyczna, wsparta przez ugrupowanie “Naszych" (poronione dziecię 
żurnalisty Aleksandra Niewzorowa) i przechodniów agitowanych 
słowami "chcesz kiełbasy po 2 ruble 20 kopiejek — chodź z nami 
I”, demonstrowała tym razem pod hasłem “JUDASZE NA KREM­
LU — PATRIOCI W WIĘZIENIU”.

Mirosław Kuleba

upadkowi i zbankrutuje, jeśli nie podejmie sfedra- 
matycznych środków zaradczych — ostrzega ra­
port ogłoszony w poniedziałek przez Waszvnqtoń- 
ski Instytut Strategii Gospodarczej. ,,e5I>̂ yn9lon

“Przemysł samochodowy USA podąża 
siadem telewizorów, elektroniki użytkowej 
i magnetowidów — oświadczył szef insty­
tutu Clyde Prestowitz, przedstawiając ra­
port w programie telewizji ABC. — Jest to 
przemysł umierający. Ma to ogromne

K W  zate9. a także z powodu 
wyzszych odsetek od pozyczek banko- wycn.

Samochody japońskie nadal górują tez 
ja/.oscią nad amerykańskimi. Kontrola ja­
kości w fabrykach amerykańskich jestuiemne następstwa dla poziomu żvcia w oho-nil J , msry

lisA. ponieważ p om ysł ten wytwarza dział P t e S t e  1 * ^
prawie 5 procent amerykańskiego produ- 
ktu narodowego brutto”.

Amerykańskie koncerny samochodowo 
General Motors, Ford i Chrysler nie wy­
trzymują konkurencji japońskiej. Tokio do­
browolnie ograniczyło eksport samocho-

, - • Ekonomista 
amerykański podał, ze w tym roku Japo­
nia zainwestuje w przemysł więcej środ­
ków mz USA, a w przeliczeniu percapita

dów japońskich do' USA do 2,3~'mniona ski o t ^ n ^ t f  "Każdy,robotnik japoń- sziuk rocznie. J ? klotr? y ™ w tym roku dwa razy więcej
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„ N a w r ó c e n i e ”  M e k s y k u
Koniec minionego roku przyniósł Meksy­

kowi dwie spektakularne reformy konsiy- 
rii • 2atwierdzeniu reformy rolnej, kła- 
aącej kres populizmowi, którego przeja­
wem było rozdzielanie ziem przez pań- 
y/°. (obecnie członkowie wspólnot wiej­

skich — tzw. ejidos— będą mogli uzyskać 
prawo własności), meksykańscy ustawo­
dawcy zaaprobowali również poprawki do 
konstytucji, regulujące stosunki państwa z 
kościołami. Do uzgodnienia pozostały je­
szcze ustawy szczegółowe, które są 
Przedmiotem trwającej właśnie nadzwy- 
c^jnej sesji parlamentu.

Obie reformy są osobistą zasługą prezy­
denta Meksyku, Carlosa Salinasa de 
^ortariego, który w połowie kadencji pre- 
ydenckiej (w grudniu upłynęły 3 lata) do­

prowadził do zmian, jakie jeszcze niedaw- 
o wywołałyby święte oburzenie rządzą­

cej od dziesiątków lat Partii Instytucjo- 
naino-Rewolucyjnej (PRI). To rewolucja 
^eksykańska.z lat 1910-17, którejś spad
obierczynią czuje się PRI, zadekretowa- 
a rozdział ziem, wykreśliła osobowość 
prawną kościołów oraz pozbawiła du- 
iJ/dwnych praw politycznych i zabroniła 
m wszelkich form posiadania.

Meksykański antyklerykalizm sięga ko- 
rr™arni początku XIX wieku, kiedy kler, 

gtownie hiszpański, sprzeciwiał się dąże­
niom niepodległościowym, a później w 
^antagonizowanym społeczeństwie po- 
Plerał konserwatystów, którzy zaciekle 
zwalczali liberałów, uciekając się nawet 
do obcych interwencji: Już w końcu lat 50. 
ubiegłego wieku (tzw. okres reformy) me­
ksykańscy liberałowie zadeklarowali laicki 
charakter państwa i dokonali rozdziału 
Kościoła od państwa.

O ile jednak przyjęte w meksykańskiej 
konstytucji z 1917 r. restrykcje wobec Ko­
ścioła znajdowały pewne historyczne uza­
sadnienie, o tyle dzisiaj stanowią jedynie 
przeszkodę w dążeniach prezydenta do 
weralizacji życia społeczno- politycznego 
k[a)U- Podobnie nie sprawdzają się, z pun-

ną. Sprawa produkcji rolnej schodzi na 
dalszy plan. Prywatyzacja ziem może 
więc przyczynić się do zwiększenia nieza­
leżności dotychczasowych dzierżawców, 
ale równocześnie może podważyć me­
chanizmy rządów PRI.

Przez niemal półtora wieku stosunki 
między meksykańskim państwem a Ko­
ściołem pełne były napięć i otwartych 
starć. Po długim okresie walki o zwierzch­
ność władzy świeckiej nad Kościołem za­
panowała względna tolerancja, podbudo­
wana cichymi porozumieniami obu stron. 
Z punktu widzenia prawa Kościół znajdo­
wał się jednak w ślepym zaułku. Doszfo 
do oddalenia się meksykańskiego Kościo­
ła od Watykanu. Więcej pola do działania 
uzyskały inne wyznania i sekty (mormoni 
i świadkowie Jehowy).

Wielu polityków z rządzącej PR I stało się 
masonami. Sytuacja ta nie zmienia jednak 
faktu, że — jak wykazał ostatni spis — 91 
proc. Meksykanów, czyli około 70 min 
osób uważa się za katolików. - 

Podobnie jak w przypadku reformy rol­
nej, ustawodawcy praktycznie byli zgodni, 
że konieczne jest również zreformowanie 
stosunków z Kościołem katolickim i z in­
nymi kościołami. Przynosząca historycz­
ny zwrot w życiu społeczno-politycznym 
Meksyku inicjatywa prezydenta trafiła na 
podatny grunt. Dyskusje wywołały jedynie 
kwestie szczegółowe, które wymagają je­
szcze sprecyzowania.

W sprawie zasadniczej osiągnięto kon- 
sens. Państwo uznaje prawnie kościoły, 
przy zachowaniu rowności wszystkich ko- 
ściołow, bez żadnych preferencji. Du­
chownym przyznaje sią prawa polityczne, 
łącznie z prawem do głosowania. Prawdo­
podobnie duchowni nie będą mogli być 
wybierani, z wyjątkiem tych przypadków, 
w których zostaną zwolnieni z wy pełniania 
powinności duszpasterskich (sprawa ta 
nie została jeszcze ostatecznie rozstrzyg­
nięta). Świątynie, tak jak dotychczas, ma­
ją być własnością narodu, ale duchowni

całym szkolnictwie. Zgodnie z intencją 
ustawodawców, państwo ma zachować 
charakter, a Kościoły mają być apolitycz­
ne. Jak powiedział prezydent Carlos Sali- 
nas De Gortari, naród meksykański ni8 
chce, żeby kler uczestniczył w polityce, 
ani też, żeby gromadził dobra materialne.

W Meksyku mówi się, iż w niedługim 
czasie będzie możliwe ponowne nawiąza­
nie stosunków z Watykanem, co powinno 
nastąpić w wyniku bezpośredniego spot­
kania prezydenia z papieżem. Spekuluje 
się, że do spotkania takiego może dojść 
w Meridzie (Meksyk), w czasie zapowie­
dzianej na październik podróży Jana 
Pawła tl na Santo Domingo, związanej z 
obchodami 500 rocznicy spotkania "stare­
go” i “nowego” świata.

W kongresie meksykańskim uznanie 
prawne kościołów spotkało się ze sprze­
ciwem praktycznie tylko Ludowej Partii 
Socjalistycznej (PPS), która uważa, że 
decyzja ta zagrozi suwerenności pań­
stwa. Zdaniem oponentów, uznając oso­
bowość prawną kościołów, umożliwi się 
im, a głównie kościołowi katolickiemu, 
wpływ na gospodarkę, politykę i życie 
społeczne, co w konsekwencji ponownie 
doprowadzi do tego, że Kościół będzie 
zabiegał o udział w rządach

sztuk rocznie, ale zwiększa produkcję wo- 
zow w samych Stanach Zjednoczonych 
sprowadzając do nich części z Japonii. ’ 

Japonia opanowała jedną trzecią rynku 
motoryzacyjnego USA, a jej eksport sa­
mochodów i części samochodowych sta­
nowi trzy czwarte japońskiej nadwyżki w 
handlu z USA, która w roku ubiegłym wy­
niosła 42 miliardy dolarów.

Wartość sprzedaży samochodów “wiel­
kiej trójki” z Detroit na rynku północ­
noamerykańskim spadła w zeszłym roku 
o 11 procent.

ski '^0  ̂narz^dz' n'z robotnik amerykan-
Prestowitz oświadczył też. że choć za­

kłady japońskie w USA zatrudniają robot- 
nikow amerykańskich, to jeszcze więcej 
Amerykanów pozbawiają pracy. Strata 
netto wyniosła 85 tysięcy miejsc pracy i 
około 6 miliardów dolarów GNP.

Japonia odprowadza za granicę 65 pro­
cent zysków osiągniętych przez swoje za- 
k.acy samochodowe w USA.

Szefowie trzech amerykańskich koncer-
Straty General Motors wyniosły 7 miliar 'ch° do)wych towarzyszą prezy-

l ó« d, o J a _ ^ w u b i o g ł y ^ a i ^ f c  150* * ' -
cern zapowiedział zamknięcie w ciaau 
najbliższych 3 lat 21 zakładów i zwolnie­
nie 74 tysięcy pracowników. 

p™>°witz oświadczył, ze w ciągu minio­
nych 10 lat amerykański przemysł samo­
chodowy znacznie zwiększył wydajność 
pracy i wprowadził wiele innowacji techni­
cznych, ale koszty własne wyprodukowa­
nia samochodu ma wciąż wyzsze niz Ja­
pończycy (średnio o 1500 dolarow), głow­
nie wskutek tego, ze musi więcej placic na 
ubezpieczenie zdrowotne i fundusz emo-

. . , -------' nim do Japonii, aby
aomagac się usunięcia utrudnień w eks­
porcie samochodów amerykańskich do 
Japonii,

Publicysta WALL STREET JOURNAL 
Aian Murrsy oświadczył, że podróżując 
razem z szefami koncernów, prezydent 
poniża się, a poza tym osłabia swą pozy­
cję, jako orędownika wolnego handlu, po- 

Pr?zesi GENERAL MOTORS, 
FORDA i CHRYSLERA będą propago­
wać w Tokio protekcjonizm.

Ryszard Piekarowicz

S v * L X ba,ClZ? pomyślny dla niemieckiego

dnim Oknłn mHi Procesl1 Więcej niż w roku poprze­dnim. Około miliona maszyn wyeksportowano.
kordowej produkcji przemysłu motoryza-

ktu widzenia gospodarczego, dzierżawią- będą mieli ograniczone prawo do własno- 
ce od państwa ziemie wspólnoty wiejskie, ści (zakres wymaga jeszcze sprccyzowa- 
których członkowie w zamian za uzyska- nia). Nie naruszone będą 3 podstawowe 
ne od władz “przywileje” zobligowani są zasady: bezwzględnego rozdziału Ko- 
przede wszystkim do głosowania na rzą-. ścioła 'od państwa, wolności wyznań i 

Partię Instytucjonalno-Rewolucyj- świeckiego charakteru oświaty w niemal

grudniowych numerów tego poczytnego i 
uważanego za jeden z najpoważniejszych 
meksykańskich dzienników ostrzega 
wręcz,, że reforma “uczyni z Meksyku dru­
gą Polskę. Władza kościelna nabierze 
ziemskiego charakteru i będzie współ­
zawodniczyła z władzą partii PRI”.

Zdaniem “El Financiero”, możliwość po- 
łonizacji Meksyku niepokoi wielu człon­
ków PRI.

Niektórzy obserwatorzy uważają, że 
akceptując dwie reformy, a przede wszy­
stkim tę dotyczącą stosunków z Kościołem, 
członkowie PR! sami zarzucili sobie sznur 
na szyję, dążąc do "samobójstwa ideologi­
cznego i historycznego”. Bez wątpienia re 
formy przeprowadzone z inicjatywy prezy­
denta oznaczają zasadniczy zwrot w ideo­
logii iządzącej od łat w Meksyku Partii Insty- 
tucjonaino-Rewolucyjnej.

(PAP)

Najwięcej wyprodukowano samocho­
dów osobowych —- ponad 4 min, a cięża­
rowych i mikrobusów—  po ok. 300.000. 
Udaniem ekspertów niemieckich, do re-

cyjnęgo przyczynił się głównie wysoki po­
pyt na samochody wśród ludności 
wschodnich obszarów Niemiec.
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Otwieramy dziś s ta tą ru b ry k ę  porad m edycznych. G ościć w niej b ę d ą  lekarze 
różnych sp ec ja ln o śc i, gotow i udzielać odpow iedzi na  listy  Czytelników. 
Prosim y o nadsy łan ie  ich pod ad resem  red ak c ji Gazety Kowej, z dopiskiem  
na koperc ie  “ N astępny p roszę” . Dzisiaj —  w ypowiedź lekarza  na tem a! 
radzen ia  so b ie  ze skutkam i św ią tecznego  obżarstw a...

— Święta to okres bardzo miły, spędzany 
w gronie najbliższych przy suto zastawio­
nych stolach. Odpoczywamy, umacniamy 
rodzinne więzi, poddajemy się nieodparte­
mu urokowi półmisków z bigosami, piecze­
niami, sałatkami z majonezem, ciastami. 
Czasem nie mamy litości dla swego włas­
nego żołądka, wątroby, trzustki... Za nad­
mierny apetyt płacimy dolegliwościami ga- 
stiycznymi i Nowy Rok witamy z lekka obo­
lali. Co radzi pan, panie doktorze, tym, któ­
rzy złym samopoczuciem zapłacili za świą­
teczne kulinarne szaleństwa?

- Przykro mi bardzo, ale najlepszą rzeczą 
byłoby zastosowanie diety. Dajmy odpo­
cząć tym narządom po ciężkiej pracy. Po­
prawi to nie tylko nasze samopoczucie, ale 
także usunie uczucie zmęczenia, ospało­
ści, ociężałości. Czas przestawić się z wie­
przowej pieczeni z ciężkim sosem na goto­
waną wołowinę lub lekkie dania jarskie. 
Zrezygnujmy z obfitej kolacji na rzecz wie­
czornego spaceru, odrobiny ruchu na świe­
żym powietrzu.

Osoby cierpiące na dolegliwości wątroby 
unikać powinny spożywania tłuszczów 
zwierzęcych, tłustego mięsa i wędlin, majo­
nezów, kremów, używek /kawy, alkoholu, 
mocnej herbaty/. Jeżeli sama dieta nie 
przyniesie ulgi, proponuję sięgnięcie po zio­
ła, które wzmagają przepływ żółci, znoszą 
stany skurczowe w obrębie dróg żółcio­
wych, pobudzają trawienie, ułatwiają pro­
cesy odtruwania wątroby. “Herbapol" oferu­
je mieszanki ziołowe “Cholagoga” w 3 ty­
pach, ponadto korzystne działanie wywie­
rają także gotowe preparaty roślinne: Bol- 
daloin, Cholegran, Cholesol, Sylimarol, 
Raphacholin.

Jeżeli przypadłościom wątrobowym towa- 
. rzyszą dolegliwości ze strony dróg żółcio­

wych, warto wówczas skorzystać ze środ­
ków przeciwskurczowych, dobierając je w 
zależności od nasilenia bólu. Należą do 
nich Terpichol, Scopolan, Tolargin, w osta­
teczności papaweryna.

Gdy świąteczny bi gos zakropiony był wię­
kszą ilością alkoholu, oprócz wątroby za­

protestować mogła także trzustka. Chcąc 
pomóc jej (i sobie) powinniśmy zamknąć na 
klucz barek, radykalnie ograniczyć spoży­
cie tłuszczów, zwiększyć ilość pokarmów 
białkowych. W przypadku silnego bólu sto­
sujemy leki przeciwbólowe. Ponieważ dole­
gliwościom tym towarzyszą często niedo­
bory enzymów trzustkowych, sięgnąć moż­
na po Pancreatynę lub Enzymix. Jeżeli bóle 
nasilają się, towarzyszą im wymioty, wzdę­
cia brzucha, biegunka i pogarsza się stan 
ogólny, prawdopodobnie bez leczenia szpi­
talnego się nie obejdzie. Podczas świąt od­
cierpieli swoje także ci z Państwa, którzy 
zdążyli już dorobić się wrzodów żołądka czy 
dwunastnicy. Nieodparty urok świątecz­
nych przysmaków i napitków mógł spowo­
dować nasilenie dolegliwości w postaci 
zgagi, pieczenia, nudności, odbijania, 
wzdęcia brzucha, bólu w nadbrzuszu. Zale­
cenia dietetyczne są wówczas podobne, 
jak w poprzednim przypadku, unikać należy 
potraw ciężko strawnych, smażonych, 
mocno przyprawionych, wypadałoby także 
zrezygnować z używek. Ponieważ kłopoty 
te są z reguły związane z nadmiernym wy­
dzielaniem kwaśnego soku żołądkowego i 
jego drażniącym działaniem na śluzówkę 
żołądka, zbawiennym może okazać się za­
stosowanie leków zobojętniających, np. 
Alusalu, mleczka aluminiowo-fosforowego, 
Gastrogranu, Gavisconu, wywaru z siemie­
nia lnianego. Pomóc mogą także leki roz­
kurczowe, choćby Scopolan. Przy braku 
poprawy wskazana jest wizyta u lekarza.

Drodzy Państwo, przed nami karnawał, a 
wraz z nim kolejne pokusy stołu. Pamiętaj­
my o tym, że nasze wątroby i żołądki nieko­
niecznie mają te same, co my, upodobania. 
Życzę zdrowia.

MAGNEZ- król życia odsłania 
kolejne tajemnice

Pionier badań nad biopierwiastkami 
prof. Julian Aleksandrowicz zawsze wy­
mieniał magnez na czele listy pierwia­
stków życia. Jego uczniowie nie mają 
wątpliwości, że jakiekolwiek zaniżenie 
poziomu biopierwiastków w organizmie 
oraz zachwianie proporcji między nimi 
jest przyczyną wszystkich schorzeń, z 
rakiem włącznie. Najnowsze badania po- 
twierdzająszczególną rolę w organizmie 
magnezu.

“Król życia" — wyjaśnia doc. Alfreda Gra­
czyk z Instytutu Elektroniki Kwantowej Woj­
skowej Akademii Technicznej —  poza fun­
kcjami aktywatora enzymów, stabilizuje 
błony komórkowe, a w konsekwencji decy­
duje o ich właściwej przepuszczalności i 
ładunkach elektrycznych. Niedobór mag­
nezu upośledza funkcjonowanie błon ko­
mórkowych wskutek przesunięcia się jo­
nów potasu i magnezu z przestrzeni we­
wnątrzkomórkowej do międzykomórkowej. 
Jeśli błonv te nie są sprawne — twierdzi 
pani docent — na przykład z powodu braku 
magnezu — potas i magnez wydostają się 
poza komórkę z jej wnętrza, natomiast do 
komórki wchodzą dwa jony zewnątrzko- 
mórkowe — wapń i sód. Nadmiar wapnia w 
ftomćrce powoduje z kolei jego wytrącenie 
w postaci nierozpuszczalnego fosforanu. 
Jony fosforowe i wapniowe przestają peł­
nić pozytywną rolę w organizmie. Następu­
je zwapnienie mięśni z powodu odłożenia 
się w nich nierozpuszczalnych soli. Orga­
nizm zachowuje się tak, jakby cierpiał na

niedobór fosforu i wapnia, w rzeczywistości 
brakuje mu magnezu. Wapń związany w 
nierozpuszczalnym związku z fosforem jest 
nieczynny biologicznie. Kolejne zagrożenie
— jeżeli sód wejdzie na miejsce potasu —  
zburzy równowagę wodną ustroju, nastąpi 
nadmierne zatrzymanie wody, rozcieńcze­
nie krwi, a w rezultacie zwiększenie ciśnie­
nia tętniczego.
Dociekanie, jakimi drogami wędrują w or­

ganizmie pierwiastki życia, zyskało najwy­
ższe uznanie w oczach uczonych przyzna­
jących nagrody Nobla w medycynie. Ubie­
głoroczni nobliści — dwaj Niemcy: Erwin 
Neher i Bert Sakmann — przez 7 lat usiło­
wali zmierzyć przechodzenie jonów między 
komórkami. Przez pierwsze 4 lata były to 
próby hieudane. Potem pomógł przypadek. 
W następnych latach, dzięki ich badaniom, 
powstały nowe leki, między innymi przeciw­
ko zaburzeniom rytmu serca.

Znane są już obserwacje z klinik porodo­
wych — kobiety, które podczas ciąży otrzy­
mywały magnez, uchronione zostały od 
przedwczesnych porodów, a dzieci rodziły 
się mocniejsze i zdrowsze — to z kolei 
opinia doktor Krystyny Radomskiej —  
także specjalistki od metali życia. Profila­
ktyką magnezową należałoby objąć ludzi z 
chorobami serca, gdyż pierwiastek ten 
uczestniczy w metabolizmie węglowodo­
rów i tłuszczów, wszędzie tam, gdzie istnie­
je niebezpieczeństwo miażdżycy naczyń i 
nadciśnienia. Profilaktyka magnezowa mo­
że uratować życie tysiącom chorych i

uchronić przed chorobą ludzi zdro wych. Nie 
sprawdziły się obawy niektórych onkolo­
gów, że magnez — pierwiastek życia — 
może wzmacniać rozwój także komórek ra­
kowych. Przyjmuje się już dość powszech­
nie, że magnez stymuluje układ immunolo­
giczny.

Ten cudowny pierwiastek jest potrzebny 
zwłaszcza kobietom. Nie tylko tym po 40-
ce, skarżącym się na kruchość kości, defor­
macje objawiające się bólami krzyża, na 
osteoporozę. Magnez powinny profilakty­
cznie zażywać już młode dziewczęta, od 
pokwitania. W tym okresie przyswajanie 
magnezu zależy od układu hormonalnego, 
a ten jest jeszcze niewykształcony. Jeżeli o 
tym się zapomina, organizm potrzebny do 
życia pierwiastek "pożycza” gd kośćca i z 
mięśni. Stąd bóle. To samo dzieje się w 
późniejszym wieku, gdy następują zabu­
rzenia w pobieraniu magnezu i wapnia spo­
wodowane obniżeniem się poziomu estro­
genów.

Fizycy, lekarze, wśród nich takie sławy jak 
prof. Aleksandrowicz, od lat zwracają uwa­
gę na metale życia. Niestety nie jest to 
zainteresowanie powszechne, a praktyka 
oznaczania poziomu pierwiastków w ustro­
ju nie zdobyła sobie jeszcze u nas po­
wszechnego uznania. Na świecie, z obser­
wacji prof. Juliana Aleksandrowicza, już 
nikt nie żartuje. Tymi sprawami zajmują się 
najbardziej renomowane kliniki.

(PAl)

RANKING AUTOROW TEKSTÓW 
1 KOLUMN "GN" "REDAGUJ Z NAMI"
Proponujem y Państw u n iekoń czącą s ię  zabaw ę. Cżytejąc 
w styczniu naszą Gazetę, typujcie Państw o:

- autora, którego najchętniej czytacie;
- tekst, który  w styczniu zro b ił największe wrażenie,

zbulw ersow ał, "co ś  załatwił"; . . .
- stałą kolum nę, rubrykę, która je s t  najciekaw iej redagow ana

Nam pomoże to lepiej redagować ' GN", spełniać Państwa oczekiwania. 
Czytelnicy, którzy doręczą o s o b iś c ie  lub p rześlą  do 5  lutego br. 
sw oje typy, wezmą udział w losow aniu nagrody.

Masz szansę wspólnie z  nami redagować ”G 0

Ży w e  m rożonki
Anabioza to mechanizm, któremu podle- 

gająniektóre ryby, które‘‘zmartwychwstają" 
na wiosnę po uprzednim przebywaniu w 
lodzie ściętej przez mróz rzeki. Badania 
nad takim powrotem do życia po pozornej 
śmierci doprowadziły japońskiego uczone­
go, Hiromihi Manome do stworzenia sy­
stemu, umożliwiającego transportowanie w 
samolocie ryb poddanych hibernacji —  na 
długie dystanse, bęz konieczności zapeł­
niania specjalnych pojemników dużą ilością 
wody. Ryby umieszcza się w specjalnym 
zbiorniku, w którym powoli obniża się tem­
peraturę —  tak, aby wskazania termome­
tru oscylowały wokół 0 stopni Celsjusza. Po 
pewnym czasie ryby układa się w przygoto­
wanym dc tego celu kontenerze transporto­
wym. Po przybyciu na miejsce przeznacze­

nia, zwierzęta są “reanimowane”. Po tej 
operacji trzepocą się, jakby przed chwilą 
wyjęto je z wody po złowieniu. Po kilku 
eksperymentach na trasie Kogoshima —  
Tokio towarzystwo lotnicze Japan Air Lines 
przygotowuje regularne transporty w komo­
rze ładunkowej ryb pozostających w ana- 
biozie. Hibernacja trwać może do 72 go­
dzin. To ważne w przypadku, gdy trzeba 
rozsyłać po całym świecie tradycyjne przy­
smaki japońskie (jak ryba fugu), które, we­
dług wymogów kuchni japońskiej, bezpo­
średnio przed przyrządzeniem muszą być 
żywe.Dodatkową zachętą dla japońskich 
eksperymentatorów jest cena rybnego su­
rowca —  przekracza ona często 360 dola­
rów za kilogram.

(PAl)

S Z T U C Z N E  ! N M

W 1933 r. w amerykańskim koncernie Du 
Pont pojawił się nowy materiał, który zrewo­
lucjonizował modę. Stworzone właśnie 
wówczas tworzywo było — jak pisano wte­
dy z dumą, górnolotnie —  wynikiem “sym­
biozy ludzkiej inteligencji i chemii”. W latach 
pięćdziesiątych, a szczególnie sześćdzie­
siątych, materiały naturalne ustępowały po­
la włóknom wyprodukowanym sztucznie —
- poliester czy tergal zastępowały bawełnę, 
acrylic —  wełnę. Dopiero kryzys naftowy w 
1973 r. ograniczył dalsze rozpowszechnia­
nie sztucznych tworów —  ich ceny poszły 
w górę. Jednocześnie zaczęto oskarżać “nie­
naturalne” materiały o prowokowanie alergii, 
zaczerwień skóry czy nawet oparzeń.

Wraz z renesansem rocka w latach osiem­
dziesiątych moda zaczęła jednak wracać. 
Szczególnie dziś, gdy projektanci, a w ślad 
za nimi przemysł, odwołują się do stylu lat 
sześćdziesiątych, włókna sztuczne znówKIEDYŚ SYNKU TO. WSZYSTKO BEDZIE TWOJE... Y

Rys. M irosław  Hajnos

sm&sssmmzMm
Rano zaroiło się w motelu od policji. Inspe­

ktor Custer, który na miejsce przyjechał 
razem z ekipą, oczom swoim nie wierzył. To 
co zobaczył przekraczało nawet jego do­
świadczenie, doświadczenie gliny z kilku­
nastoletnią praktyką. Zabezpieczono właś­
nie ślady, ale praktycznie nie było co zabez­
pieczać, ponieważ wszystkie należały do 
znalezionych martwych mężczyzn. Pobra­
no jednak odciski palców, rozrysowano 
plan sytuacyjny. Dopiero po pewnym cza­
sie zorientowano się, że naga kobieta zna­
leziona w pokoju żyje, choć była zbryzgana
i unurzana we krwi. Nic z niej jednak wy­
ciągnąć nie było można, po prostu nie udało 
się nawiązać z nią kontaktu.

Inspektor sam zrozumiał, że sprawa jest 
tak niesamowita, że trzeba zawezwać na 
pomoc FBI. Po pół godzinie przybył na miej­
sce agent Joe Porter. Przekazano ślady do 
analizy w komputerze FBI. Trzeba było po­
czekać na identyfikację zwłok około godzi­
ny. Oczywiście, jeśli denaci byli kiedykol­
wiek notowani przez policję.

Joe razem z Custerem starali sobie wyro­
bić jakiś wstępny chociaż pogląd. Na pyta­
nie kto został zabity być może uda się otrzy­
mać odpowiedź, zostawały jeszcze odpo­
wiedzi na rutynowe pytania, dlaczego i 
przez kogo? Nawet wstępna odpowiedź na 
pytanie dlaczego?, nasuwała spore trud­
ności. Motyw rabunkowy raczej trzeba było 
wykluczyć, jedynym racjonalnym wytłuma­
czeniem pozostawała zemsta gangów Po 
co bowiem ktoś miałby mordować czterech 
mężczyzn? Nie dosyć na tym, podczas dru­
giego dokładniejszego przeczesywania ca­
łego terenu, znaleziono jeszcze jedne zwło­
ki w kuble ńa śmieci Tego już było za wiele,

ściągnięto na miejsce całą grupę operacyj­
ną FBI.

Po godzinie przyszyły wyniki poszukiwań 
z komputerów FBI. Upadła też wersja zem­
sty gangów, gdyż okazało się, że czterej 
denaci to: Tom Duncan, lat 67, zawodowy 
morderca z Chicago, zamieszany w wiele 
morderstw, ale któremu nigdy niczego nie 
udowodniono, Patrick 0 ’Neel, kompan To­
ma z Chicago, 52 lata, też z tej branży, Ben 
Poriirio "strzelba" wielu możnych z mafii 
oraz jego przyboczny — Ronald Stampels, 
wiek: 49 lat. U Bena nie udało się nawet 
stwierdzić wieku. Łączyła ich wszystkich 
wspólny zawód, który określono krótko: kil­
ler. Nie notowano dotychczas przypadku, 
żeby wojny między gangami były prowa­
dzone za pomocą takiego towarzystwa. 
Coś tutaj nie pasowało.

Całkowicie w każdym razie nie pasował 
do tego towarzystwa, ten piąty o nazwisku 
Gary Nareeta, drobny kombinator, detalicz­
ny handlarz narkotykami. Słowem śmieć, 
nic specjalnego. A wychodziło na to, że to 
jego miała ta czwórka ochraniać. Co tu było 
grane? Nic się me układało w jakąś całość 
Jeszcze ta rana Garego Wyglądało, że 
został po prostu dobity, takjak dostrzeliwu- 
je się ranne konie Custer powiedział do 
Portera: Wiesz, mam takie przekonanie, 
że dobili Garego w zamian za informację, 
którą im przedtem podał. Taki swoisty han­
del wymienny ty mi informację, a ja ci za to 
szybką śmierć Przewidują więc dalszy ciąg 
kłopotów! To dopiero początek! Tamten od­
powiedział — Być może, a czy ciebie me 
uderza, że, ten którego znaleźliśmy przy 
drabince na dole, rozpoznany jako portier z 
tego motelu, jest jakby z innej bajki'

powróciły cło powszechnego użycia. Nie 
chodzi tu jednak o dominację “natury’ czy 
“chemii" — stanowią one uzupełnienie na­
turalnych włókien —  wełny, jedwabiu, lnu 
czy bawełny. Nie jest to też najczęściej 
kopiowanie dawnych wynalazków —  na 
rynku pojawiły się nowe kompozycje: "mic- 
rofibre" (mikrowłókna) czy, lycra. Miesza 
się je często z wytworami, które dostarcza 
przyroda, upodabniając też często do ma­
teriałów naturalnych —  np. jedwabiu. Do 
uznanych już dyktatorów mody dołączyli 
nowi, kórzy w zastosowaniu włókien sztu­
cznych widzą środek do pobudzenia swojej 
plastycznej fantazji: np. Francuzi — Jean- 
Paul Gaultier, Andre Courreges czy gru­
pa Japończyków—  Re? Kawakubo, Isaey 
Miyake, Yohji Yamamoto. Istnieje dziś 
ponad 1800 form “nylonu", ponowny podbój 
-rynku mody powiódł się.

(PAl)

— To by znaczyło, że mamy już dwóch 
takich z innej opowieści, Garego i portiera 
Tylko, że o ile związek między Garym a 
tamtymi czteroma wydaje się być trudny do 
wykrycia, ale zapewne istnieje, to postać 
portiera pojawia się tu całkiem bez sensu!

Porter przytaknął: — Tak, dużo znaków 
zapytania i całkowicie niezrozumiałych 
kwestii. Żebyśmy znali motyw, to sprawa by 
się posunęła. A mam takie przeczucie, że 
najtrudniej będzie dojść do motywów 
zbrodni. Choć inna sprawa, że każdy z nich, 
szczególnie tych czterech killerów, zasłuzył 
na śmierć wielokrotnie Jednak prawo nie 
przewiduje ulgi dla policjanta w dochodze­
niu prawdy, choćby ofiarą był zawodowy 
morderca.

Dziwom nie było jednak końca, bowiem 
wkrótce przyszedł wstępny raport z prose­
ktorium. Wniosek, do którego doszli lekarze 
był szokujący nawet dla Portera. który 
uczestniczył już w wielu dochodzeniach 
przeciwko zwyrodnialcom i zboczeńcom 
Odczytał go we fragmentach Custerowi 
“Sądzimy, że rana brzucha i wydobycie jełit 
na zewnątrz mogło zostać dokonane ręką, 
tzw ciosem karate. Jest to na razie hipote­
za, ale wielce prawdopodobna Denat żył 
jeszcze po powstaniu rany około pół godzi­
ny, a następnie został zabity wystrzałem z 
broni palnej Mógł z tą raną żyć jeszcze 
kilka godzirf, więc narzuca się wniosek ze 
został dobity po pół godzinie, naprawdę 
koszmarnych tortur pochodzących z rany 
uzewnętrzniającej jelita < inne organy we 
wnętrzne Jeszcze raz podkreślamy ze 
prawdopodobnie rana powstała w wyniku 
uderzenia ręką a ujawnienie lem mekto 
rych organów wewnętrznych nastąpiło 
(prawdopodobnie) na skutek szarpnięcia 
ręki zamkniętej po przebiciu powrotu crzu 
cha. na zewnątrz do siebie Przed sm>er 
cią, na około czterdzieści minut denat od 
był stosunek seksualny " 

cdn
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Czy jesteś 
spostrzegawczy
Wśród ośm iu kwiatków jest tylko jeden inny od w szy­

stkich pozostałych . Czym on s ię  różni? Jeśli nie uda ci 
s ię  odpow iedzieć na to pytanie dzisiaj —  poczekaj do  
poniedziałku. W poniedziałek zam ieścim y rozwiązanie. 
Do teg o  czasu  m ożesz kwiatki pokolorować.

Peł godziny 
na migi

Proponujemy Wam zabawę, do której 
można włączyć dorosłych. Zasada zaba­
wy jest prosta, ale muszą w niej brać 
udział co najmniej trzy osoby. Jedna bę­
dzie rozjemcą, sędzią, który wyda wer­
dykt. Oto jednej osobie sędzia wręcza 
karteczkę, albo mówi po cichu na ucho, 
jakieś zdanie — hasło, np. "kura siedzi na 
jajkach”. Osoba ma za zadanie hasło to 
przedstawić na migi, nie wolno jej wypo­
wiedzieć ani sfowa, może użyć — jeśli 
uczestnicy zabawy wyrażą na to zgodę — 
jakiegoś rekwizytu, pomocnego w przed­
stawieniu hasła (np. piłeczki pingpongo­
wej, która będzie przedstawiać jajko). Sę­
dzia mierzy czas mimicznego przedsta­
wienia. Wygrywa ten, kto najszybciej po­
trafi bez słów przekazać widzom zadane 
hasło.

Dziś ostatni, trzeci odcinek: ostatni rysunek 
który tak jak poprzednie wycinamy i koloruje­
my. Teraz możecie przystąpić —  razem z 
dorostymî  którzy zechcą Wam pomóc — do 
wymyślania bajki. W bajce muszą wysteDO 
wać wszystkie elementy z.trzech rysunków 
Po wymyśleniu bajki poproście dorosłych bv 
przepisali ją Wam na kartkę papieru, dokleicie 
rysunki i wyśtycie pod adresem redakcji “MINI 
GN, Zielona Góra, al. Niepodległości 2 ?"- n'e

zapomnijcie też podać w liście swojego imie-
Ł  ' lle macie lat oraz kto z doro-

*a,a' starszy brat, starszy znaio-
\wilviHP0Ta9al Wam w tworzeniu bajki. ‘ Wśród autorow najciekawszych baiek ro7ln-

S & U S J S f f i - F  d̂ “ wańe 
Elzb,ety Jarmołklewicz w

Wteac - ikc!oCg c ayTy d0 31 stycznia tego roku.

Coś
nie pasuje
W krateczkach znajdują się rysunki, z 

których jeden najwyraźniej nie pasuje do 
trzech pozostałych. Zastanów się, który 
rysunek należałoby wyrzucić. W ponie­
działek podamy rozwiązanie.

Poczytaj mi

jA

Z im a  w o k ó ł d om u
Dzisiejszym opowiadaniem chcielibyśmy 

zachęcić także Waszych rodziców i innych 
dorosłych, by zainteresowali się “Kalenda­
rzem Przyrody” Henryka Sandnera i Zdzi­
sławy Wójcik, wydanym przez Wiedze Po­
wszechną już 20 lat temu, bo w 1972 roku 
Wybraliśmy fragment z tego poradnika któ­
ry z pewnością Was zainteresuje.

Zima wokót domu
W ciągu zimy na bezlistnych drzewach i 

krzewach widać tylko pąki. Jedynie drzewa 
szpilkowe me zmnienlły swego wyola- 
du.Barwne owoce pozostały na niewielu 
krzewach. Ciągle widać duże białe jagody 
śnieguIjczki, pomarańczowe owoce na aa- 
łęziach rokitnika. W ziemi pozostały kłącza 
i cebule wieloletnich roślin ozdobnych iak- 
tulipany, narcyzy, kosaćce, lilie, floksy trwa­
ło, piwonie, malwy i wiele innych. Natomiast 
bulwy innych, mniej odpornych na nasze 
zimy roślin: np. dalii lub mieczyków, zostały 
wykopane przed zimą. ^
Zimą wśród zwierząt w ogrodach oanuia 

niepodzielnie ptaki. Wcale ich tu niemała 
W końcu istopada i w grudniu przylatuje 
jeszcze wiele gości 2 p4 o c y  i z okolicz

M a lo w a n k a
—. w o s k o w a n k a

Pieska można pomalować farbkami, pokolorować kredkami albo zrobić z Ipoo 
malowankę -  woskowankę. Wystarczy wziąć kawałek wosku (św % czki)?pSg^ó n m 
wzdłuż czarnych linii —  to znaczy obrysować kontury psa. Trzeba to zrobić dokładn i  
używając duzo wosku. Potem na nasz zawoskowany rysunek kładziemy farbko 
kolor, rozmalowując ją na całej kartce. Sood farbki powinien się wylonr piesek y

nych lasów. Nawet w styczniu adv Danuia 
mrozy, przylatuje wiele ptaków z północy 
gdzie w tym czasie jest jeszcze mroźniei 

ajwięcej jednak ptaków spotyka się w tym 
czasie wsrod zabudowań, gdzie i chłód
naic7«<5i<i' °  pozyxvionie ,alwiei- Obok sikor najczęstszym gościem w ogrodach iest
la Ć T ^  W “ asie S
ma tifięn1»-^ai U,rel<' k,órV norrnalnie trzy­ma się nieco dalej od zabudowań. Gdy
" mrozy w pobliże domów, do
k^ zahurfo ,̂ °W ,przenoS2ą siQ zięby. Wo- 
G l Ż  ,an,SkuDia|ą sit? też trznadle. Ody zima jest ostra pod same zabudowania

5S S W S S?'spom *le
ofpknv l2nWię fych m.rozów rozbrzmiewa 

s‘rzy^ ów . Są to osobniki 
na SS!* Przylatują do nas

zabudowań wiejskich, a na-
™ k ii  icach miasl' sP°tkać można krogul- 
śd3r h f J ' nią nad!a,Ują w miększych ilo- 
wrńhte i/P nocy' Po|,JM ono w tym czasie na 
wróble. Kroguiecjest podobny do jastrzębia,

mniejszy. Ubawienie na 
grzbiecie ma szarobrązowe, od spodu biała- 

^ązowe, Poprzeczne prążki. 
o ^ /7an rzewka w sadach i szkółkach 
^ z a n e  są zimą przez różne zwierzęta. 
Na przykład przez nornicę rudą —  3saka z
rilHnnć?ryZOni' który miefzy około 10 cm 
h in i^ M W'erzc ciata ma rudawy, spód 
białawy. Nornica występuje w całym kraju,
dziatkprhWr a- ,asach' zaroślach, na S  Gniazda buduje z suchych liści i 
mchu pod pmami, w dziuplach lub w nor- 

Szkody wsadach wyrządzają 
?zarakL ZaW  sza'ak za- mieszkuje pola i łąki, a zimą zagląda do

S f n  ° 9r°^ów’ szkótek drzew owoco­wych i leśnych.

K a l e n d a r z  p o g o d y

i  f f i  "i

P o ł ą c z  l i c z b y  
—  r o z w ią z a n ie
Wczoraj zamieściliśmy kropkowany ry­

sunek, a Waszym zadaniem było połą- 
?lei.ne fiozby, by odgadnąć jaka li­

terka ukryła się od kropkami. Dziś rozwią- 
zanre. Jeśli udało się Wam odgadnąć Z&- 
danie juz wczoraj — gratulujemy.
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Rozmowa z lek. wet. Barbarą Hanusz

— Z jakimi niebezpieczeństwami mu­
szą się  liczyć właściciele zwłaszcza mło­
dych psów. Co obecnie najbardziej za­
graża naszym pupilom?

— Zagrożenie ze strony tradycyjnie wy­
stępujących chorób nie jest tak duże jak 
dawniej. Wścieklizna pojawia się bardzo 
rzadko, nie ma już,(kawie nosówki.Liczba 
zachorowań wyraźnie się zmniejszyła. Sia­
ło się tak przede wszystkim dzięki szczepie­
niom ochronnym.Kiedyś nosówka była pla­
gą, w wielu przypadkach kończyła się 
śmiertelnie.

— Czyli można powiedzieć, że niebez­
pieczeństwo zachorowania jest dużo 
mniejsze?

— Na nosówkę tak. Natomiast poważnym 
problemem, szczególnie w miesiącach let­
nich, jest parvoviroza. Atakuje jelita, powo­
dując krwawe biegunki i siine wymioty. Pies 
nie przyjmuje jakichkolwiek pokarmów i wo­
dy. Następuje szybkie odwodnienie organi­
zmu. Choroba występuje u zwierząt nie 
szczepionych. Ci ludzie, którzy przychodzą 
z chorymi pieskami wiedzą doskonale, że 
mogli wcześniej temu zapobiec.

—No właśnie. Kupując psa musimy 
poddać go odpowiednim zabiegom pro­
filaktycznym. Jak to powinno wyglądać?

— Rozpoczynamy od profilaktycznego 
odrobaczenia już u 5—6 — tygodniowego 
szczeniaka. Dobrze jest w tym momencie

odpchlić zwierzę W ósmym tygodniu 
szczepimy przeciw nosówce, a w dziesią­
tym — przeciw parvovirozie. Szczepienia 
powtarzamy po około dwóch miesiącach 
Najpierw na nosówkę, potem na parvoviro- 
zę. Mniej więcej półroczne zwierzę szcze­
pimy przeciwko wściekliźnie.

— Jeszcze do niedawna występowały 
trudności z  otrzymaniem odpowiednich 
preparatów.Jak jest teraz?

-  Obecnie mamy bardzo szeroki asorty­
ment zarówno polskich jak i zagranicznych 
szczepionek. Do użytku weszły zachodnie 
preparaty, które dają możliwość tzw. szcze­
pienia skojarzonego m.in. 'przeciwko 
groźnej leptospirozie czy adenowirozie.
— Co jeszcze jest istotne w profilaktyce 

młodego psiaka?
—Przede wszystkim odpowiednie- odży­

wianie. Początkowo oczywiście mlekiem, 
ale później trzeba dostarczyć organizmowi 
odpowiednią ilość mięsa, szczególnie w 
okresie wzrostu, czyli do 8—10 miesiąca 
życia.

wam wmmwm

Okres karnawału łączy się z tradycją mi­
łych wizyt z poczęstunkami, proszonych ko­
lacji, tłustych kiełbas i mięs — a także 
wszelkiego rodzaju ciast i tradycyjnych wy­
pieków — często obficie przełożonych kre­
mem — a więc nasze wątroby, żołądki, 
woreczki żółciowe są narażone na zwię­
kszony, czasami do granic wytrzymałości
— wysiłek. Proponuję w takich przypad­
kach zioła— poprawiające trawienie, a tak­
że — przyprawy ziołowe, które — dodane 
do potraw— pomagają rozbijać tiuszcze na 
kwasy tłuszczowe! Niezwykle pomocny w 
trawieniu może być anyżek:

Sposób przygotowania: do garnuszka 
wlewamy szklankę mleka, wsypujemy łyże­
czkę anyżku, zagotowujemy! Pić. należy 
dwa, a nawet trzy razy dziennie — napój 
poprawi nie tylko trawienie — ale i nasze 
samopoczucie!

Znakomita, zdrowa, a przy tym — o świet­
nym aromacie przyprawą— jest kminek — 
kminek ma także wielkie walory lecznicze
— działa żółciopędnie, wzmaga czynności 
gruczołów trawiennych a przede wszystkim 
hamuje szkodliwe procesy gnilne i fermen­
tacyjne w jelitach. W lecznictwie ludowym 
wielkie wartości zdrowotne kminku znane

W ę d k o w a n i e  w  m o r z u  
i  n a  w o d a c h  m o r s k i c h

Zarząd nad polskimi obszarami morskimi 
sprawują, na ściśle określonym terytorium 
Urzędy Morskie w Gdyni, Słupsku i Szczecinie. 
Działają one na podstawie odpowiednich ustaw 

przepisów wykonawczych, wydanych na ich 
podstawie. Niektóre szczegółowe kwestie w po­
szczególnych Urzędach mogą być uregulowa 
ne odmiennie, co wynika z ich specyfiki. Poza 
tym Naczelni Dyrektorzy Urzędów Morskich są 
uprawnieni do wydawania zarządzeń porząd­
kowych Tak więc nie zawsze można jednozna­
cznie interpretować przepisy o zasięgu ogólno­
polskim Terytorialnie bliższe są nam wody mor 
skie Pomorza Zachodniego nad którymi spra 
wi ê zarząd Urząd Morski w Szczecinie. 

Obszary morskie tego Urzędu obejmują, 
wody wewnętrzne (część jeziora Nowo- 

Karpińskiego część Zalewu Szczecińskiego 
wraz ze Świną i Dźwiną, Zalew Kamieński) na 
wschód od granicy) oraz rzekę Odrę między 
Zalewem Szczecińskim a wodanr portu 
Szczecin)

morze terytorialne (obszat c szeroKoso 
■2 mil morskich),

w y łą c z n ą  s t r e tę  e k o n o m ic z n ą  (c a  p o iu a  
n ik a  ’ 5 o 2 3 ,2 4  d łu g o ś c i g e o g ra fic z n e !  
w sc h o d n ie j  d o  z a c n o d n ie j  g ra n ic y  P a ń s tw a ' 

m o rs k ie  p e r ty  i p rz y s ta n ie  
p a s  n a d b rz e ż n y :  p a s  te c h n ic z n y  \s t r e ta  

b e z p o ś r e d n ie g o  o d d z ia ły w a n ia  m e ra )  o a ?

— Czy normalne żywienie, które z reguły 
stosuje s ię  u szczeniaków, zapewnia im 
w pełni dostęp do wszystkich witamin i 
soli mineralnych. A może trzeba je 
czym ś uzupełniać?

— Jeżeli są takie wskazania, to w wieku 
ok. 8 tygodni trzeba zastosować profilakty­
cznie witaminę D-3 i jakiś dobry związek 
wapnia, najlepiej fosforan wapniowy. Za­
pobiega to oczywiście krzywicy. Są również 
preparaty wieloskładnikowe. Dobrze jest ni­
mi wzbogacać codzienne żywienie.

—To co  pani dotychczas powiedziała 
dotyczyło zwierząt młodych. Zdarza się  
jednak, że ktoś kupuje starszego psa i 
nic o nim nie wis. Co wtedy?

— Zaczynamy od początku, a więc od 
odrobaczenia Potem wszystko po kolei tak 
jc*. u szczeniaków. Nie należy zapominnać
o tym, że każde ze szczepień należy po 
roku powtórzyć. Poza tym każdego psa na­
leży dwa razy do roku odrobaczyć

Rozmawiał Marek Zalewski

są od niepamiętnych już czasów, — owoc 
kminku dobrze jest dodać do pieczywa, 
mięs, bigosów, gulaszu. Doskonały w dzia­
łaniu jest napar z owoców kminku:

Sposób przyrządzenia: płaską łyżeczkę 
owoców kminku zalać wrzątkiem (szklan­
ka!) przykryć, postawić na 10 — 12 min — 
przecedzić połowę naparu (pół szklanki!) 
uzupełnić przegotowaną, ciepłą wodą i pić 
trzy, nawet cztery razy dziennie. Można 
także brać kminek w postaci suchej — owo­
ce rozbić w moździerzu, nabrać płaską ły­
żeczkę i popić letnią wodą. Tak przyjmowa­
ny kminek działa wiatropędnie, pobudza 
wydzielanie soków trawiennych, zapobiega 
wzdęcioml Kminek można podawać nawet 
małym dzieciom! Na koniec — ciekawo­
stka! W dawnej medycynie ludowej owo­
com kminku przypisywano wręcz magiczne 
właściwości — podobno ochraniał przed 
czarownicami, — rzucanymi przez nie cza­
rami a przede wszystkim — zapobiegał roz­
staniom, nagłym odejściom — był więc nie­
zwykle ceniony przez wszystkich zakocha­
nych — a także zazdrośników!

Ewa Daszkiewicz

Partia J e a n a  M arie ls  P e n a  buduje  s w ą  p o p u ­
larność n a  h a ś le  usun ięc ia  cudzoziem ców  z n a ­
rod o w eg o  tery torium , bow iem  obcokrajow cy 
"kradną nam  p ra cę , gw a łcą  n a sz a  dziew czyny i 
je sz c z e  w  dodatku  narkotyzują n a s z ą  m łodzież”.

S k ra jn a  p ra w ic a — a  w raz  z  n ią  p a rę  m ilionów 
F rancuzów  —  s z c z e g ó ln ie  n ie  tubi A rabów , 
p rz e d e  w szystk im  z a ś  Algierczyków.

Ł ączy s ię  to  z  kom pleksem  p rzeg ranej wojny 
algierskiej i tyr.i, ż e  w 1962 roku p o n ad  milion 
francuskich  o sadn ików  —  tzw. czarnych  s to p  —  
m usiało  opuścić  AlgieKę, tracąc  cały m ajątek .

N ie lub ią  ta k ż e  H iszpanów  —  s ą  p rzekonan i, 
ż e  “każd y  H iszpan  i k a ż d a  H iszp an k a  o d z n a ­
c z a ją  s ię  g łu p o tą”. Być m o że  łączy  s ię  !o z  tym , 
ż e  H iszpanki z a tru d n ian e  s ą  w e  Francji g łów nie 
ja k o  p iastunki do  dzieci.

W yraźn ie  n ie c h ę tn y  js s t  ie ż  s to su n e k  F ran ­
cu zó w  do  B elgów.

O p o w iad a  s ię  w ięc tzw . b e lg ijsk ie . kaw ały, 
k tó re  m a ją  dow odzić, ż e  B elgow ie s ą  ludźm i 
w yjątkow o m ało  rozgarniętym i. F rancuzi n ie 
lubią rów nież W łochów , n a zy w a ją  ich ‘m a k a ro ­
niarzam i’’ i s ą  p rzek o n an i, ż e  "co drugi W łoch 
to  m afioso".

Nie zyskali so b ie  sym patii F ran cu zó w  J u g o ­
słow ianie, których p o w sz e c h n ie  u w aża  s ię  za  
"g an g ste ró w ’', Ł ączy  s ię  to  c h y b a  z  fak tem , że  

yWielu Ju g o sło w ian  zatrudn ia ło  s ię  w e  Francji w

c h a ra k te rz e  "goryli", J ed n y m  z  tak ich  "o c h ra ­
niaczy" był o s ław iony  M arcović —  p rzy b o czn y  
A iaina D elona, k tó rem u  uw iódł żo n ę , z a  co  
z o sta ł zlikw idow any. Była to  s ły n n a  a fe ra  je s z ­
c z e  w  196 8  roku , w  k tó rą  p ró b o w an o  ta k ż e  
z a m ie s z a ć  p ó ź n ie jsz e g o  p re z y d en ta , G e o rg s-  
s a  P om pidou .

W cale n ie c ie sz ą  s ię  sy m p a tią  F rancuzów  Nie­
mcy. W ystarczy, ż e  dochodzi d o  piłkarskiego 
pojedynku m iędzy dm żynam i ob u  krajów , aby  
p rzekonać  się , jak an tyn iem ieccy  potrafią  być 
francuscy  kibice. Z drugiej jed n ak  strony F rancu ­
zi m a ją  d o  N iem ców  sza c u n ek  za  ich d o sk o n ale  
zo rg an izo w an ą  g o sp o d ark ę , spokó j spo łeczn y  i 
tradycje doskonałe j armii, n aw et jeśli a rm ia  ta  
popełn iała zbrodn ie  ludobójstw a w  drugiej wojnie 
światowej.

S zczeg ó ln ą  pozycję n a  tej liście antypatii F ran­
cuzów  zajm ują  R osjanie. Kiedy istniał je sz c z e  
Zw iązek Radziecki, typowy F rancuz  ba ł s ię  go 
jak ognia. S w eg o  c z a s u  p rem ier G u y  M ołłet 
przypom niał sw ym  rodakom , ż e  R osjan ie  s tac jo ­
nujący ze  swymi dywizjami pancernym i w  NRD 
znajdu ją  s ię  “o  dw a e tap y  T our d e  F ran ce  o d  
granic Republiki”.

Z  drugiej jednak strony, Francuzi gotowi by­
liby ich mieć za przyjaciół, a to z tej racji, że 
mimo wszystko bardzo ich niepokoi rosnąca 
potęga niemiecka. (PAP) 

■ ■ -------

ochrony (obszar, na którym działalność czło­
wieka wywiera bezpośredni wpływ na stan 
pasa technicznego), w granicach wojewódz­
twa szczecińskiego.

Wśród rozlicznych kompetencji i zakresu 
działania do Urzędu Morskiego i podległych mu 
jednostek (Kapitanaty, Bosmanaty, Inspecja 
Morska) należą m.in. sprawy dot. uprawiania 
rybołówstwa morskiego, eksploatacji zasobów 
wód morskich, ochrony środowiska przed 
zanieczyszczeniami, itd. Połów ryb na wodach 
morskich reguluje ustawa z dnia 21.05.63 roku 
o rybołówstwie morskim, z późniejszymi zmia­
nami, przepisy wykonawcze (rozporządzenia) 
ministra — kier. Urzędu Gosp.Morskiej oraz 
zarządzenia porządkowe Naczelnego Dyrekto­
ra Urzędu Morskiego w Szczecinie.

Z konieczności ograniczymy się tylko do in­
formacji podstawowych, które rnogą zaintere­
sować wędkarzy a odnoszących się do ama 
♦orskiego połowu ryb

Amatorski połów ryb na wędkę, w morzu i na 
wodach morskich, mogą wykonywać osoby 
które posiadają kartę wędkarską, wydaną 
przez pZW i uzyskały zezwolenie na wędko 
wanie w Kapitanacie. Bosmanacie Portu.

Bez względu na miejsce wydania zezwolenia 
jprawnia jego właściciela do połowu ryb na ob 
sarze całego wybrzeża, przez okres 1 roku (okres 
••oczny liczy sie od dnia wydania zezwolenia''

Osoby nie posiadające karty wędkarskiej mo­
gą ją uzyskać w dowolnym kle PZW, po złoże­
niu egzaminu, w zakresie ochrony i połowu ryb 
(opłata 20 tys. zł. za egzamin) i 2 tys. zł.'za 
wydanie druku karty). Oplata za zezwolenie na 
amatorskie poławianie ryb jest symboliczna i 
wynosi tylko 16 tys.zł. (11 tys. zezwolenie + 5 
tys.zł. oplata w znaczkach skarbowych). Koła 
wędkarskie PZW mcęą ubiegać się o zezwo­
lenia grupowe. lnformację na ten temat można 
uzyskać pod numerem telefonu 29-72 w Kapi­
tanacie Portu Świnoujście, we wtorki i piątki, 
w godzinach 8 — 14.00.

Akweny, strefy i miejsca w których można 
poławiać ryby określą zainteresowanym Kapi­
tanaty, Bosmanaty Portów.
W wydanych zezwoleniach (drukach) zawarte 
są stosowne informacje i pouczenia m.in. dot. 
okresów ochronnych ryb i ich wymiarów 
ochronnych (z reguły wymiary minimalne sąto 
większe, niż określa to regulamin PZW). Wy­
pada również zwrócić uwagę na wielkości do 
puszczalnych połowów ryb. Dopuszczalny do­
bowy połów ryb wyszczególnionych gatun­
ków, nie może przekroczyć-

— troci — 2 szt.
— węgorza, sandacza, szczupaka; suma, 

lina — 5 szt. łącznie
— leszcza — 10 szt
— dorsza — 15 szt.
Ilość złowionych wymienionych gatunków 

ryb (z wyłączeniem dorsza) nie może w ciągu 
doby przekroczyć 10 sztuk.

Natomiast ilość złowionych innych gatunków 
yb, nie może przekroczyć 5 kg, w ciągu doby

Amatorski połów ryb może być też wykony­
wany ze sprzętem pływającego. Osoby, które 
chciałyby w ten sposób wędkować, powinny 
zarejestrować ten sprzęt w Urzędzie Morskim 
(w Kapitanacie, Bosmanacie).
Na dowód rejestracji sprzętu wydany zosta

nie tym osobom odpowiedni dokument, okre­
ślający szczegółowo ilość osób korzystają­
cych z łodzi, wyposażenie ratunkowe,itp. 
Wędkarz powinien posiadać także zezwolenie 
uprawniające go do połowu z łodzi — może 
ono być wydane w czasie rejestracji lodzi.

(W artykule wykorzystałem m.in.materialy 
udostępnione przez Kapitanat Portu Świnouj­
ście — dziękuję za pomoc).

W ęd k arsk i k a le n d a rz  b rań  
n a  1 8 0 2  ro k
(W/g opracowania redakcji dwutygodnika 
„Wędkarz” pt. „Kiedy na ryby” 
wydawca: DSP Unia-Press).
W kalendarzu wprowadzono trzystopniową 

ocenę intensywności żerowania ryb (b.dobre, 
dobre, słabe): ogólnie dot. wszystkich gatun­
ków poławianych ryb i oddzielnie ryb łososio­
watych. Podamy tylko dni najlepszych brań, 
określone w skali ocen jako brdzo dobre, i tak: 
STYCZEŃ
ogólnie wszystkie gatunki:

6,7,8,9,11,22
ryby łososiowate)

10,11,12,13,26,27,28,29,30,31
LUTY
ogólnie wszystkie gatunki ryb:

3,4,5,6,7,9,21
ryby łososiowate:

1.2,3,7,8,9,10,11,25,26,27,28,29
MARZEC
ogólnie wszystkie gatunki ryb.

4,5,6 7 8 10 21
ryby łososiowate.

1 2,3,4,9.10.11.12,26,27,23,29,30,31
A!ex

Ani grosza na szkołę
Dramatyczny reportaż o stanie głogo­

wskiej oświaty publikuje w "Rzeczpo­
spolitej” (nr 294) Anna Paciorek: "Z Tele- 
gazety Głogowskiej: "Spółdzielnia Miesz­
kaniowa "Nadodrze” informuje, żo posiada 
do sprzedaży (...) segmenty administracyj­
ne Szkoły Podstawowej nr 3 na osiedlu 
Piastów Ś l ą s k i c h S M "Nadodrze" zde­
cydowała się na ten desperacki krok, mimo 
że w tej szkole uczy się 1,5 tys. dzieci, a 
wspomniane segmenty to: aula, jadalnia, 
szatnie, świetlice, kuchnia,.biblioteka, ga­
binety lekarskie i pomieszczenia admini­
stracyjne. Gdyby segmenty zostały sprze­
dane, to szkole zostałyby tylko dwa budyn­
ki dydaktyczne..."

A to wszystko z braku pieniędzy. Pani 
kurator jest bezradna, trwają przepychanki 
administracyjno. I chyba jest też szczypta 
zlej woli ze strony tych, którzy trzymają 
pustawą kiesę z miejskimi pieniędzmi!

Śledzik ze śmietaną 
“Na weselu córki Leonarda Praśnie- 

wskiego zgodnie biesiadowali—Jerzy Ur­
ban i senator Walerian Piotrowski”—infor­
muje tygodnik “Wprost" (nr 51 — 52 z 
ub.roku). A następnie czytamy: "Na naj­
większym chyba wydarzeniu towarzyskim 
tego roku: weselu córki wspomnianego już 
Leonarda Praśniewskiego — Małgorzaty, 
wśród ok. 400 zaproszonych gości zoba­
czyć można byio- Beatę Tyszkiewicz, 
zgodnie biesiadująca z Jerzym Urbanem, 
Jackiem Merklem, senatorem Piotrowskim
i Wojciechem Fibakiem".

Czy zielonogórski senator w toaści ■•■e- 
selnym wspomniał o aborcji?

Zarabiać za wszeiką cenę 
W "Przeglądzie Tygodniowym"(nr 51 — j 

52 z ub. roku) dramatyczny list Czesława I 
Orla z Żer: “Uprzejmie proszę o przysłanie t, 
na mój koszt jednego egzemplarza "Prze- F 
giądu Tygodniowego" nr 14.

Jestem rencistą z 693 tys. renty, a biblio- f  
teka w Żarach za jeden zagubiony egzem­
plarz naliczyła mi opłatę 720 tys. złotych! , 
Policzono całoroczny abonament razy 5 za 
karę. Taka opłata to absurd. Chcąc się 
wywiązać z zobowiązania, bardzo proszę 
redakcję o pomoc'.

Żałosne, ale chyba prawdziwe .. 
Katastrofa w Głogowie

0  detonacji w głogowskiej cukrowni, w 
wyniku której zginęło kilku pracownikow, 
informowała cala krajowa prasa. Po śle­
dztwie — jak donosi “Rzeczpospolita” (nr 
29/) —-wykluczono “wszelkie próby sabo­
tażu i nieprawidłowości w obsłudze urzą­
dzenia. Pośrednią przyczyną wypadku by­
ło — jak stwierdzili specjaliści — zabloko­
wanie przepustnic kotła, które zostały wy­
produkowane w nieistniejącej już Bielskiej 
Fabryce Armatur”.

Czy tedy istotnie brak winnych, iak poda­
je gazeta?

Nowa afera alkoholowa 
O nowej aferze alkoholowej informuje ca­

ła prasa, gdyż znów budżet państwa starcił 
podobno miliardy złotych, według wstę­
pnych ocen — 51 mld zł. "Aresztowano — 
jak doniosła "Gazeta Wyborcza" (nr 299 z 
ub. roku) — dotąd siedem osób z woje­
wództw gorzowskiego, zielonogórskiego i 
poznańskiego Grozi im kara do 10 lat 
więzienia". « • ’

Czyżby alkohol płynął już korytami Odry
i Warty?

Rady na czasie
W “Rzeczpospolitej" (nr 299 z ubr.) cie­

kawa rozmowa z ks. prof. Januszem Pa­
sierbem, znanym historykiem sztuki i po­
etą, a w niej taka wypowiedź: “— W tej 
chwili Kościół bardziej może niż kiedykol­
wiek musi spełniać swój obowiązek matki
1 nauczyciela. Radziłbym wszystkim za­
chwyconym urokami kapitalizmu przeczy­
tać encyklikę "Centesimus annus”. W koń­
cu — co warto też przypomnieć—podsta­
wową zasługą Marksa była krytyka nielu­
dzkich stron tego systemu. W tej chwili już 
chyba tylko kościół wypowiada słowa prze­
strogi przed kultem pieniądza, bierze w 
opiekę gospodarczo słabszych"
'Tę encyklikę winno się polecić naszemu 

noivemu rządowi jako lekturę obowiązko­
wą!

Dekomunizacja w Partii X
Pod takim tytułem Stanisław Antosz w 

“Tygodniku Solidarność” (nr 1) składa re­
lację z grudniowego kongresu Partii X i 
rozłamie w niej, a także —jawnych mani­
pulacjach. Autor przy końcu pisze, iż zie­
lonogórzanin “Zdzisław Piotrowski, jeden z 
delegatów powiedział, że ten kongres jest 
jedną wielką manipulacją i że on pisze ją 
w publikatorach. Dodał, że będzie oier- 
wszym wrogiem Partii X”

Nic więc nam nie pozostaje, jaK czekać 
na rewelacje p. Piotrowskiego! I doczeka­
liśmy sie — w naszej gazecie zdn 6 bm

Nowy lider
jak informuje tygodnik “Nie" tm i/, Pre­

zydium Krajowego Ruchu Niezależna ini­
cjatywa Europejska powołało w Gorzowie 
Koordynatora regionalnego w osobie Ka­
zimierza Korzeniowskiego,

Zapewne chodzi o to ażeov <tos Dyl 
błisko gorzowskiej Kurii Łuk.)


